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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 4 lutego.

Rada państwa.
Z Izby  posłów .

Przemówienie Prezydenta Ministrów bar.
Bienertha.

W mowie, wygłoszonej na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów, P. Prezydent Mini­
strów bar. B i en  e r  tb  zaznaczył, że Anatrya 
znajduje się wobec ważnego punktu zwrotne­
go. Teraz nadszedł czas, by rozstrzygnąć, czy 
Waśń narodowa w Czechach, która cięży na 
calem życiu publiezaem Anstryi i nietylko 
paraliżuje życie polityczne i parlamentarne, 
lecz także szkodzi społeczeństwu w innych 
dziedzinach, ma pozostać chorobą wieczną, 
czy też potrafi się ją choć o tyle opanować, 
ażeby był umożliwiony niezamącony bieg 
administracyi i trwałe owocne współdziała­
nie stronnictw w parlamencie i Rządzie.

W przekonaniu, że tylko ustawa może 
sprowadzić spokój, że jasność i niedwuznacz- 
Uość ustawowa powinna zająć miejsce chwiej­
nych rozporządzeń i samowolnej interpreta- 
cyi, odwołał się Rząd do prawodawstwa, ja ­
ko niezaprzeczonego rozjemcy i próbuje prze- 
dewszystkiem ograniczyć materyał sporny 
przez to. że wyjął z ogółu spornych su raje 
najważniejsze i najbardziej dojrzałe do roz­
strzygnięcia, albowiem kwestye, do których 
odnoszą się wniesione, projekty, są w rze­
czywistości gotowe do rozstrzygnięcia. Nie­
ma, już w nich przeciwieństw, które nie da­
łyby się zażegnać. Trzeba tylko odwagi, aby 
osiągnąć pokój, ów cel tak bardzo upra­
gniony.

Przedłożenia rządowe tworzą, rzec mo­
żna, bilans dotychczasowych walk narodowo­
ściowych w Czechach, polegają na ogólnych 
wynikach dotychczasowych prób zbliżenia 
stron obu. Gdzie okazały się luki, Rząd sta­
rał się sam znaleźć środki umożliwienia, aby 
sporne strony podały sobie ręce do zgody 
we wspólnym interesie i ku dobru całości.

Uregulowanie, rozpoczęte przez te usta­
wy, z pewnością będzie lepsze, niż dotych­
czasowy zupełny brak uregulowania. Wśród 
niebezpieczeństw, wynikających ciągle jeszcze 
z sytuaeyi międzynarodowej, wobec wielkich 
zadań, jakich ludność wygląda od ustawo­
dawstwa, dziś bardziej, niż kiedykolwiek po­
trzeba współdziałania wszystkich sił zacho­
wawczych i twórczych w parlamencie, a to naj­
łatwiej' da się osiągnąć przez bezpośrednie 
współdziałanie stronnictw w Rządzie. Jasną 
jest rzeczą, że stronnictwa parlamentarne, 
które przez przywrócenie pokoju narodowo­
ściowego zaskarbią sobie tak wielką zasługę, 
mają też prawo do bezpośredniego udziału 
w stanowieniu o woli państwowej.

Jeżeli osiągnięty będzie ten wynik, to 
wyjdzie on na honor Izby, wybranej na pod­
stawie powszechnego głosowania, na pożytek 
Austryi i błogosławieństwo ojczyzny. (Oklaski).

ObstruJccya.
Po przemowie br. Bienertha postano­

wiono otworzyć nad tem oświadczeniem Rzą­
du, na wniosek pp. Udrżala i Kirchmayera, 
natychmiast dyskusyę, poczem przewodniczą­
cy zarządził przerwę, by posłom umożliwić 
zapisanie się do głosu,

Po przerwie pp. Choć ,  I  r  o i S t r  a n- 
s k y  (z Berna) domagali się, aby zamiast 
bezzwłocznych obrad nad oświadczeniem P, 
Prezydenta Ministrów, Izba obradowała dalej 
nad -wnioskami nagłymi.

Przewodniczący powołał się na jedno­
myślną wolę Izby.

P. S e i t z protestował przeciw temu za­
patrywaniu Przewodniczącego, oświadczył je ­
dnak, że ze względu na ważność pokoju mię­
dzy narodowościami, jest za utrzymaniem 
uchwały Izby.

Tu radykali czescy wszczęli obstrukcyę 
techniczną, którą podtrzymywali od godz. pół 
do 1 do czwartej, a która miała przebieg 
następujący:

P. S i a n i a  przedłożył 6 wniosków na­
głych, p. H a i n  również 6 wniosków, a pp. 
Ko r o s z e c ,  K r e k  i tow. dwa wnioski nagłe.

Przewodniczący udzielił głosu p. Ma s -  
s a r y k o w i ,  jadro pierwszemu mówcy contra. 
Czescy radykali bez ustanku wołali: „Gło­
sować !“, gwizdali i robili piekielny hałas tak, 
że p. Massaryk nie mógł przemawiać.

Między posłami chrześciańsko - społe­
cznymi a czeskimi radykałami wywiązała się 
bójka z powodu okrzyku p. Bielohlarka, ale 
inni posłowie rozdzielili walczących.

Wiceprezydent S t e i n w e n d e r  przy­
wołał p. Bieloh!avka do porządku. Wrzawa 
trwała bez przerwy dalej. Czescy radykali bili 
w' pul piły i gwizdali.

Nagle zjawił się w sali p. L i s y  nio­
sąc w ręku jakiś przedmiot, owinięty papie­
rem. Inni posłowie radykalni pospieszyli ku 
niemu, a on rozwinąwszy papier wydobył 
tr ą b ę ' 75 cm. długości i zaczął na niej 
trąbić.

Wrzawa trwała przeszło trzy godziny. 
Radykali używali głównie grzechotek, a p. 
Lisy ustawicznie trąbił, nadto gwizdano na 
świstawkach i syrenach.

Około godziny 4 wszedł do sali p. 
Burziwal z harmonią i grał na niej kilka 
minut.

Wreszcie wszedł do sali Prezydent Izby 
dr. W e i s  k i r c h n e r  i objął przewodni­
ctwo.

Nastąpiła chwilowa cisza, podczas któ­
rej Prezydent wezwał p. Massaryka, aby mó­
wił dalej.

P. M a s s a r y k  prosił Prezydenta, aby 
pozwolił mu dokończyć mowy na jutrząjszem 
posiedzeniu.

Prezydent na to się zgodził i o godzi­
nie pół do 5 zamknął posiedzenie, nazna­
czając. następne na dziś, o godz. 11 rano.

K om prom is z ra d y k a łam i czeskim i.
Jak w kuioarach opowiadano sobie, 

zamknięcie posiedzenia nastąpiło z powodu 
kompromisu z radykałami czeskimi, którzy 
zobowiązali się od dziś nie przeszkadzać dy- 
skusyi nad deklaracją br. Bienertha, nato­
miast zaś Prezydyuin Izby przyrzekło, że nie 
dopuści podczas dyskusyi do głosowania nad 
żadnym wnioskiem.

Kompromis ten umożliwia wejście na 
porządek dzienny wniosku nagłego p. E rb  a, 
który to wniosek uczyniony został jeszcze 
przed przedłożeniem przez Rząd projektów 
ugodowych czeskich, a domaga się odesłania 
tych projektów bez pierwszego czytania do 
komisji. Gdy wniosek ten Izba uchwali, 
przez to samo projekty te odesłane będą do 
komisyi.

Wychodzi codziennie c- godzinie 5 po południ*;
* wyjątkiem dni poiwiąteezisych.
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Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ.
POWIEŚĆ.

im.
(Ciąg dalszy).

Ale histerya poszła z ust do ust po ko­
palni. Tylko nie dowiedział się o tein nigdy 
on jeden, jak nie wiedział o tem również, że 
główny buchalter otrzymał swoje stanowisko 
dzięki względom, jakimi cieszyła się żona u 
dyrektora administracyjnego.

Ale dyrektor był stary.... Piękna pani 
Niuta stawiała te rzeczy rozbrajająco szczerze.

Suggestye były okropne....
Lneyana ocaliłam ja. Wyrwał się z ob­

jęć Niuty, jak Józef biblijny....
Boże, ilekroć pomyślę, że zrobił to dla 

mnie, dreszcz zgrozy mnie przejmuje.
Patrzył mi w oczy, szukał mego spoj­

rzenia...
Tak, tak! Chłopiec ten kochał się w 

swojej macosze. Straszne!

Biedna Zosia! Nie umiałam wpłynąć na j 
nią, zjednać sobie jej zaufania. Biedna po • 
stokroć! Panna Marta w staropanieństwie 
swern była karygodnie naiwna i niedoświad­
czona. Jak ten człowiek musiał cierpieć, kiedy 
to się stało...

Żartowano sobie ze mnie i... litowano 
sję. Nie mogłam znieść tej litości.

Pani Niuta radziła, ażebym zażyła bromu.
Nie przyznałam się do tego, ale posta­

rałam się o lekarstwo. Miałam je w tualecie...
Nie, nie chciałam tego...
Pamiętam, chwycił mię za rękę.
— Co ty pijesz?
Był przerażony. Zerwałam się z łóżka 

i ukradkiem sięgnęłam do tualoty po fhszkę. 
Nie wiem — przypuszczał może, że mara za­
miar otruć się, zabić...

Widział, że byłam podrażniona do naj­
wyższego stopnia. Ścisnął mi mocno rękę, w 
której trzymałam lekarstwo. Nie zdążyłam do
ust donieść.

— Co to ? — powtórzył z niepokojem 
w głosie.

— Nic, nic.
Zdawało mi się, że nie powinnam mu 

była przyznać się, że należało przed nim u- 
kryć prawdę. Wyrwał mi flaszkę z ręki. Czy­
tał na etykiecie: kali bromatum...

bpojrzał rai ze złością w oczy. Pierwszy 
raz patrzył na mnie ze złością. Pierwszy 
raz stracił wobec mnie swoją olimpijską ró­
wnowagę.

— Dlaczego się z tem kryjesz?
_  Nie wiem.
— Ja wiem — rzucił twardo i zapadł

w ponure milczenie. Czuć było, że cierpiał 
okropnie.

Rozumiał przecież, co się ze mną dzie­
je. Rozumiał to — wiedziałam dobrze... Od 
te' nocy, kiedy mnie przyłapał na gorącym 
uczynku „uspakajania nerwów". Ha, trudno! 
Andrzej zjawił się w naszym demu w takiej 
chwili okropnej... On był spokojny i zosta­
wiał  nam pełną swobodę. Dla czego, dla 
czego pozwalał na tę grę niebezpieczną?!

Oboje byliśmy młodzi. '

Wiem, że inne kobiety grają z losem 
małemi stawkami, ja  musiałam życie posta­
wić na kartę.

Tak, wtedy, kiedyśmy, trzymając się za 
ręce, wybiegli jak szaleni w step pustynny — 
już wtedy widziałam koniec... Miałam chwilę 
jakiegoś jasnowidzenia niepojętego. Wszyst­
ko, wszystko tak....

Nie może być inaczej.
Wszystko na jedną kartę....
Dzieci.... Boże, przebacz m i !

Andrzej złożył zapisane karty i zakiył 
twarz rękami. Mijały długie chwile. Weszła 
służąca:

— Pani chce się z panem rozmówić.

XIV.
Popłynęły dni szare, mgliste i dżdżyste. 

Minęła szybko słotna jesień polska, nastała 
twarda z im a; śnieg, który przykrył konary 
odwiecznych drzew parku zda się zasypał

Ceny ogfoszoń: Wiersz, petitowy lob jego
suisjase 23 !i®i.

Tabelaryczna i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 63 ha!, za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soknłnwskisęs 
Wd Lwowie Pasaż Hausuaiins. i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (7 . de Raczkowski) 38 
Rna de Yarenac.

Wrażenie projektów rządowych.

Na ogół sądząc, przedłożenia ugodowe 
przyjęto w Izbie przychylnie. Obstrukcję 
uprawiało tylko 12 radykałów czeskich. Ozesi 
główną przeszkodę widzą dla siebie nie w 
treści, lecz w formie wniesienia, gdyż, zda­
niem ich, uregulowanie sprawy językowej 
należy do kompetencyi Sejmu. Jak słychać, 
ostatecznie zgodzą się na załatwienie tej spra­
wy przez Radę państwa, ale z zastrzeżeniem, 
że właściwie należy ona do kompetencyi 
Sejmu.

W Kole polskiem również nie mówią 
o treści ustaw, ale zastrzegają się przeciw 
załatwieniu tej sprawy przez Radę państwa, 
bc należy ona do kompetencyi Sejmu.

Z posłów polskich wypowiedział swą 
opinię p. dr. Czajkowski, który występuje 
bardzo stanowczo przeciw kompetencyi Rady 
państwa w tych sprawach i oświadcza, że 
całe Koło polskie jest przeciwne załatwieniu 
tej .sprawy przez Radę państwa.

Posłowie niemieccy, którzy w dzienni­
kach dzisiejszych i wczorajszych zamieścili 
swe opinie o projektach rządowych, wyrażają 
się o nich przychylnie, jakkolwiek czynią te 
lub owe zastrzeżenia.

Z polityki zagranicznej.

( j^ )  Pięćdziesiątą rocznicę urodzin co- 
sarza Wilhelma obchodzono wyłącznie w kole 
dworakiem. Dała ona sposobność książętom 
związkowym i przedstawicielom miast hanzea- 
tyckich do złożenia osobistych żyezeń cesa­
rzowi, a w ten sposób chciano zamanifesto­
wać, iż mimo pamiętnych rozpraw listopado­
wych nie została zachwiana jedność państwa, 
którą uosabia cesarz. Ten formalny akt ma 
o tyle także pewne znaczenie polityczne, iż 
stanowisko zajęte przez ks. Buelowa w spra­
wie „osobistej polityki" cesarza, podzielała 
także cała Rada związkowa. Oczekiwano ró­
wnież, iż w uroczystym dla siebie dniu zechce 
cesarz w wybitny sposób odznaczyć kanclerza, 
a odznaczenie takie mogłoby z jednej strony, 
wskazywać, iż pogłoska o naprężeniu stosun­
ków między cesarzem i kanclerzem nie jest

takie drażniące wspomnienia w sercu An­
drzeja. Pałac był pusty i g łu ch y ; przecho­
dził koło murów jego obojętnie, zajęty inne- 
mi zgoła sprawami.

Myślał teraz o rehabilitacyi wobec Ju­
lii, o wielkiem, Szczytnem zadośćuczynieniu, 
jakie był jej winien za krzywdy wyrządzone.

Przebaczyła mu. Od łoża jej wstał z 
mocnein postanowieniem poświęcenia siebie 
dla nich — zaparcia się własnych potrzeb, 
własnych ambicyj, ażeby tylko dać Julii z 
dziećmi możność wygodnej egzystencyi. Żył 
teraz pragnieniem zdobycia wielkich pienię­
dzy, za które będzie kupował jej piękne su­
knie, modne okrycia i kapelusze. Wejdą w 
świat. Nagrodzi jej sowicie nędzę tych lat 
kilku, jakie przez miłość dla niego przepę­
dziła w opuszczeniu, ukrywając się przed 
okiem ludzkiem.

Marzył, że wyprowadzą się z tej bie­
dnej, oddalonej dzielnicy i zajmą wspaniałe 
mieszkanie w śródmieściu. Będą przyjmo­
wali.

Oczywiście. Dlaczegożby nie mieli pro­
wadzić domu otwartego, skoro już nie będzie 
potrzeby ukrywania się z niczem ?

Proces o unieważnienie małżeństwa nie­
bawem skończy się pomyślnie, wezmą ślub 
legalny....

Rzeczywiście, sprawę wytoczono. Julia, 
skoro tylko odzyskała siły, udała się do ad­
wokata.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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uzasadniona, a z drugiej strony dodałoby ks. 
Buelowowi otuchy i zachęty do wytrwania 
na swojem stanowisku, które powszechnie 
uważano za zachwiane. Na odwrót zaś zanie­
chanie odznaczenia zdaje się dowodzić, iż 
dawniejszy bardzo serdeczny i przyjazny sto­
sunek migdzy cesarzem i kanclerzem znacznie 
sig ozigbil, że cesarz zachowuje sig obojgtnie 
wobec trudności, z jakiemi ma do walczenia 
ks. Buelow i osobiście wstrzymuje sig od 
wszelkiego kroku, któryby jego stanowisko 
wzmocnił, a przedewszystkiem mógł wpłynąć 
na osłabienie frondy junkrów pruskich.

Z tej obojętności nie można jednak wy­
snuwać wniosku, iż cesarz życzy sobie już 
teraz upadku ks. Buelowa. Dotąd żadnym 
aktem państwowym nie objawił mu ani nie­
zadowolenia, ani nieufności. Przy zmianie 
osoby kanclerza nietylko polityka wewngtrz- 
na, ale w wyższym jeszcze stopniu muszą być 
uwzględniane interesy polityki zagranicznej, 
a ks. Buelow właśnie w tym kierunku miał 
tyle sposobności w ostatnich miesiącach do 
czynnego i samodzielnego wystąpienia, iż na­
gła jego dymisya mogłaby niejedną już na­
wiązaną akcyę sparaliżować, a nawet spowo­
dować niepożądany zwrot w stosunkach mię­
dzynarodowych. Zresztą i sam ks. Buelow 
nie okazuje ani zmęczenia, ani zniechęcenia. 
Owszem ze swej strony nie szczędzi on usi­
łowań, aby rozluźnione szeregi stworzonej 
przez siebie większości blokowej znowu do 
siebie zbliżyć i dalsze ich współdziałanie umo­
żliwić. Przed kilku dniami dał kanclerz u 
siebie obiad, w którym uczestniczyli przedsta­
wiciele konserwatywnych i liberalnych stron­
nictw, a zapowiedziane są jeszcze dalsze takie 
obiady polityczne. Oczywiście nie jest wyklu­
czona możliwość, iż ujawniona w salonach 
kanclerskich jedność bloku rozbije sig przy 
pierwszem starciu parlamentarnem. Widoczne 
są jednak zabiegi kanclerza, aby temu rozbi­
ciu przeszkodzić. Można jednak stwierdzić, iż 
na razie przesilenie kanclerskie zostało odro­
czone, a przypuszczają, iż na dalszy jego obrót 
nie pozostanie bez wpływu wizyta króla E d­
warda w Berlinie.

Pewne wrażenie wywołał w świecie po­
litycznym fakt, iż tuż przed tą wizytą przy­
był do Berlina hr. Berchtold, austro-węgier- 
ski ambasador w Petersburgu. Hr. Berchtold 
bawił pewien czas w Wiedniu, a obecnie 
powracając na swoje stanowisko da Peters­
burga, zatrzymał sig w Berlinie. W sobotę 
konferował on z sekretarzem stanu dla spraw 
zagranicznych, p. Schoenem, a z kolei złożył 
wizytę ks. Buelowowi. Można wierzyć tele­
graficznej informacyi, jaką odbiera N. Fr. 
Presse z Berlina, że hr. Berchtold nie ma 
specyalnej misyi politycznej, ale pobyt jego 
w Berlinie przypadł we właściwą porę dla 
dyplomatów niemieckich, bo da im sposo­
bność uzyskania bezpośrednich i cennych 
wyjaśnień o położeniu i usposobieniu w Pe­
tersburgu, zkąd właśnie teraz ozwał się głos,

który wzbudzi zapewne żywszy interes w 
Niemczech.

Oto p. Mienszykow nie przestaje wy­
kazywać w Nowoje Wremia konieczności naj­
ściślejszej przyjaźni z Niemcami już choćby 
z tego względu, iż z ich strony zagraża naj­
większe niebezpieczeństwo wprost Petersbur­
gowi, pozbawionemu w obecnej chwili wszel­
kiej obrony. Wielka armia niemiecka może 
się łatwo dostać do Petersburga, albowiem 
porty niemieckie połączone są z Petersbur­
giem doskonałą drogą wodną, której niepo­
dobna zniszczyć, ani zagrodzić. „Przyjaźń 
przyjaźnią — pisze p. Mienszykow — ale 
nie należy zapominać, że Petersburg odda- 
wna uważany jest jako jeden z dwu obje 
któw strategii niemieckiej. Najazd niemiecki 
projektowany jest albo na Moskwę, albo na 
Petersburg, przyczem w każdym razie Niem­
cy zajęliby kraj nadbałtycki. — Póki Rossya 
miała flotę, uniemożliwiającą wylądowanie 
wojsku niemieckiemu, Moskwa zaawała sig 
być łatwiejsza do zajęcia od Petersburga, 
teraz zaś jest wręcz przeciwnie, Petersburg 
jest nietylko kluczem do Rossyi, lecz drzwia­
mi otwartemi ; przez Petersburg może być 
zajęta i Moskwa. A zająwszy te dwa punkty, 
zamknęliby Niemcy swoje rachunki z Ros- 
syą. Nie zapominajmy, iż za naszych czasów 
Paryż został wzięty przez Niemców. Cesarz 
Napoleon po kilku tygodniach stracił tron, 
a Francya dynastyę".

I jeżeli wyrażoną obawę przed Niem­
cami, uznanie w pewnych kierunkach ich 
przewagi i wykazywanie koniecznej i n ie­
zbędnej z nimi przyjaźni, uważaćby trzeba 
w każdym razie za ciekawy objaw rossyj- 
skiej opinii publicznej, to nabiera on tem- 
bardziej charakterystycznego znaczenia w ła­
śnie niemal w przededniu wizyty berlińskiej 
króla angielskiego, który systemem nowych 
sojuszy i porozumień politycznych, starał się 
dążyć do odosobnienia Niemiec w międzyna­
rodowych stosunkach. Ta polityka angielska 
miała nawet pewne chwile powodzenia, a 
zwracała się ona także przeciw A ustro-W ę­
grom, głównie ze względu na ich sojusznika 
niemieckiego. Anglia przeszkadzała uboczne- 
mi drogami bezpośrednio układom z Turcyą, 
popierała program konfereneyi, na który Au­
stro-W ęgry zgodzić sig nie mogły, a w re­
szcie nie bez powodów padło na nią podej­
rzenie, iż podtrzymywała burzliwy nastrój w 
Serbii i Czarnogórze nawet wówczag, gdy 
znana misya królewicza serbskiego i towa­
rzyszącego mu Pasića zakończyła się zupeł- 
nem niepowodzeniem w Petersburgu. Mocar­
stwa dość wcześnie spostrzegły niepokojący 
wpływ Anglii na rozwój *prew bałkańskich 
i poczęły się powoli wysuwać z błędnego 
koła, w jakie usiłowała je wpleść polityka 
angielska.

Należy uznać, iż pierwsza Francya do­
magała się wyjaśnienia sytuacyi i poparła 
szczerze we wszystkich kierunkach pojedna­

wcze dążenia, które zdają się ustalać na Bał­
kanach. Przyjęcie ugody A ustro-W ęgier z 
Turcyą jest absolutnie zapewnione, a także 
wszelkie trudności bojkotowe zostały usunięte 
tak, iż obecnie może być już podjęty ruch 
okrętowy i towarowy z naszej Monarchii do 
portów tureckich.

Przypuszczać również należy, iż wsku­
tek ostatniej interwencyi mocarstw przyjdzie 
do skutku wkrótce także porozumienie buł- 
garsko-tureckie. Odnośne rokowania mogą się 
jednak znowu przeciągnąć wskutek tego, iż 
Rossya wystąpiła w ostatniej chwili z no­
wym projektem. Chce ona ułatwić Bułgaryi 
spłatę wynagrodzenia w ten sposób, iż na 
bardzo dla niej dogodnych warunkach poży­
cza jej odpowiednią kwotę wynagrodzenia, 
którą wypłaci Turcyi drogą kompensaty za 
wierzytelność, jaką ma u Turcyi z tytułu 
wynagrodzenia wojennego. Propozycya ros- 
syjska wydaje się korzystną dla Bułgaryi, 
która jednak przyjmując ją, musi się liczyć 
z tem, iż popadnie w zupełną zależność fi­
nansową, a w następstwie jej także w zale­
żność polityczną od Rossyi. Dla Turcyi przed­
stawia projekt rossyjski tę niedogodność, iż 
nie otrzyma ona pożądanej dla siebie gotów­
ki, na którą liczyła i której dla uporządko­
wania swoich zrujnowanych finansów konie­
cznie potrzebowała. Jeżeli jednak Bułgarya 
i Turcyą zgodzą się na ten sposób spłaty 
wynagrodzenia, trudno byłoby mocarstwom 
temu przeszkodzić. To jednak pewne, iż spra­
wa ta na pozór czysto finansowa, może mieć 
doniosłe następstwa dla dalszej polityki bał­
kańskiej i ze względu na ustalenie się wpły­
wu rossyjskiego na Bałkanach, może wywo­
łać słuszne zaniepokojenie w świecie dyplo­
matycznym, który został nagle zaskoczony 
projektem rossyjskim.

Na Bałkanach.
»E nteu te«  an stro  - tu reck a .

Jeni Gazetta oświadcza, że teraz entente 
z Austro - Węgrami musi się uważać za fakt 
dokonany.

Bojkot, który nie da się pogodzić z en­
tente, musi ustać i dziś jeszcze rząd wyda 
do robotników portowych odpowiednie zawia­
domienie ofieyalne.

Z b liżen ie  b u łg arsk o  - tu rec k ie .
Dzienniki tureckie donoszą, że wczoraj 

zakomunikowano Porcie urzędownie propo- 
zycye rossyjskie w sprawie wynagrodzenia 
ze strony Bułgaryi.

Ikdam  omawiając propozycye rossyjskie, 
podnosi, że obecnie zastanowien’e wypłaty 
Rossyi rat wynagrodzenia ze strony Turcyi 
ma trwać lat 18. Sposób wypłaty wynagro­
dzenia wojennego ze strony Turcyi, zapropo­

nowany przez Rossyę, jest aktem przyjaznym. 
Porta musi przeprowadzić nad tem studyum, 
czy ma przyjąć tę propozycyę, czy nie.

Szuraj Ummet wywodzi, że Bułgarya 
zapewne z wielkiem zadowoleniem przyjmie 
propozycyę rossyjską. Izwolskij, który poniósł 
klęskę dyplomatyczną, zadaną mu przez bar. 
Aehrenthala, propozycyą tą chciał powetować 
swą klęskę. Rząd rossyjski ma zawsze dą­
żności panslawistyczne a tą propozycyą chciał 
zobowiązać dla siebie Bułgaryę. Teraz należy 
oczekiwać, jak Bułgarya przyjmie jego pro­
pozycyę.

la n in  sądzi, że propozycya Rossyi uła­
twia sytuację Bułgaryi. Zarazem jednak za­
znacza to pismo, że nieotrzymanie przez Tur- 
cyę wynagrodzenia w gotówce, równa się 
udaremnieniu potrzebnych dla Turcyi reform.

W kołach politycznych Konstantynopola 
sądzą, że zarówno Bułgarya, jak i Turcyą 
przyjmie propozycyę rossyjską.

Dzienniki sofijskie omawiają sympaty­
czne wrażenie, jakie uczyniła propozycya ros- 
syjska w bułgarskich kołach politycznych. 
W kołach tych panuje zapatrywanie, że Tur­
c ja  nie będzie robiła dalszych trudności. Pół- 
urzędowy dziennik Wreme sądzi, że sporne 
kwestye bułgarsko - tureckie rychło będą za­
łatwione.

W kołach dyplomatycznych jednak mniej 
optymistycznie zapatrują się na widoki ry­
chłego przyjęcia propozycyi rossyjskiej przez 
Turcy ę.

P o łożen ie  w S erb ii.
Zwono donosi, że w rozstrzygających 

kołach serbskich rozpatrują kwestyę nowej 
pożyczki w kwocie 150 milionów dinarów, 
która zaciągnięta ma być we F rancji, a ma 
służyć na pokrycie dalszych wydatków wo­
jennych.

To samo pismo wyraża zadowolenie z 
powodu, że następca tronu ks. Jerzy uczę­
szcza na wyższy kurs sztabu generalnego jako 
zwyczajny słuchacz, przez co daje dowód, że 
chce się oddać poważnej nauce.

Wczoraj nadeszły do Belgradu z Peters­
burga trzy konie, darowane przez cara na­
stępcy tronu ks. Jerzemu przy sposobności 
jego pobytu ,w Petersburgu.

Mali Z urnal atakuje ostro Izwolskiego, 
zarzucając mu, że swoją propozycyą w spra­
wie bułgarskiej na nowo zdradził Słowian, a 
narodowi serbskiemu zadał cios śmiertelny. 
Propozycye Izwolskiego wskazują — zdaniem 
cytowanego organu — że w Petersburgu za­
wsze jeszcze wpływy germańskie są najpotę­
żniejsze.

„Brawo Izwolski! — woła Mali Ż u rn a l— 
Nawet Koburg nie mógłby nic lepszego dla 
Bułgaryi uczynić. Bułgarya stała się sprzy­
mierzeńcem Austro Węgier i Niemiec, a oto 
Rossyanie ją popierają. Takiego sromu nie 
było jeszcze na świecie“.
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To były dni szczęśliwe. Ale były inne 
mniej pomyślne. Elżbieta, więcej subtelna 
teraz, stawała się łatwo drażliwa, małemi 
rzeczami nadto się martwiła, albo popadała w 
dawne zniechęcenia. Poznała co znaczy bunt, 
który nas łamie i rozbija daremnie o oboję­
tność losu i owe rozpacze, w których serce, 
jakby w przepaść się rzucało. W takich chwi­
lach wolałaby dowiedzieć się o śmierci Al­
berta, aby nie cierpieć tak strasznie z za­
zdrości.

Z dyskretnym taktem bez słów, bez alu- 
zyj, podobna do owych dozorczyń chorych, 
których nie słvchać w pokoju, a które nigdy 
się nie zaniedbują, pani Derize rany jej koiła.

Lipcowe upały przywróciły miejscowo­
ści Uriage ruch wielko-światowy. Jednak pań­
stwo Molay-Norrois przestali nadawać głó­
wny kierunek temu ruchowi. Zamieszkali w 
zwykłej willi Meleze na pochyłości, wiodącej 
do zamku Saint-Ferriol, ale państwo Passerat 
zmienili mieszkanie, najmując willę u stópwą- 
wozu, od strony Vaulnaveys. Za pośrednictwem 
państwa Yimelle, państwo Passerat pozawią- 
zywali arystokratyczne stosunki. Pan Molay- 
Norrois, zniewolony do ścisłego przestrzega­
nia przepisów lekarza po ostatnim swoim 
napadzie podagry, zmuszony był uznać, że 
nigdzie nie czuł się lepiej jak w domu i 
umiał być za to wdzięczny swojej żonie. Tro­
ska o zdrowie zastąpiła w nim wszelkie inne. 
Pielęgnował się z troskliwością i wyrafino­
waniem takiem samem, jakiem dawniej po­
sługiwał w celach podobania się.

Bezwątpienia, że nie wyrzekł się świata, 
ale rozrywki dopasowywał do stanu swego 
zdrowia. On, który spędzał całe godziny przy 
toalecie i mody wprowadzał, doznawał pe­
wnej poufnej rozkoszy, gdy ubrawszy się w 
pantofle zapalił sobie fajkę po obiedzie i czuł, 
że trawienie odbywa się w porządku. Pani 
Molay-Norrois, przypilnowując sama potraw 
w kuchni, — także niebywałe u niej zajęcie — 
zaczynała mieć nadzieję i nie życzyła sobie 
ani szybkiego, ani nadto radykalnego uzdro­
wienia męża.

Dwaj ich synowie, Oliwier i Wiktor, przy­
bywając kolejno na urlop, obdarzali Elżbietę 
protekcyjnem przywiązaniem, które jej nieco 
ciążyło. Ale nie poświęcili dla niej żadnej 
ze swoich przyjemności i ani jeden ani drugi 
nie myśleli ograniczyć kosztownego trybu ży­
cia, coby może ułatwiło jej rodzicom wypła­
cenie reszty posagu młodej kobiecie, która 
skazała się dobrowolnie na własne tylko u- 
trzymanie, nie wymagając jednak niczego od 
rodziców.

Rozpoczęły się znowu wycieczki auto­
mobilowe. Zaproszono także rodzinę Derize. 
Elżbieta, nie chcąc, aby dzieci nabierały zby­
tkownych nawyczek, odmówiła swego udziału, 
wymawiając się tem, że. doktor zalecił jej 
przedewszystkiem chodzenie piechotą.

Ponieważ dość często schodziła do Urią- 
ge, aby odwiedzić rodziców, spotkała dnia 
pewnego na drodze ocienionej kasztanami, 
dwu młodzieńców, którzy w roku przeszłym 
poznawszy ją, chwalili ją ostentacyjnie po­
między sobą. Ubrana w suknię z białej flaneli, 
trzymała za rękę Filipa, a M arya-Ludwika 
ujrzawszy skrzydełka motyla w ruchu, wy­
biegła na górę o kilka kroków po za nią. 
Oi panowie patrzyli na nią z ową swobodą, 
którą nasze dzisiejsze obyczaje przestały uzna­
wać za złe wychowanie. Pomimowoli krew 
jej uderzyła do głowy. Chciała przyspieszyć 
kroku i bardzo niezręcznie odwróciła się, 
wołając córki. Oni także się odwrócili i zwal­
niali kroku. M arya-Ludwika przybiegła ga­
lopem i coprędzej oznajmiła:

— Ty wiesz, mamusiu, jesteś teraz ła­
dniejsza, niż w zeszłym roku.

— Niegrzeczna jesteś! — zamiast opo­
wiadać mi głupstwa, lepiej byś zrobiła na 
drugi raz, nie odchodząc tak daleko odemnie.

Lecz mała nie chciała pozbyć się swo­
jej myśli.

— To nie żadne głupstwo, bo to mó­
wili ci panowie, którzy tam idą.

— Czemuż ich słuchałaś?
— Bo mówili o tobie.
— To nie jest żadna racya.
Mała nie dała się powstrzymać:
— Był jeden czarny, a jeden żółty, 

Czarny tak powiedział: „Trochę straciła: 
jest teraz o wiele chudsza". Co ty mamo 
straciłaś? A żółty odpowiedział: „Jest teraz 
piękniejsza".

— Przestań! — nie lubię dzieci, które 
słuchają rozmów przechodniów!

Było już więcej, niż szesnaście mie­
sięcy, jak żyła w rozłączeniu z mężem. Rze­
czywiście bardzo się zmieniła, sama sobie 
nie zdając z tego sprawy, prócz tego, że 
trzeba było zacieśnić dawne suknie, których 
z oszczędności chciała jeszcze używać. Wy­
chudła, szczupła, wyglądała, jak owe rośliny, 
które smukłością swoją nadają więcej wdzięku 
kwiatom. Nogi, nieco za długie w stosunku 
do biustu, nabrały, z powodu przyzwyczaje­
nia do długich spacerów, mniej automaty­
cznego pozoru. Szyja długa i bardzo biała, 
zazwyczaj odkryta, swobodniej głowę unosiła. 
Można by powiedzieć, że zrzuciła z siebie jak 
wierzchnią szatę ową lekką otyłość, która 
przygniatała jej postać. Znajomi państwa 
M olay-Norrois żałowali tego po części, uzna­
jąc, że ona marnieje iże to było z wielką szko­
dą dla tak ładnej kobiety.

Świeże powietrze i zdrowy organizm 
chroniły ją  na szczęście od powolnej truci­
zny trosk moralnych, które ją gryzły. Ale to 
nie zdołało zapobiedz, aby te troski nie wy­
żłobiły swoich śladów na jej młodej twarzy. 
Po obu stronach małych usteczek widać było 
lekkie zmarszczki. Owal twarzy wyszczuplał. Po­
między brwiami fałdzik się zarysował. A prze­
dewszystkiem czarne oczy, powiększone z po­
wodu błękitnawego cieniu, który je otaczał, 
połyskiwały głębszem spojrzeniem. Raz omdle­
wający, to znowu płomienny wyraz tych oczu,

dla tego, kto umiał w nie patrzyć, przejawiał 
zawsze nieco lęku i tęsknoty, jak ów rozrze­
wniający wzrok oswojonej sarny, która jedząc 
z ręki boi się, aby jej nie uderzono i przy­
pomina sobie zawsze swoje szerokie lasy oj­
czyste. Pulsowanie krwi na policzkach także 
szybciej teraz się odbywało: czerwieniła się 
i bladła prawie jednocześnie. Nareszcie sam 
głos nawet nabrał tonów poważniejszych, jak­
by się zniżył. Zmieniona w ten sposób w wol­
nych sukniach letnich i w dużym kapeluszu 
słomianym, coraz więcej była podobna do 
owych portretów angielskich, nadających ko­
biecie uroku a zarazem godności. Ale ona 
sama byłaby jednym z owych portretów, do 
którego się często wraca, gdyż nie jest się 
pewnym, czy się od razu poznało dokładne 
znaczenie tej urody.

Spokój panujący w willi Meleze cieszył 
ją ze względu na matkę. Ale bez żadnej przy­
jemności słuchała echa plotek, kursujących w 
Uriage, jak się to zdarza we wszystkich miej­
scach kąpielowych. Oo ją obchodziła wiado­
mość, że pani Yimelle nie mogła już udawać, 
że nie wie o stosunku swego męża, lub, że 
pani Passerat wyniosła radcę Premereus na 
godność zarządzającego jej kuchnią?

Dnia pewnego oznajmiono jej o przy- 
szłem małżeństwie Filipa Lagier, który od 
niedawna zamieszkał w hotelu du Pase.

— Z kim się żeni? — zapytała zacie­
kawiona.

— Z panną Bertą Riviere.
Przypomniała sobie młodą dziewczynę

grającą w tenis z ruchami, których harmonia 
była przyjemnością dla widzów. Zanim wró­
ciła na drogę do Saint Martin, zboczyła nieco 
ku tenisowemu placowi. Panna Rivićre wy­
rzucała piłkę z kaskadą śmiechu, świadczącą 
o radości, że żyje, a partner jej, Filip La­
gier w roli camliere servanto, pożerał ją 
wzrokiem całkiem otwarcie.

I  nie trafił w piłkę. A młoda dziew­
czyna, pewna już swojej władzy, bez najmniej­
szego szemrania przyjęła partyę za straconą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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K o n s t a n t y n o p o l .  Lcvant Herold 

donosi, że minister wojny zarządzi! mobili- 
zacyę dywizyi w Monastyrze i piątego kor­
pusu w Damaszku.

K o n s t a n t y n o p o l .  Po burzliwem po­
siedzeniu zakończył wczoraj parlament dysku­
sję w sprawie macedońskiej i uchwalił wp- 
&waó rząd do przedłożenia projektu ustawy 
w sprawie wytępienia band politycznych i 
Uregulowania kwestvi kościelnej.

S a l o n i k i .  Stosunki bezpieczeństwa 
w Macedonii pogorszyły się, co daje powód 
do poważnych obaw. Przyszło do krwawych 
starć między Grekami i Bułgarami, starcia te 
mnożą się. W niektórych okolicach powracają 
stosunki, które przypominają czasy przedkon- 
stytucyjne.

K R O N I K A .
Lwów, 4 lutego.

—  K alendarz .
P i ą t e k  (5 lutego):
Agaty panDy. — Dobrochny. — Kłymen- 

tya m.
Wsoliód słońca o godzinie 6 -52 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'23 po południu.

— J E . P . M arszalek k ra jow y  Stani­
sław hr. Badeni wyjechał na kilka dni do Ra- 
dziechowa.

— Z P o lite c h n ik i. P. Aleksander Bo- 
berski, rodem z Czerehawy, złożył na wydziale 
inżynieryi tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy.

— Bal p rasy . Komitet zapowiedzianego 
na 17 b. m. balu prasy komunikuje, iż posie­
dzenie komitetu Pań, na którem omówione zo­
staną szczegóły balu, odbędzie się w piątek o 
godzinie 4 po południu w mieszkaniu Prote­
ktorki balu, Pani Namiestnikowej Zofii Bobrzyń- 
skiej (pałac Namiestnikowski) i pod jej prze­
wodnictwem. Równocześnie zawiadamia komi­
tet, że rozpoczął już rozsyłanie zaproszeń na 
bal. Odbywa się ono przy pomocy najnowszych 
8zematyzmów i ksiąg adresowych; ponieważ 
jednak może się zdarzyć, że ktoś z powodu 
mylnego adresu nie otrzyma zaproszenia, więc 
komitet uprasza interesowane osoby, aby ze­
chciały za pomocą kartki korespondencyjnej lub 
Ustnie zgłosić się po zaproszenia do skarbnika 
komitetu p. Aleksandra Milskiego (Akademicka 
10). Odnosi się to w pierwszym rzędzie do 
osób z prowincyi, które, mimo że zaproszenia 
rozsyła osobno zorganizowane biuro, najbar­
dziej narażone są na ewentualność nieotrzyma­
nia zaproszenia z powodu mylnego adresu lub 
braku jego.

— Bal rym anow sk i. Ponieważ wiele 
zaproszeń na bal rymanowski z powodu braku 
dokładnego adresu nie mogło być doręczonych, 
komitet balu zawiadamia, że można je będzie 
otrzymać w Kasynie miejskiem.

Przypominamy, że bal odbędzie się d. 6 
b. m. w sobotę.

  Tow arzystw o lek arsk ie  lwowskie
III. Posiedzenie naukowe odbędzie w piątek 
dnia 5-go b. in. o godzinie 6-tej wieczorem w 
sali Towarzystwa (ul. Dominikańska 1. 11 par­
ter) dr. Hornowski odczyta: „O przyczynie nie­
jasnych przypadków śmierci po zabiegach ope­
racyjnych (badania z zakresu patologii układu 
chromafinowego u ludzi i zwierząt)1' — z przed­
stawieniem preparatów.

— Na p o m n ik  A ndrzeja h r . P o to ­
ckiego złożył p. Zdzisław Skrzyński w kasie 
Towarzystwa kredytów, ziemskiego kwotę 3.b0b 
koron 54 hal. zebraną w okręgu wydziału To­
warzystwa kred. ziem. w Brzozowie.

— Na bu rsy  polsk ie  im . A ndrzeja 
h r. P o to ck ieg o  przesłali do admiuistraoyi 
Gazety Lwowskiej z Bobrki pp.: Kazimierz 
Polio 20 koron i Kazimierz Iweiski 20 koron.

— N a p o m n ik  Ju liu sz a  Słow ackiego 
złożyła w administracyi Gazety Lwowskiej p. 
Marya Zagórska, właścicielka i kierowniczka za­
kładu wychowawczo-naukowego, który wszcze­
pia w swoje uczenice kult dla wielkich poetów 
i prawdziwie obywatelskie poczucie obowiązków, 
kwotę 100 kor. Niejednokrotnie już podkreśla­
liśmy, że zakład p. Zagórskiej winien w tym 
kierunku służyć przykładem do naśladowania 
dla innych naszych instytucyj.

— E gzam iny  kw alifikacyjne na nau­
czycieli szkół ludowych posp. w terminie wio­
sennym rozpoczną się przed komisyą egzam. w 
Stanisławowie częścią piśmienną dnia 1 marca 
b. r. Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
l8go lntego 1909.

— E gzam iny  k w a lifitacy jn e  dla na­
uczycieli szkół wydziałowych przed komisyą 
egzaminacyjną we Lwowie rozpoczną się dnia 
15 marca b. r.

Termin -wnoszenia podań w drodze służbo­
wej do Bady szkolnej krajowej upływa z dniem 
1 marca b. r.

— W ieczór a rty s ty czn y  na dochód 
Tow. opieki nad sierotami im. „Przenajew. Ro­
dziny" odbędzie się w sali Towarzystwa kupców  
i młodzieży handlowej ul. Czarnieckiego, 9 bm.

„Gazeta Lwowska" z dnia 5

— Tow arzystw o licen m  żeńskiego
imienia Wiktoryi Niedziałkowskiej odbyło dnia 
2 b. m. po ukończonym trzecim roku istnienia 
i rozwoju, walne zgromadzenie, pod przewo­
dnictwem profesora dr. Józefa Kallenbacha, na 
którem udzielono wydziałowi absolutoryum za 
rok 1907/8, powołano do wydziału w miejsce 
ś. p. Wandy Beutt. rektorowę Antoniowę Mar­
sową uchwalono kilka wniosków członków, 
zmierzających do dalszych ulepszeń w dotych­
czasowych urządzeniach Towarzystwa.

Między innemi postanowiono, że na przy­
szłość mają odbywać się w pewnych odstępach 
czasu konferencje z rodzicami dla tern silniej­
szego zbliżenia szkoły do domu.

Ze szczegółowego sprawozdania z czyn­
ności wydziału Towarzystwa za ubiegły rok 
szkolny, wyjmujemy następujące ważniejsze cy­
fry. Obrót kasowy wynosił 31.994 kor. Człon­
ków założycieli liczyło Towarzystwo 9, zwy­
czajnych 84. W bieżącym roku szkolnym przy­
stąpiło do Towarzystwa, dalszych 59 osób na 
członków zwyczajnych. Ponieważ opłata szkol­
no w liceum, łącznie z wkładką jest niższą 
dla członków Towarzystwa, niżeli opłata szkol­
na od dzieci nie-członków, jest więc już ma- 
teryalnie korzystnem dla rodziców i opie­
kunów uczenie liceum, wpisywać się na 
człoąków Towarzystwa. — Z końcem roku 
szkolnego było w liceum 166 uczenie publicz­
nych, a 17 prywatnych. Stopień pierwszy z 
odznaczeniem przyznano 91 uczenicom, stopień 
1-szy zaś otrzymało 69 uczennic; dwie musia­
ły powtarzać klasę, trzy przeznaczono do egza­
minu poprawczego, a jedną do uzupełniającego.

Wynik egzaminu dojrzałości — liceum 
ma prawo publiczności — był niemniej świe­
tny : 17 uczenie uznano za dojrzałe z od­
znaczeniem, 4 za dojrzałe jednogłośnie, a dwie 
większością głosów. Żadnej z abituryentek nie 
reprobowano. Maturze tej przewodniczył inspe­
ktor krajowy dr. Majchrowicz.

. Zgromadzenie na wniosek jednego z ucze­
stników uchwaliło wyrazić p. W. Niedziałkow­
skiej podziękowanie za pieczołowitość i ofiar­
ność, okazaną wobec instytucji, pozostającej 
pod jej pieczą, a głównie jej — p. Niedział­
kowskiej — staraniom .tak wybitne i chlubne 
zajmującej stanowisko w rzędzie naszych zakła­
dów wychowawczych.

— Wozy sypialnie. Należytość za uży­
cie wozów sypialnych na linii Wiedeń dworzec 
półnoeny-Kraków-Podwołoezyska została pod­
wyższona, a to z Krakowa do Lwowa, wzglę­
dnie w kierunku odwrotnym, z 4 kor. 50 hal. 
w klasie pierwszej na 5 kor. 90 hal., z 3 kor. 
50 hal. w klasie drugiej na 4 kor. 40 hal.

Z Krakowa do Podwołoczysk, względnie 
w kierunku odwrotnym, w pierwszej klasie z 8 
kor. na 9 kor. 40 hal., a w drugiej klasie, z 5 
kor. 60 hal., na 6 kor. 40 hal.

— P ro g ra m  zgrom adzeń  ty g o d n io ­
w ych w Tow. Politechnicznem we Lwowie 
(Zimorowicza 9) w lutym r. b.: Dnia 10 b. m.: 
prof. W. Syniewski: „Pogadanka o nowościach 
z dziedziny mykologii tecznicznej". Dnia 17 b. m.:
1 Sprawozdanie z komitetu przedwyborczego;
2 prof. Jon Lewiński: ,0 parcelacji gruntów bu­
dowlanych". Dnia 24 b. m.: doc. poi. Z. Cie­
chanowski: „Budowa motorów parowych w Ga- 
licyi w ostatniem dziesięcioleciu". Początek wy­
kładów o godz. 7 w. Po wykładach zebranie 
towarzyskie.

— Płonica. W dniu 2 b. m. zgłoszono 
trzy nowe przypadki płonioy. Wyzdrowiało je­
dno dziecko. Nie umarł nikt. Stan ehorycli wy­
nosi 111 osób.

— W ykaz chorób zakaźnych we Lwo­
wie wr czasie od 24 do 30 styez.nia: na dyfte- 
ryę zachorowały dwie osoby miejscowe i jedna 
obca; na koklusz jedna miejscowa; na płonice 
zachorowało 17 osób, umarły dwie miejscowe 
i jedna obca (w tygodniu poprzednim zachoro­
wało 14 miejscowych i 3 obce, zmarły trzy 
miejscowe); na odrę zachorowała jedna osoba 
miejscowa; na dur brzuszny trzy osoby — obce, 
przywiezione z poza Lwowa.

— Losowanie posagu. Dnia 16 sty­
cznia b. r. odbyło się w Zakładzie sierot domu 
św. Kazimierza we Lwowie losowanie posagu 
z fundacji im. Marcelego Suchodolskiego, prze­
znaczonego dla dziewcząt, będących na wycho­
waniu w tym Zakładzie. Los posagowy w kwocie
1.969 koron 92 hal. wygrała Olga Joanna Kse­
nia tr. im. Lisieniecka, urodzona w Bieloweach 
dnia 16 lipca 1895, córka Jana i Maryi z By- 
tinów Lisienieekich.

— Z Izb y  sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
wczoraj rozpisana na kilka dni rozprawa kar­
na przeciw Wilhelmowi Hiittnerowi, spólniko- 
■wi znanego herszta włamywaczy Edmunda 
Śnieguckiego false Wasińskiego, o zbrodnię 
kradzieży.

Akt oskarżenia zarzuca Hiittnerowi kra­
dzież u Berty Sassowej w bramie Andriolego 
na 8000 koron, kradzież u Bubinfelda na 250 
koron, współudział w kradzieży na szkodę wła­
ściciela trafiki Wawronia na 500 koron, a w 
końcu uczestnictwo w wyprawie do Pragi, gdzie 
W asiń sk i zabił dozorcę Kautskyego.

— ś lu b . W sobotę wieczorem w kościele 
św. Piotra i Pawła w Warszawie odbył się 
ślub p. Romana Leitgebera, współredaktora 
Kuryera Poznańskiego i Orędownika, z pan­
lutego 1909.

ną Józefą Brandlówną, córką Józefa i Anieli 
z Karnkowskich.

— P rzy m u s kagańcow y d la  psów 
w pow iecie lw ow skim . Starostwo lwowskie
wdrożyło energiczną akcję, celem skuteoznego 
zwalczania wścieklizny u psów w powiecie. 
Oto bowiem wprowadziło we wszystkich gmi­
nach przymus kagańcowy dła psów, a celem 
dalszego konsekwentnego działania poczyniło 
kroki w tym kierunku, by rakarz lwowski urzą­
dzał częste obławy na psy we wszystkich gmi­
nach wiejskich, otaczających Lwów.

— „Rodzina* w Sokalu  odbędzie do­
roczne walne zgromadzenie w niedzielę 7 b. m. 
o godz. 4 po poł. w sali Rady gminnej.

A  Z g u b io n o : W drodze z ulicy Het­
mańskiej do ul. Leona Sapiehy pulares, zawie­
rający 128 kor; w przechodzie ulicami Roma- 
nowicza, św. Mikołaja i Akademicką kolczyk 
z dużym brylantem, wartości 1000 kor.; w o- 
grodzie miejskim pulares, zawierający 55 kor.

A  Z n alez io n o : w dorożce nr. 311 zie­
loną torebkę, zawierającą kluczyki i rozmaite 
drobiazgi; w ul. Frydrychów arkusz płatniczy 
wdowy po nauczycielu Teofili Bosołowskiej.

A  P odrzucone  zw łoki now orodka. 
W sieni realności przy ul. Boimów 1 10 zna­
leziono wczoraj podrzucone zwłoki noworodka. 
Komisaryat śródmieścia odstawił zwłoki do kost­
nicy Zakładu medycyny sądowej, apolieya wdro­
żyła w tej sprawie dochodzenia.

A  Pożar. W kuźni znajdującej się na 
dziedzińcu realności przy ul. Gródeckiej 1. 127 
wybuchł wczoraj wieczorem w przeciągu kilku 
dni ostatnich drugi z rzędu pożar wskutek za­
jęcia się od komina belkowania dachowego. — 
Pożar ugasili jednak domownicy, zanim przy­
była straż pożarna,

A  Zagadkow y s trza ł. Wczoraj około 
godziny 11 w nocy strzelił ktoś z rewolweru 
do okna mieszkania p. Samuela Kurzera, wła­
ściciela realności przy nl. Szeptyckich 1. 30. 
Na szczęście kula rewolwerowa nie zraniła ni­
kogo.

A  N agła śm ierć . W warsztacie ślusar­
skim p. Zygmunta Piotrowicza zmarł wczoraj 
nagle, przybyły tam magazynier kolei państwo­
wych, Ludwik Weinnolt. Jak stwierdził przy­
wołany lekarz, śmierć nastąpiła wskutek udaru 
serca. Zmarły liczył 50 lat i osierocił troje 
dzieci.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Wczoraj w no­
cy dostali się złodzieje do sklepiku Abrahama 
Sofera przy ul. św. Marcina 1. 17 i skradli 
rozmaitych wiktuałów i cygar ua 300 kor.

Na placu Strzeleckim aresztowano wczo­
raj 16-letniego Józefa Wichuckiego, którego p. 
Herman Karpi oskarżył o kradzież gołębi war­
tości 120 kor.

Z mieszkania adwokata do Salomona 
Sommersteina przy ul. Jagiellońskiej 1. 12 skra­
dziono dużą kapę na dwa łóżka i dwie podu­
szki, wartości 300 kor.

Za kradzież 40 koi. z puszki Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej", znajdującej się w po­
koju ordynacyjnym dra Lesława Gluzińskiego, 
aresztowała wczoraj polieya służącą Józefę Ko- 
szelińską. Aresztowana przyznała się do winy.

Do stajni p. Markusa Chamajdesa przy 
ul. Janowskiej 1. 50 dostał się złodziej i skradł 
uprząż na konie oraz 20 klgr. mydła.

— Z m arli w ostatnich dniaoh: we Lwo­
wie, Teresa Bruzdygan, w 60 r. życia; Marya 
Pyszłowska, nauczycielka szkoły im. Czackiego, 
w 51 r. życia; Paulina Wiszniewska, żona ku­
charza, w 57 r. życia; Henryk Mostowski, pod­
pułkownik 80 p. p., w 54 r. życia;

w Mościskach, Józef Kwak, inżynier, w 
72 r. życia;

w Bołszowcach. dr. Izydor Charman, ad­
wokat krajowy, w 36 r. życia;

w Rzymie, kardynał ks. Sebastyan Trotoni.
— Z T ow arzystw a »P o lsk ie j S ztuki 

Stosow anej* w Krakowie. D. 1 lutego b. r. 
rozstrzygnięto konkurs na afisz dla fabryki da­
chówek „Burtyn" na Wołyniu. Sąd Konkursowy 
składali pp.: J. Bukowski, J  Czajkowski, St. 
Kamocki, Fr. Mąozyński, H. Uziembło, J. War- 
chułowski, L. Wojtyczko. Nadesłano prac 6. 
Nagrodę (300 rub.) przyznano jednogłośnie pra­
cy pod godłem „Wiecha". Autorem jej jest p. 
Antoni Procajłowicz. Projekty konkursowe wy­
stawiono w Towarzystwie technicznem na wy­
stawie budowlanej.

— N iezw ykły p taszek . W krakowskim 
sądzie krajowym karnym znajduje się obecnie 
Józef Gielesz false Bobkowski, pozostający pod 
zarzutem zamordowania woźuiey bar. Gótza, na­
zwiskiem Kubesz. Zbrodnię popełnił w okolicy 
Gdowa. Obecnie okazało się, że Gislesza ściga 
listami gończymi sąd obwodowy w Przemyślu 
za morderstwo popełnione pod Sądową Wisznią. 
Dalej okazało się, że Gielesz 8 razy zbiegł ze 
służby w 89 pułku piechoty; za ostatnią dezer­
cję skazano go na karę śmierci, ale Najj. Pan 
ułaskawił go zamieniając karę śmierci na 4 lata 
więzienia. Gielesza oddano pod obserwaeyę le­
karską w szpitalu więziennym.

— Ślub n a  łożu  śm ierc i. Służący ad­
wokata dra. Gabla, Onufry Kryeki, czując się 
śmiertelnie chorym wskutek silnego krwotoku 
i wrzodów wewnętrznych, objawił wobec swego 
alużbodawcy życzenie poślubienia dawnej swej 
znajomej, Anny Łuszczównej. W poniedziałek

wieczorem służbodawca poczynił zabiegi o speł­
nienie tego pragnienia chorego służącego ; ja­
wił się więc wnet kapłan, komisarz magistratu 
i lekarz miejski, który stwierdził, że chory jest 
zupełnie przytomny, oraz że stan jego zdrowia 
jest bardzo groźny, — wobec czego „oblubień­
cy" z wiankami na głowach (wedle gr. kat. 
obrządku) podali sobie ręce dla związania stu­
łą. Całą długą ceremonię ślubną chory prze­
trwał względnie pomyślnie.

Kronika prowincyonalna.

§. K r a d z i e ż  w koś c i e l e .  Ze Stani­
sławowa donoszą: Onegdaj w nocy włamał się 
niewyśledzony dotąd sprawca do kościoła OO. 
Jezuitów i skradł kilkanaście srebrnyeh wotów, 
zawieszonych nad ołtarzem Matki Boskiej.

§. Mo r d e r s t w o  w c z y t e l n i  wi e j ­
ski ej .  We wsi Polance koło Glinnej Nawaryi — 
jak donoszą do jednego z pism tutejszych — za­
mordowano w ubiegłą niedzielę podczas zabawy, 
odbywającej się w tamtejszej czytelni ruskiej, 
włościanina z sąsiedniej wsi Stawczan. Pod za­
rzutem dokonania tego morderstwa aresztowała 
żandarmerya kilku parobków.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  s e r b s k i e g o  n a s t ę p c y  
t r o n u .  Następca trouu serbskiego ks. Jerzy 
urządził wczoraj z Belgradu wycieczkę auto­
mobilem, którym sam kierował. Podczas jazdy 
wjechał automobil na słup tetegraficzny. Ksią­
żę wyskoczył jeszcze na czas z automobilu i 
odniósł tylko lekką ranę w twarz. Automobil 
jost bardzo uszkodzony. Ks. Jerzy powrócił 
konno do pałacu.

* K a t a s t r o f y  na  mo r z u .  Okręt „Re- 
nalde", który płynął z ładunkiem pszenicy do 
Durban, rozbił się, przyczem utonęło 46 ludzi 
z załogi.

Z Kantonu telegrafują „Flotyllę łodzi 
kwiatowych" zniszczył onegdaj pożar. Stosiedm- 
naście zwłok wydobyto zupełnie zwęglonych; 
wielu ludzi jeszcze brak.

Z te a tru . Czternaście lat temu, tak sa­
mo w pierwszych dniach lutego, wystawiono 
na scenie lwowskiej po raz pierwszy „Walkę 
metyli" i wówczas już powiedziano o tej sen­
sacyjnej nowości berlińskiego pisarza, że jej 
chwalić niepodobna i popierać trudno. Do oce­
ny dawniejszej nic dzisiaj dodać, ani nic z niej 
ująć nie można.

W „Walce motyli" pozostał świat ten 
sam, ponury, przejęty kłamstwem, obłudą, ohy­
dą i temi samemi spoglądamy nań oczami, z 
tą tylko różnicą, że egzystencję sceniczną owej 
komedyi usprawiedliwiała niegdyś firma lite­
racka autora, która zblakła już teraz tak, jak 
z wielkich gościńców i rynsztoków pozbierane 
frazesy Sudermanowskiego bohatera, Kesslera. 
Ten wyborny typ komiwojażera, „który z sobą 
nie wozi sumienia", jak wogóle całe środowi­
sko berlińskich burżujów, straciło zupełnie swą 
aktualność i gdyby nie to, że jest tu kilka 
ról popisowych, nie umiałbym sobie wytłuma­
czyć tego odświeżania zwiędłych laurów „Wal­
ki motyli".

Cieszyć się też z tego nabytku naszego 
repertoaru nie sposób, chociaż przyznać trzeba, 
że doskonała gra naszych artystów zastępuje 
tu niejednokrotnie wartość sztuki.

Z Winkelmana stworzył p. Fiszer typ 
Molierowski, niezrównany w szczegółach gry i 
charakteryzacyi, bardzo dobrym Kesslerem był 
również p. Wostrowski. wydobywając z tej roli 
właściwy jej styl i wyraz.

Na ponurem tle komedyi zarysowała się 
postać Róży, opracowana prawdziwie artysty­
cznie i subtelnie przez p. Irenę Trapszo.

Dawna wykonawczyni tej roli, p. Czapliń­
ska, zbierała wczoraj oklaski jako Eliza, za­
grała ją bowiem z wielką naturalnością i pro­
stotą.

Rozwijający się coraz wybitniej talent 
charakterystyczny p. Brzozowskiego miał w ma­
łej rólce aptekarczyka Fogla dobrą sposobność 
do popisu; dla utrzymania stylu komedyowego 
zespołu pożądane byłoby tu jednak większe 
opanowanie mimiki i ruchów tej postaci.

Grą dobrze wystudyowaną odznaczyła się 
p. Kwiatkiewiczowa, jako Laura, oraz p. Nowa­
cki w roli Maksa, słowem, dodatniego wraże­
nia całości wczorajszego popisu naszych arty­
stów nic nie zepsuło, a wystawa sztuki była 
bez zarzutu. (atc).

Z te a tru  donoszą: W jutrzejszej wielce 
ciekawej premierze szwedzkiego autora Augusta 
Strindberga,. p. t. „Ojciec" wystąpi po raz 
pierwszy, po dłuższej przerwie n. Adwentowicz 
w roli „Rotmistrza". Resztę ról wykonają p-nie 
Gostyńska, Rotter i Zielińska, pp. FeldmaD, 
Antoniewski i Rasiński.
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W przyszłym tygodniu wznowione zo­

staną Kisielewskiego; „Karykatury11 zp.Adwen­
towiczem, oraz znakomity* dramat Juljusza Sło­
wackiego „Marya Stuart" z udziałem pań: Sie- 
maszkowej (rola tytułowa), Trapszo Ireny (paź), 
pp. Żelazowskiego (Botwel), Hierowskiego 
(Darnley), Antoniewskiego (Morton), Szoberta 
(Duglas), Rasińskiego (Lindzay), Riegiera (Riz- 
zio), Wostrowskiego (Nick) i Ratschki (astrolog).

Repertuar nowości dramatycznych uległ 
chwilowo pewnej zmianie, a to z powodu sła­
bości pni Bednarzewskiej i p. Walewskiego, ten 
ostatni upadł przedwczoraj na ulicy na śliskim 
chodniku i złamał prawą rękę.

Z opery Ludmiła Różyckiego „Bolesław 
Siniały" odbywają się codziennie zbiorowe 
próby pod kierunkiem kompozytora i reżysera 
p. Floryańskiego. Premiera we czwartek 11 b.m.

R ep erto a r te a tru  m iejsk iego  we Lwowie.
Dziś we czwartek po raz drugi „Zygfryd" R. 

Wagnera; występ Janiny Korolewicz-Waydowej 
i Tadeusza Lowczyńskiego.

W piątek, po raz Iszy „Ojciec", dramat 
w 3 aktach Augusta Strindberga, gościnny wy­
stęp Karola A.dwentowieza.

W sobotę, -wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
dla młodzieży szkolnej „Otello", tragedya w 5 
aktach Szekspira, z p. Żelazowskim w roli ty­
tułowej.

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem po 
raz l is ty  „Księżniczka dolarów", operetka w 3 
aktach L. Palla.

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
„20 dni kozy", krotochwila w 3 aktach Henne- 
ąuina i Vebera.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
poraź ostatni w bież. sezonie „Aida", opera w 
4 aktach Verdi’ego, występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej i Modesta Męcińskiego.

W poniedziałek po raz II „Ojciec", dra­
mat w 3 aktach Augusta Strindberga, gościnny 
występ Karola Adwentowicza.

We wtorek, po raz 26 i ostatni w bież. 
sezonie „Madame Butterfly", opera w 3 aktach 
Puccini’ego, występ Janiny Korolewicz-Way­
dowej i Tadeusza Lowczyńskiego.

We środę, poraź Iszy (wznowienie) „Ka­
rykatury", sztuka w 4 aktach J. Augusta Kisie­
lewskiego, gościnny występ Karola Adwento­
wicza.

We czwartek, po razi. „Bolesława Śmiały", 
opera w 3 astach Ludomiła Różyckiego, słowa 
Aleksandra Bandrowskiego; występ Ireny Bo- 
huss i Modesta Męcińskiego.

W piątek po raz Iszy (wznowienie), 
„Marya Stuart", dramat historyczny w 5 aktach 
Jul. Słowackiego1 z panią Siemaszkową w tytu­
łowej roli.

W sobotę o godz. 3 po poł. dla młodz. 
szkolnej „Przeor Paulinów" czyli „Obrona 
Częstoohowy", dramat historyczny w 5 aktach 
przez Juljusza z Poradowa, z p. Żelazowskim 
w roli „przeora ks. Kordeckiego".

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem,'po 
raz lig i „Bolesław Śmiały", opera w 3 aktach 
Ludom. Różyckiego, występ Ireny Bohuss i 
Modesta Męcińskiego.

W niedziele o godz. pół do 4 po poł. 
„Madame Sans-Gćne", komedya w 4 aktach 
W. Sardou.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 12ty „Księżniczka dolarów", operetka w 
3 aktach Falla.

W poniedziałek, „Upiory", dramat w 3 
aktach Henr. Ibsena, gościnny występ Karola 
Adwentowicza.

We wtorek, po razIIIci „Bolesław,Śmiały", 
opera w 3 aktach Ludomiła Różyckiego, wy­
stęp Ireny Bohuss i Modesta Męcińskiego.

We środę, po raz lig i „Marya Stuart", 
dramat historyczny w 5 aktach Juliusza Sło­
wackiego.

R ep erto a r te a tru  m iejsk iego  w K rako wie.
Piątek, „Przywódca".
Sobota, „Modelka" kom. w 3 akt. Alfreda 

Testoni’ego.
Niedziela, o godz. 3 „Betleem polskie" 

(popul.) o godz. 7 wieczorem „Modelka". 
Poniedziałek, „Lilia Weneda".

50)

0 Cypryanie jtorwifcie.
Próba charakterystyki. Przyczynki do obrazu życia i prac 

poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych.

(Ciąg dalszy).
Rzecz swoją „O wolności Słowa" wy­

głosił Norwid d. 13 maja 1869 na jednym 
z odczytów publicznych, urządzonych przez 
komitet Stowarzyszenia pomocy naukowej 
w sali przy rue Cadet nr. 16 należącej do 
„Grand Orient de France". Jakie było po­
wodzenie odczytu? We współczesnych kore- 
spondencyach nie znajdujemy o tein wzmianki; 
Bohdan Zaleski tak pilnie w listach swych 
notujący każdy niemal literacki objaw w ży­
ciu emigracyjnem, o tym odczycie nie wspo­

mina wcale.1) Mamy też ślad w liście Z ale-, 
skiego do Norwida, że z tego powodu wy­
nikły jakieś nieporozumienia i pretensya 
prelegenta do Bohdana. List nosi datę 26 
maja, i brzmi jak następuje:

„Kochany Panie Cyprianie, — Bóg wi­
dzi, że niesłusznie żalisz się na mnie, jako­
bym nie okazał spółczucia dla twego wy­
kładu o W o l n o ś c i  S ł o wa .  Znam ciebie 
z Rzymu od lat dwudziestu z górą, — kie­
dyś jeszcze borykał się w sobie z wyłonie­
niem, z wysłowieniem swego słowa dla pro­
fanów. Otóż z dawien dawna i najsypaty- 
czniąj niosłem ci b e z  p r z e r w y  moje nie- 
znaczące ale szczere spółczucie. Są bodaj na 
to dowody na piśmie.

„Ongi w sali mało co dosłyszałem 
z twego wskroś duchowego wykładu, zale­
dwie piąty a dziesipy w yraz; ale radowała 
mnie wielce pewność postawy, ruchów, gło­
su. Czułem w duszy, że wypłynąłeś raz na 
pełnię swoich wód — i bezpiecznie już na 
nich żeglujesz.... Kiedyś poproszę o rękopis...

„To samo co tu piszę, chciałem ci, P. 
Cyprianie, wyrazić ustnie po skończonym 
kursie, ale byłeś w otoczeniu rodaków. — 
a mnie chodziło na razie o odnalezienie 
córki.

„Tyle co do l i t e r y  na świadectwo 
prawdzie.

„Pozdrawiam po przyjacielsku.
J. B . Zalesia.2)

Musiały być te zażalenia Norwida dość 
głośne i jaskrawe, skoro spowodowały Boh­
dana do napisania powyższego listu i do po­
woływania się w D im ,  wbrew zwyczajowi, 
na dane już przedtem dowody przyjaźni. Czuł 
się też w obowiązku Norwid niezwłocznie 
odpisać, z wyjaśnieniem, że skargi jego nie 
odnosiły się do osoby Bohdana, lecz w ogóle 
do zgromadzonych na odczycie, którzy wido­
cznie nie tak, jak sobie tego prelegent ży­
czył „rzecz o Wolności Słowa" przyjęli; 
ztąd też twierdzenie, że tylko „patryotyczne 
proklamacye" powodzenie mieć mogą. — 
Odpowiedź ta brzmi:

Maj 1869.
„Czcigodny i kochany Panie Bohda­

nie! Zażalenia mojego nikt nie słyszałby, 
gdyby nie t ę p e  u c h o  m o j e ,  p o d o b i e ń ­
s t w o  d w ó c h  n a z w i s k  i omyłka w ro­
zmowie: słowom, gdyby nie przypadek. Zaś 
zażalenie to, którego nikt nie słyszałby, nie 
dotyczy bynajmniej tego wszystkiego, co jest 
Twoją osobą, czcigodny i kochany Panie 
Bohdanie, albowiem ogranicza się na publi­
cznym sensie i widnokręgu.

„Szło mi o sześćset osób reprezentują­
cych nieledwie wszystkie żywioły. Szło mi
0 to, że oprócz patriotycznych proklamacyi 
mało rzeczy bezpiecznie daje się wygłaszać 
przed zgromadzeniami i że podobno dość 
jest rzadko, aby jednomyślnie przyjmowane 
bywały. Szło mi więc tylko o O g ó ł  i dla 
tego podążyłem za Tobą od innych co do 
mnie zbliżyli sio.

„Do dziś Ludzkość zna dwa tylko spo­
soby trwania historycznego: j e d e n  przez 
naturalną następliwość pokoleń, zastępują­
cych się ciągle jak fale wód; d r u g i  przez 
uszanowanie n a d n a t u r a l n e  ogółu i ciągu. 
Do pierwszego mam wstręt i tylko koniecznie
1 pokornie go przyjmuję, zdaje mi się być 
zarówno dzikim właściwy".

Następuje zacytowane już w pierwszej 
części niniejszego studyum wspomnienie o 
poznaniu się w Rzymie i o tem, jakto Nor­
wid „w Passy u Bohdana na górze siedział". 
List ten kończy się rzewnem westchnie­
niem:

„Gdyby czas był w stanie co zni­
szczyć!? byłoby do żałowania wiele, a do­
prawdy, że i owych dni żałować wartoby.

„Ramię twoje całuję.
Cyprian N orw id.1)

W tymże 1869 roku przedsięwziął Nor­
wid kilka prac artystycznych, a mianowicie 
illustracye do Biblii i do Bogarodzicy. — 
„Ciebie, czcigodny P. Bohdanie — pisze do 
Zaleskiego — i córki Twej proszę, ażebyście 
raczyli znaleźć dziś parę chwil czasu i prze­
szli po schodach do P. Bolewskiej. U niej 
dziś cały dzień jest moja jedna Biblijna 
kompozycya, którą tam widzieć będzie zape­
wne łatwo.

„Niewielka to rzecz ale Biblijna, a 
przeto w związku z tem co mówiliśmy".

Cyprjan N onvid .i)
W tymże roku, 27 marca pisze Boh­

dan do pani Felicyi Iwanowskiej, przeby­
wającej w H yćręs:

J) W późniejszym liście z r. 1872 Nor­
wid wspomina sam o tym odczycie i twierdzi, 
że jeśli 600 osób przyszło, to tylko dlatego, że 
wejście było bezpłatne i że po tem. „miotałi na 
niego ślinę".

2) Mss. U dołu togo listu doklejony za­
pewne przez Norwida, koniec innego listu Boh­
dana :

„Niepospolicie, piękny i wysokiego nastroju 
wierszyk twój posłałem Pani J.... do Genowy, 
ku zbudowaniu się zeń. (Winszuję weny".

Mowa tu zapewne o Sonecie Norwida do 
rzeźbiarza Gujskiego. O tym Sonecie później. j

:1) Mss. j
4) Mss. List nosi datę: niedziela 1869. *

2 „Święci się tu rzecz nowa. 0. Norwid, 
genialnych pomysłów artysta, ale w życiu 
trochę dziwak, podał projekt wydania Biblii 
Polskiej iłlustrowanej przez rodaków, który 
streszczam dla M am ci6) w kilku słow ach: 
„Biblia bez zaprzeczenia jest księgą wszyst­
kich narodów. Każdy lud chrześcijański po­
czuwający się do twórczości w sztuce posia­
da swoją Biblię własną. Polacy, chlubiący 
się dziś oryginalnymi i rozgłośnymi po świę­
cie malarzami,- czemuż by każdy artysta nie 
zdobył się z ochoty na kilka illustracyj bi­
blijnych ? Byłoby to dzieło pomnikowe i t. d. 
Istotnie — dodaje Bohdan — myśl w grun­
cie dobra i prawdziwa".6)

Widocznie jednak pomysł ton wywołał 
pewne zastrzeżenia i polemikę. W pierw­
szym rzędzie zabrał, zdaje się, w tej spra­
wie głos znany malarz i literat, w Paryżu 
zamieszkały, Leon Kapliński. Nie wiemy, 
co on — twórca, wielce jak na owe czasy, 
wybornych portretów, i roclzajowo-alegory- 
eznego obrazu: „Szlachta i lud" odznaczo­
nego na wystawie paryskiej z r. 1863, — co 
mógł mieć do zarzucenia pomysłowi Norwi­
da; że jednak pomiędzy nimi z tego wła­
śnie, a może jeszcze z innych powodów po­
wstały różnice i nieporozumienia, świadczy 
następujący list Norwida do Bohdana Zale­
skiego :

ulica Lallier 3. 1869.
„Czcigodny Panie Bohdanie! Nieusza- 

nowanie inieyatywy i nieuszanowanie osób, 
właściwe jest społeczeństwom upadłym, a że 
inieyatywa z Duchowego idzie pierwiastku, 
jirzoto jej nieuszanowanie i nią pomiatanie 
karane surowo. Czyli, ilekroć się inieyatywy 
nie uzna, tylekroć żadne przedsięwzięcie c i ą ­
gu  mieć nie może i o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
znika. A gdzie niema ciągu i odpowiedzial­
ności, tam niema s e r i o ,  a gdzie niema se­
rio. tam jest nieszczęście.

„Posyłam odpowiedź: j a k  o t r z y m a ć  
p r o g r a m E x p o z y c y i ?

„1 posyłam mój list otwarty do P. Ka- 
plińskiego, o którym mówić z Tobą miałem 
przyjemność. Ciebie biorę za świadka i przez 
Twe ręce chcę, aby feuilietonista7) odebrał 
ten list mój. dając e i s) wolność włożenia 
tego pomysłu w ramy, jakie ci Twe chrze- 
ściańskie serce zaleci, z wyjątkiem, że list 
mój c a ł y  t a k ,  j a k j e s t z a s t r z e g a rn, 
a b y  b y ł  p u b 1 i k o w a n. Zresztą uwagi nad 
nim, krytyka lub poparcie, jak kto chce?

„Prywatnie Ci, Panie Bohdanie, po­
wiem, iż u nas zawsze się z konieczności 
odniosą do kogoś, potem wezmą rzecz, od­
wrócą się tyłem i spluną i pójdą; z tego 
pochodzi, że szanujący źródła człowiek musi 
się odsainotnić i założywszy ręce patrzeć na 
tę szarugę, że nie powiem na to błoto.... a 
to n i e  j e s t  d o b r e  i Ś w i ę t y I) u c h i n a- 
c z e j  i t w o r z y  i n a u c z a .

„Dla tego przez Twe ręce pomysł mój 
co do Biblii przesyłam.

„Ramie Twoje całuje.
C. Norwid.*)

Wygląda to tak, jak gdyby Norwidowi 
chciano zaprzeczyć pierwszeństwa w pomy­
śle, lub też skorzystać zeń z ujmą inieyato- 
ra. Na czem się skończyła ta polemika, czy 
ogłoszony był i gdzie ów list otwarty Nor­
wida do Kaplińskiego, nie wiemy. Zdaje się 
wszakże, że i myśl sama illustrowania Bi­
blii przez artystów polskich, w ogniu tej po­
lemiki, czy też w tej „szarudze" zawiści, o ja­
kiej Norwid pisze, zaginęła. W autobiogra­
fii l0) wymienione są niektóre obrazy Nor­
wida, odnoszące się do Biblii, jak akwarela: 
„Apostołowie na morzu Tyberiackiem", obraz 

[olejny: „Łódź Apostolska na jeziorze Gene- 
zareth", karton: „Herod naradzający się ze 
skribami o gwieździe", „Parabola o wielbłą­
dzie w uchu igielnein w kilku tablicach i 
kilkudziesięciu figurach i grupach", wreszcie 
„Parabola o perłach przed trzodą wieprzów", 
czy jednak utwory te miały wejść do zamie­
rzonej publikacyi, nie wiemy.

Z początkiem następnego 1870 r. N or­
wid-zabrał się do tłumaczenia Homera. „Pan 
Cypryan tłumaczy teraz Homera" pisze Za­
leski do Teofila Lenartowicza 22 marca 
1870.1 ’) Z tychże widocznie czasów pochodzi 
liścik Norwida do Bohdana, nie zaopatrzony 
datą, który b rzm i:

„Przezacny Bohdanie.
„Mam czytać w Poniedziałek o 8 1/2 u 

P. hrabiny Laury Czapskiej jedną Rapsodię 
całą i 3 ustępy mego tłumaczenia Homera. 
Zapraszać nie mam prawa, ale ty, Panie 
Bohdanie, tego prawa nie potrzebujesz ode- 
mnie.

w Sobotę.
Cyprjan N orw id11 .lS)

8) Tak nazywał Bohdan, p. Iwanowską.
®) Koresp. J. II. Zaleskiego, Toin IV.

sir. 12.1
7) .Kapliński pisał rozprawy krytyczne, po­

czyń, powieści. Chmielowski przyznawał' ■ mu
wdzięk, dowcip i subtelność spostrzeżeń.

K) Ma być zapewne: „a daje. Oi....“
„Mss. '

,0) Feliks Kopera str. 4. 
n ) Koresp. J. B. Zaleskiego, Tom IV.

str. 177.
12) Mss.

Nadeszły ciężkie lata: rok 1870 i 1871. 
Gdy, oprócz wydrukowanej już koresponden- 
cyi Bohdana Zaleskiego, ogłoszone zostaną 
listy pisane do niego z tych czasów, znajdu­
jące się obecnie w rękach prof. dr. Józefa 
Tretiaka, będziemy zapewne mieli całkowity 
obraz tej straszliwej pozycyi, w jakiej zna­
lazła się polska gromadka emigracyjna w Pa­
ryżu. Sędziwy Bohdan, oddawszy na usługi 
przybranej swej ojczyzny najstarszego syna 
Maryana, który zaciągnął się do szeregów, 
sam z młodszemi dziećmi opuścił stolicę 
Francyi i udał się do Hyeres, do pani F e­
licyi Iwanowskiej, i odtąd już tylko pocztą 
balonową otrzymuje z Paryża wiadomości.
D. 4 listopada donosi mu tą drogą Broni­
sław Zaleski: „Chcę cię uspokoić co do Ma­
ryana : zdrów jest zupełnie i dobrze wyglą­
da.... Wszyscy zresztą zdrowi jesteśmy. Sta­
rzy jak Nabielak, Januszkiewicz, Kamiński 
weszli do straży bezpieczeństwa i czasem 
pełnią warte przy rzeźnikaeh i innych skle­
pach. Młodzi mustrują się i pełnią służbę 
na okopach, Kossiłowski w artyleryi Szkoły 
Politechnicznej, niejeden został w domu, 
bo broni nawet n i e ma :  jemy mięso końskie, 
ale i wołowe jest jeszcze, choć udzielane ra- 
cyami po 100 gramów, a teraz po 60 gra­
mów na człowieka. Urządzone des cantines 
eeonomiąues, rozdają zupy, chleb, a nawet 
i mięso ubogim, do głodu jeszcze daleko.... 
O. Alexander (Jełowicki) zdrów, O. W łady­
sław (Witkowski ze Zgrom. Zmartwychwstań­
ców) niezmiernie gorliwie zajmuje się ambu­
lansami, spowiada, administruje na śmierć, 
prawi kazania niemieckie nielicznym jeńcom, 
jakich mamy, jest prawdziwie niezmordowa­
ny. Zresztą z naszego kó-fka nic, nowego, 
każdy albo na mustrze, albo siedzi w domu, 
wyglądając dzienników w gorączkowym sta­
nie i bolejąc nad stanem obecnym w trwo­
dze o przyszłość.... Seweryn (Gałęzowski) 
z całą rodziną zdrów, przygotowują wybór-, 
nie mięso końskie, a na wypadki patrzą jak 
zwykle z wielkim optymizmem. Józef Gałę­
zowski w gwardyi narodowej pracował kilka 
razy z rydlem". n )

W kilka tygodni później d. 14 grudnia, 
tenże Bronisław Zaleski donosi Bohdanowi, 
taż samą drogą, tj. pocztą balonową: „My 
tutaj wszyscy żyjemy jeszcze, duch w mie­
ście urósł niezaprzeczenie, zmężniał.... Głodu 
jeszcze nie znamy i daleko do niego, ja czę­
sto po kilka dni dla bardzo ciężkiego kaszlu 
z domu wychodzić nie mogę, wtenczas mięsa 
nie mam, ale jeszcze je dają, a choć dzien­
niki prawią o szczurach i psach chciwie zja­
danych, są to żarciki, bo koni jest jeszcze 
bardzo wiole, a nawet i woły jeszcze się nie 
spożyły, clileba zaś i wina jyystarczy na 
bardzo długo. Twoi bliżsi znajomi żyją z dnia 
na dzień, oczekując wypadków, ale wszyscy 
zdrowi. Szkoła (batiniolska) karmi 80 dzieci 
i drugie tyle sług i urzędników, dotychczas 
trzyma się jeszcze, a o przyszłości swojej 
nie pozwala sobie myśleć, póki się walka 
obecna nie skończy. Seweryn (Gałęzowski) 
odwiedza ją  naturalnie codzień, sam zawsze 
zdrów i jednaki, Józef (Gałęzowski) nie do­
stał dotychczas karabina i z rydlem tylko 
pracuje razem z kompanią swoją. Ksawery 
(Gałęzowski) jak wszyscy, w mundurze, tyl­
ko lekarskim, Eustachy (Januszkiewicz) za- 
paśny, czasem nas kilku na obiady zaprasza, 
tam spotykam się niekiedy z pułkownikiem 
Kainińskim, który także z karabinem pilno­
wał parę razy sklepu rzeźnika. Ildefons (Ko- 
siłowski) przy bateryi Szkoły Politechnicznej 
od moździerzy przeszedł do obsługiwania 
wielkiego działa, ale jeszcze nie miał zrę­
czności strzelać z niego do nieprzyjaciela. 
P. Franciszek (Grzymała) mówił mi, że kilka 
razy wystrzelił, jako robotnik, będąc zasko­
czony z nienacka na przyjacielskim obiedzie, 
danym mu przez oficerów w jednym z for­
tów, ale to wszystko jest naturalnie wymy­
słem. Poczciwy nasz Sylwester (Staniewicz) 
zaciągnął się do gwardyi narodowej i szcze­
rze pełni swój obowiązek. Nie mówię już 
o młodzieży, która cała siedzi pod karabi­
nem...." u )

(Oiąg dalszy nastąpi).
A dam  Krechowiecki.

* W sprawie o c h r o n y  K r a k o w a  
p r z e d  p o w o d z i ą  i s k a n a l i z o w a n i a  
W i s ł y  odbędzie się na żądanie prezydenta 
miasta konfereneya w M inisterstwie galicyj- 
skiern d. 8 b. m. Wezmą w niej udział: P. 
Minister Abrahamowicz, przedstawiciele Mi­
nisterstw handlu i robót publicznych, gminy 
m. Krakowa i Koła polskiego, tudzież posło­
wie krakowscy.

=  Wiener Ztg. ogłasza patent Cesar­
ski o r o z w i ą z a n i u  S e j m u  K a r y n t y i  
i o zarządzeniu nowych wyborów.

1S) Mss. 
l4) Mss.
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=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  

w ę g i e r s k i e g o  p. Bozoky uzasadniał swą, 
interpelacyę, wniesioną, w sprawie znanej 
mowy br. Bienertha o aneksyi Bośnii i Her­
cegowiny, wygłoszonej na posiedzeniu komi- 
syi aneksyjnej parlamentu austryackiego.

Prezydent gabinetu dr. W e k e r l e  od­
powiadając na tę interpelacyę oświadczył, że 
Izba będzie miała wkrótce sposobność zająć 
się bliżej sprawą aneksyi, bo rząd w naj­
bliższym czasie przedłoży jeszcze jedną usta­
wę w tej sprawie. Co do wywodów br. Bie­
nertha. to mówca nie solidaryzuje się z nimi, 
bo nie zgadza się z jego zapatrywaniami 
prawnopaństwoweini, ale nie sądzi, aby miał 
na te wywody odpowiadać, lub je krytyko­
wać. Muszę dodać — rzekł dr. Wekerle da­
lej — że my nie podzielamy starego zapa­
trywania austryaekiego, jakoby Austrya i W ę­
gry stanowiły na zewnątrz jedną osobę pra­
wną i jedną jednostkę międzynarodową. My 
zajmujemy takie stanowisko, że Węgry są 
odrębną osobą prawną, a Austrya odrębną, 
chociaż w niektórych sprawach oba Pań­
stwa zmuszone są występować na zewnątrz 
wspólnie.

Mowę tę Izba przyjęła do wiadomości.
— Komitet g r e e k o - o r y e n t a l n e g o  

s e r b s k i e g o  k o n g r e s u  k o ś c i e l n e g o  
w Karłowicach wystosował do Najj. Pana 
prośbę z zażaleniem w sprawie aktu oskar­
żenia przeciw oskarżonym w Zagrzebiu o 
zdradę stanu.

=  Na wczorajszem posiedzeniu po ­
w s z e c h n e g o  k o n g r e s u  g ó r n i k ó w  w 
Berlinie wygłosił członek polskiej organiza­
cji zawodowej referat na temat wydania za­
kazu i wymierzania kar za czarne listy i 
trwały lokaut. Przyjęto jednomyślnie oświad­
czenie, zwrócone przeciw temu postępowaniu 
właścicieli kopalń i domagano się wydania 
osobnej ustawy państwowej. Kongres za­
mknięto.

— W kołach poselskich Dumy krążą 
pogłoski o bliskim rzekomo u s t ą p i e n i u  
m i n i s t r a  o ś w i a t y  S z w a r c a .  Kuratoro­
wie okręgów naukowych kazańskiego i war­
szawskiego mają wymienić wzajemnie swe 
stanowiska. Minister Kokowcew ma być mia­
nowany posłem w Paryżu, a miejsce jego 
zajmie tymczasowo Timirazjew.

=  Według in fo rm ac ji.z  kół prawni­
czych w Petersburgu, z a n i e c h a n o  o s k a r ­
ż e n i a  L o p u c h i n a  o zdradę stanu; będzie 
on oskarżony tylko o nadużycie. Gazeta gieł­
dowa dowiaduje się, że Azew przebrany za 
francuskiego agenta handlowego wyjechał 
przez Władyw-ostok do Japonii.

=  W A ii we F ran c ji wczoraj wieczo­
rem odbyła się wielka d e m o n s t r a c j a  
tamtejszej ludności przed więzieniem z po­
wodu ułaskawienia dwu morderców, skaza­
nych na śmierć. Demonstranci chcieli wła­
mać się do więzienia i zlynchowaó obu mor­
derców. Policya i wojsko rozprószyły demon­
strantów.

PrzsiMe językowe ma GzecL
(Telegram).

Rząd wniósł do Izby posłów dwa przed­
łożenia: o uregulowaniu kwestyi językowej 
u władz państwowych w Czechach i o utwo­
rzeniu sądów obwodowych w tymże kraju 
koronnym.

U regu low anie kw estyi językow ej u  władz 
państw ow ych w Czechach.

Projekt tej ustawy, obejmujący 88 pa­
ragrafów, dąży do zmięjszenia „powierzchni 
starcia11 przez rozgraniczenie, o ile możno­
ści, sfer interesów narodowościowych, przy- 
tera jednak uwzględnia zasadę, że każdy mie­
szkaniec kraju może z wszelkiemi władzami 
znosić się pisemnie i ustnie w swym języku.

Przez ścisłe rozdzielenie zamkniętych 
pod względem narodowym okręgów admini­
stracyjnych tworzy projekt 139 jednojęzyko- 
wych czeskich, 95 niemieckich okręgów po- 
wiatowo-sądowych, a 5 dwnjęzykowych ; pra­
skie sądy powiatowe uważane są za dwuję- 
zykowe. Postanowienia tej ustawy odnoszą 
się do władz sądowych, prokuratoryi, oraz 
władz podlegających M inisterstwom : spraw 
wewnętrznych, skarbu, handlu, rolnictwa i 
robót publicznych.

W ł a d z e  j e d n o  j ę z y k o w e .  Władze 
jednojęzykowe posługują się z reguły swym 
językiem, jednak strony, używające drugiego 
języka, mogą wnosić podania w tym języku, 
a załatwienie wówczas następuje również w 
języku podania. Przy ustnych rozprawach na­
leży stronom umożliwić zupełne ich zrozu­
mienie. Rozstrzygnięcia i uchwały mają na 
prośbę strony być wygotowywane w języku, 
jakim się ona posługuje. Wpisy do ksiąg do­
konywa się z reguły w języku urzędowym; 
w razie żądania stron należy treść wpisu 
dodać też w języku strony. Obwieszczenia 
również dokonywane są z reguły w języku 
urzędowym, ale w gminach, których języ­
kiem urzędowym jest drugi język krajowy, 
mają obwieszczenia te nastąpić także w tym

języku. Napisy, pieczęcią urzędowe i stam- 
pilie stosują się do języka urzędowego.

W ł a d z e  d w u j ę z y k o w e .  U tych 
władz pisemna i ustna komunikacya ze stro­
nami odbywa się w ich języku: Przy ustnych 
rozprawach, w których biorą udział strony 
róźuojęzykowe, dopuszczalna jest ugoda co 
do języka rozprawy. Jeżeli takiej ugody nie 
ma, należy prowadzić rozprawę w obu języ­
kach. Uchwały protokołuje się w języku 
pierwszego podania. W czynnościach władz 
następujących bez podania stron, władze u- 
żywają języka tej osoby, której ta czynność 
dotyczy, a w razie wątpliwym języka wię­
kszości w danej miejscowości. Obwieszcze­
nia, pieczęcie i t- d. są dwujęzykowe. Wpisy 
do ksiąg ;stosują się do języka podań.

W e w n ę t r z n y  j ę z y k  u r z ę d o w y .  
W służbie wewnętrznej władze jednojęzyko­
we posługują się swoim językiem, zaś dwu­
językowe tym, który w danej sprawie użyty i 
jest w urzędowaniu na zewnątrz. Wyjątek i 
stanowią sprawy dotyczące wojskowości, żan- 
darmeryi i sprawozdania policyjne przedkła­
dane władzom centralnym. Te wszystkie 
sprawy załatwia się po niemiecku. Władze 
dwujęzykowe, w_ korespondencji z jednoję- 
zykowemi używają języka tych ostatnich, z 
dwujęzykowemi, języka, odpowiadającego spra­
wie. Z władzami poza czeskiemi korespon- 
dencya odbywa się po niemiecku.

W ł a d z e  k r a j o w e .  W tych władzach 
obowiązują zasady władz dwujęzykowych. 
W wyższym sądzie krajowym w Pradze 
sprawy, prowadzone w pierwszej instancji w 
jednym tylko języku, przydziela się senatom 
jednojęzykowyrn. Również osobne senaty i 
komisye wyznacza się do spraw osobistych i 
dyscyplinarnych. Odpowiednio do tych dwu 
grup należy też ustanowić dwu wiceprezy­
dentów.

K w a l i f i k a e y a  u r z ę d n i k ó w  p od  
w z g l ę d e m  j ę z y k o w y m .  Przy władzach 
jednojęzykowych wolno nadawać posady tyl­
ko osobom władającym językiem urzędowym 
w słowie i piśmie. Nadto należy pomyśleć o 
urzędnikach, posiadających drugi język kra­
jowy, do spraw, w których ta ustawa przy­
pisuje używanie tego drugiego języka. Przy 
władzach dwujęzykowych powinni być urzę­
dnicy w odpowiedniej liczbie władający obo­
ma językami.

R o z d z i a ł  p o s a d  w e d l e  k l u c z a  
n a r o d o w e g o .  Za podstawę rozdziału ogól­
nej liczby posad państwowych w Czechach, 
ma służyć liczba ludności obu szczepów, ten 
kraj zamieszkujących. Ta sama, zasada obo­
wiązywać ma również przy udzielaniu posad 
w służbie kolei państwowych. Przełożeni władz 
krajowych winni baczyć na to, by także w 
obrębie poszczególnych gałęzi służby przyj­
mowanie urzędników odbywało się wedle wy- 
łuszczonego powyżej programu. Jeżeli z braku 
odpowiednich kandydatów utrzymanie tej za­
sady okazuje się niemożliwe, ma w nastę­
pnych latach dokonać się wyrównanie.

B a d a n i e  u z d o l n i e n i a  j ę z y k o w e -  
go p r z e z  k o m i s y e  j e d n o j ę z y k o w e .  
Przy władzach krajowych należy dla, każdej 
grupy władz jednojęzykowych ustanowić ko­
misję, która zbadałaby językowo uzdolnienie 
urzędników, o ile ono konieczne jest dla 
użytku służbowego. Badanie to ma być prze­
prowadzone na żądanie urzędnika, lub jego 
władzy przełożonej w wypadkach wątpliwych. 
Ponadto ma wspomniana komisya wydawać 
opinie o uzdolnieniu językowem urzędników 
obu grup, uwzględniając stosunki językowe 
w okręgu urzędowym odnośnych władz. Tę 
opinię należy wydać przed pierwszą nomina- 
cyą urzędnika na posterunek służbowy, po­
łączony z pewną klasą rangi, na żądanie 
wszakże urzędnika może być ono wydane rów­
nież dopiero przy sposobności złożenia prze­
zeń egzaminu zawodowego. Oprócz tego takie 
badanie należy przedsięwziąć na zarządzenie 
władzy krajowej każdym razem, ilekroć okaże 
się potrzeba, bez względu na poprzednio wy­
dane opinie.

Przewodniczącym komisji ]est wskazany 
przez przełożonego władzy krajowej urzędnik, 
lub jego zastępca. Członków komisji wyzna­
cza przełożony władzy krajowej i muszą po­
chodzić z grona urzędników doskonale obzna- 
jomionycb z odnośnymi stosunkami narodo­
wościowymi. Głównie też z członków tej je- 
dnejęzykowej koinisyi ma się tworzyć komi­
sye dyscyplinarne dla każdej grupy z osobna.

Dla obznajomienia się z drugim języ­
kiem krajowym, przeznaczone są dodatki słu­
żbowe, które nadawane być mogą urzędnikom 
wedle uznania komisyj władającym należycie 
także drugim językiem krajowym i zatrudnio­
nym przy władzach, gdzie znajomość tego 
drugiego języka jest potrzebna. Te dodatki 
nie mogą przekraczać sumy 300 koron dla 
urzędników X. i XI. klasy rangi, a 500 ko­
ron dla urzędników VIII. i IX. klasy rangi. 
Rząd może ponadto przyznać dla wyuczenia 
się drugiego języka krajowego stypendyum 
uiewyższe wszakże nad 300 koron rocznie.

S p e e y a l n e  p o s t a n o w i e n i a  d l a  
s ł u ż b y  k as  o w o - r  ac  h un ko we j  i p o ­
c z t o w e j .  Przy wszystkich kasach i urzę­
dach, mających z pieniędzmi do czynienia, 
jako też przy departamentach rachunkowych 
ma pozostać w zapiskach język niemiecki.

To samo odnosi się do służby wewnętrznej 
urzędów manipulacyjnych, jakoteż pocztowych 
i telegraficznych, z wyjątkiem wypadków 
przewidzianych w ogólnej ustawie o używa­
niu języka w służbie. Urzędy pocztowe III. 
klasy i składnice pocztowe przepisy tej usta­
wy obowiązują o tyle, o ile pozwalają na to 
ogólne stosunki.

Z a ż a l e n i a  w sprawach używania ję ­
zyka mają być zanoszone do władz dozoru­
jących. Zaczepienie wydanych zarządzeń nie 
pociąga za sobą zniesienia skutecznej ich 
mocy.

W ł a d z e o b w o d o w e  (Kreisregierun- 
gen). Projekt ustawy postanawia, że w Cze­
chach podlega Namiestnictwu 20 władz ob­
wodowych, a mianowicie 10 jednojęzykowych 
czeskich, 6 jednojęzykowych niemieckich i 4 
dwjęzykowe. W podział ten nie wchodzi 
stolica kraju, Praga. Na czele każdej władzy 
obwodowej stoi prezydent obwodowy w V. 
klasie rangi, któremu przydzielony być ma 
jeden radca Namiestnictwa jako zastępca. 
Organizacja tych władz pociągnęłaby za sobą 
znaczne pomnożenie, personalu urzędniczego.

Władzom obwodowym przekazaneby 
wszystkie te z dotychczasowych agend Na­
miestnictwa, których nie zastrzeżono wyra­
źnie Namiestnictwu; ponadto władza ta wy­
konywa nadzór nad podległemu jej polityczne- 
rni władzami powiatowemi, rozstrzyga zażale­
nia przeciw orzeczeniom z zakresu polityczno- 
administracyjnego i zarządzeniom podległych 
jej władz powiatowych, o ile rozstrzygniecie 
odwołania wyraźnie, zastrzeżone nie jest Na­
miestnictwu. Od orzeczeń władzy obwodowej, 
o ile to nie jest sprzeczne z ustawą krajową, 
niema odwołania.

Następnie wylicza projekt dokładnie 
wypadki, w których o odwołaniu im  orzekać 
Namiestnictwo.

Postanowienia powyższe nie naruszają 
w niczem zakresu działania Ministerstw.

Do projektu dołączono dodatki, ilustru­
jące wymiar i ukształtowanie obwodów.

Obie ustawy wejść mogą w życie tylko 
równocześnie.

W iedeń, 4 lutego. Posiedzenie Izby po­
słów rozpoczęło się o godz. 11. Izba. bez ża­
dnego zajścia przystąpiła do rozprawy nad 
oświadczeniem Rządu. Przemawia p. Mas- 
saryk.

W iedeń, 4 lutego. Na dzisiejszem po­
siedzeniu przewodniczących klubów omawia­
no zajścia wczorajszego posiedzenia. Prezy­
dent W e i s k i r c h n e r  dowodził na podsta­
wie regulaminu i licznych precedensów, że 
postępowanie jego było zupełnie usprawie­
dliwione.

Także przeważna część przewodniczą­
cych, którzy się zjawili, w tera pp. A d l e r ,  
K r a m a r z  i G e s s m a n n ,  pochwalali sta­
nowisko Prezydenta.

P. R o m a ń c z u k  oświadczył, że podo­
bieństwo do poprzednich zajść o tyle nie jest 
zupełne, że dawniej nie zakładano protestu 
przeciw podobnemu postępowaniu, zaś wczo­
raj protest taki, choć spóźniony, się odezwał.

Pp. S e i t z ,  P e r n e r s t o r f e r , N e- 
i ne t z  i C h i a r i  protestowali przeciw zacho­
waniu się czeskich radykałów.

P. P e r n e r s t o r f e r  oświadczył, że 
wczorajsze postępowanie czeskich radykałów 
nie może być porównywane ze stanowiskiem 
socjalnych demokratów za czasów hr. Ba- 
deniego.

P. C h i a r i  wskazał na to, że przez 
wczorajszą uchwałę cała Izba okazała, że u- 
znaje ważność przedłużeń rządowych. Zapytał 
Prezydenta, co zamierza zrobić, aby zapewnić 
normalną pracę parlamentu.

Prezydent W e i s k i r c h n e r  stwierdził, 
że większość stronnictw reprezentowanych 
na konferencji, pochwala jego wczorajsze po­
stępowanie.

Następnie przerwał Prezydent obrady 
konferencji, która miała się zebrać pono­
wnie o godzinie 2.

W iedeń, 4 lutego. Na dzisiejszern po­
siedzeniu Izby pp. D n i e s t r z a ń s k i ,  K oles- 
s a i tow. zgłosili wniosek nagły o bezzwło­
czne przedsięwzięcie pierwszego czytania 
wniosku ich o utworzenie s a m o i s t n e g o  
r u s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  we  Lwó wi e .

K raków , 4 lutego. (Tel. p ry w ) .  W je­
dnym z tutejszych hoteli znaleziono ukrytą 
w popielniku jednego z pokoi 4 -proc. rentę 
rossyjską po 1000 rubli z kuponami. Papie­
ry owinięte były w podszewkę z białej ka­
mizelki. W pokoju tym mieszkał niedawno 
jakiś młodzieniec, który nagle mieszkanie o- 
puścił. Sądzą, że papiery te pochodzą z ra­
bunku w Królestwie Polskiem.

K raków , 4 lutego. (Tel. pryw.). P o ­
licya aresztowała pod zarzutem szpiegostwa

na rzecz jednego z mocarstw ościennych, 
Jana Knitscha, mogącego liczyć około lat 
30, wydalonego funkeyonaryusza polic-yi pru­
skiej. W mieszkaniu jego znaleziono matę- 
ryał, wykazujący dowodnie, że trudnił się on 
zawodowo szpiegostwem. Mieszkał on stale 
w Mysłowicach.

W iedeń, 4 lutego. Wczoraj odbyło się 
walne zgromadzenie Banku aust.ro - węgier­
skiego, na którem ze strony węgierskiej dy­
rektor banku handlowego w Szegedynie o- 
świadezył się za utrzymaniem wspólnego ban­
ku. Ze strony austryackiej przemawiał były 
Minister Fiedler również za utrzymaniem 
wspólnego banku, zwracając uwagę, że zało­
żenie banku kartelowego natrafiłoby na w ie­
le trudności. P. Skarda żalił się na złe t r a ­
ktowanie Czechów'. Podczas jego przemowy, 
wygłoszonej po czesku i przerywanej przez 
większość zebrania zarządził przewodniczący 
głosowanie nad absolutoryum oraz wybory. 
Uchwalono z czystego zysku w kwocie
21,630.000 koron rozdzielić dywidendę w 
wysokości 91 koron 20 hal. czyli 6%  pre.

San D icgo (w Kalifornii) 4 lutego. Na 
skutek rozkazu z Waszyngtonu cała flota tor­
pedowców odpłynęła do Mare Island.

Spraw y w schodnie.
K onstan tynopol, 4 lutego. Na wczo- 

rajszem posiedzenia parlamentu tureckiego 
obradowano dalej nad sprawą macedońską. 
Większość mówców tureckich i greckich ża-t o  t
dała energicznego wystąpienia rządu przeciw' 
bombom i przywrócenia porządku. Grecy i 
większość Turków oświadczyli, że w kwestyi 
cerkiewnej parlament nie. jest kompetentny. 
Jeden mahometanin żądał ogłoszenia stanu 
oblężenia w Macedonii.

Gdy p. N i s z e  nazwał Greka Nalisa 
szpiegiem, powstała długotrwała wrzawa.

Gdy mówca grecki dalej omawiał kwe- 
slyę wolności sumienia, duchowni tureccy i 
inni Turcy zaprotestowali i podnieśli wielką 
wrzawę, b;li w pulpity, tak że, mówca musiał 
zejść z trybuny.

Trzecie zajście powstało podczas mowy 
innego Greka, który chciał odpowiedzieć 
Włochom i Grekom. Prezydent odebrał mu 
głos. Wśród protestu Greków i Ormian pre­
zydent oświadczył, że dyskusyę zamyka. Gdy 
wrzawa nie ustawała, postanowił przerwać 
posiedzenie. Po krótkiej dyskusyi przyjęto 
porządek dzienny, stwierdzający, że walki 
narodowościowe w Macedonii mają cele po­
lityczne.

Ś cu tari, 4 lutego. W turecko-czarno- 
górskim obszarze granicznym nie zaszły w 
ubiegłym miesiącu wypadki nadzwyczajne. 
Czarnogóra w dalszym ciągu czyni -przygoto­
wania do mobilizacyi, nie rnaią one jednak 
charakteru zaczepnego. Ruch graniczny mię­
dzy Czarnogórą a Turcyą skutkiem ścisłego 
dozoru ze strony tureckiej ogranicza się do 
minimum.

P ołożenie w K ró lestw ie P o lsk iem  
i  w R ossyi.

W arszaw a, 4 lutego. (Tel. p r .)  Nocy 
onegdajszej dokonano szeregu rewizji i are­
sztowań. Między innymi aresztowano panią 
Kordzikowską, b. redaktorkę „Świata kobie­
cego".

W arszawa, 4 lutego, (le i. pryw.) Od­
było się tu zebranie delegatów oddziałów 
prowincjonalnych Tow. Kultury polskiej, łą ­
cznie z delegatami centralnych oddziałów w 
Warszawie. Czynności oddziałów prowincjo­
nalnych. wypadły na ogół bardzo słabo. De­
legaci tłumaczyli to niechęcią duchowień­
stwa, które nietylko działalności ich nie po­
piera, lecz nawet stara się szkodzić.

W wyborach zarządu wybrano między 
innymi powtórnie Aleksandra Świętochow­
skiego.

W arszawa, 4 lutego. (Tel. p r y w ) .  Sąd 
skazał znanego literata Zygmunta Bartkiewi­
cza na 10 dni aresztu za nowelę p. t. „Mat­
czyna dola", w której dopatrzono się wznie­
cania wśród ludności polskiej nienawiści 
względem Rossyan. P. Bartkiewicz wniósł 
skargę kasacyjną.

W arszawa, 4 lutego, ( le i.  p ryw ). One- 
gdaj na posiedzeniu właścicieli majoratów 
w Królestwie Polskiem wyjaśniono, że nie 
należy oczekiwać wniesienia projektu o przej­
ściu majoratów na własność prywatną. Dla­
tego też postanowiono domagać się pewnych 
ułatwień w kwestyach prawnych, dotyczących 
majoratów.

P e te rsb u rg , 4 lutego. Pet. Ag. upo­
ważniono do oświadczenia, że propozycja 
rossyjska ma jedynie na celu utrzymanie po­
koju. Rząd rossyjski nie zamierza łączyć swej 
propozycji z jakiemkolwiek żądaniem w spra­
wie cieśniny morskrej, jak to niektóre dzien­
niki pisały, lub też z jakimkolwiek innym 
specjalnym celem.

Odpowiedzialny redaktor -. 

i  d a m  K •* ęi c b o w 5 * * k i
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C U K I E R N I A
pod

„Wosem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

W ł a d y s ł a w a  p o d h j u c s a
Lwów, ul* Akademicka 1. 5,

(obok iSayazynu Ifnych Sishayeró®)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dentysta dr. K. Lewandowski
Lwów plac Halicki 7 (nsd Kawiarnią Centralną). 

Wyjmowanie, plombowanie, wstawianie zębów baz bolu.

W I L L A
w  Z a k o p a n e m

0 k i lk u n a s tu  p o k o jach , k i lk u  w eran d ach
1 b a lk o n ach , n a  je d n e j z g łów nych u lic , 
z obszernym  p lacem  i  og ro d em , z ca łem

u rząd zen iem  (także n a  zim ę)

ul o  ,
B liższa w iadom ość w re d a k c y i »B a­

zę ty  L w ow skiej* , (od godz. 12—2).

DOM BANKOWY

S o k a l  i  L i i l i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r z y  u L  K ll i f łs & S e g o ,

W  y  Ł. »  x  
pi ęc i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

3 lutego 1909 
24 — 82 — 72 — 1 — 85

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 17 lutego i 8 marca 1909.

Z c. k . U rzędu  lo te ry jn eg o  d la  Galicyi 
i B ukow iny.

Utrzymuj® n a  s S d s itó s

czasopisma zagraniczna
FRANCUSKIE:

Fin da siacie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rite, Sourirs, Yie 
aa culotte rerags, Las Modea, Femi* 
na, Le TMatre, Lea Arta, Ja saia tout, 

Faatasi©.
WŁOSKIE:

L'Asjba.&, I I  S e  c o lo  XX.
ROSSYJBKIE:

Sirana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wroirna, Rus, Pro widny R, Ruslrija 

Wiedomosti, Towaryatzoz.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Sir and Magazine, 
Wide World Mag&sdne, GasseTs Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Evsry body Magazine, 
Smart Set.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 lutego 1909.

Hotel George’a.

B iu ro  d z ien n ik ó w , eg aso p iam  I og łoszeń  
Lwśw, Pasaż H&usataafc 9,

PP. hr. H. Starzeński z Krakowa, hr. 
W. Baworowski z Ostrowa, hr. H. Konarski 
z Grochówie, br. M. Chłapowski z Krakowa,
O. Podlewska z Czernicy, R. Kownacki z 
Czernicy, J. Rozwadowski z Hłatkiego, J. 
Gawroński z Borysławia, K. Solatycki z Sie­
mianówki, L. Nitsch z Krakowa, L. Trzeciak 
z Kijowa, S. Czyszczan z Wieliczki.

Hotel Imperial.
PP. hr. E. Dzieduszycki z Izidorówki, 

hr. M. Wodzicka z Olejowa. Ekscel. A. Ję- 
drzejowicz ze Staromieścia.

Hotel Europejski.
W. Czaykowski z Sokolnik, 

Tarnopola.
Hotel Francuski.

dr. L. Reich z Czerniowiec,

PP. 
Glogier z

M.

PP.
Komorowski z Żółtaniec.

M.

€  M  1S  T f I  

lwowskiej izfcy feandtowej
Lwów, dnia 4 lutego 
I . Akeye as minkę.

K

Banku nip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czarn.-Jaesy po 200 

zł. vr. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

}J. Listy aastarme za 100 kor.
Baniu tt. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

.  n n *ł/« pr- « i0,8 w 50 1.
„ „ 4 pro. „80i.po200k. 
kra' 41/, pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4pr. (pierw­

sza em isya)...........................
Dow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

Ioj? w 41’/, l a t ......................
4 pr. los w 56 lat

H I. Obllgi za 100 kor.
Gal. funduszu propłn. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

r „A1/* pr.(3em.). 
„ „ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr................
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 18PS . . . . . . .
jM jkwJss » .  Lwów* 4 p r . . .

4

IT. Lssy,
M, Krt-koir* po zł. 30 (40 kor.) 

Y. Mensty.
Dukat eesaraki . . . . .
*0 frankówka . . . . . . .
5.00 rubli rossyjskieb srebrnych 

„ „ r , papierowyoh
HKŚ marek nieraieekioh . .

płaeą żądają
walutą k o r o a .

K k K h
560 — 567 ~

370 - 390 -

551 - 556 -

410 - -------

e> 109 50 110 20
iw 99 - 99 70
s> 92 80 93 50
o 1.00 - 100 70
59- 93 30 94 -
•*>.
3 96 50 — —

96 50 — _
92 30 93 -

0

a>
<3
» 97 - 97 70
0 500 50 101 20

M
99 70 100 40B* 9 3 - 9 i  70V 98 70 93 40

4S
98 — 98 70
80 - 80 70
91 30 92 ~

97 - 107 -

.11 30 11 38
19 Ci 19 20

249 50 *51 5<-
850 50 85.3 5P
116 ?!' 117 20

M » i r »  g i e ł d y  w i  © d .© A * k J  ,

Dnia 1 lutego 1908
A. Ofi-ćiny dJugf paiurtw s. 

Jednolity dług państwa w banknot.
Sł& i-lititopad................................
ityoień-hpiae...........................

JftdBolity dfug państwa w srebrze
!nśy-*t«rpien...........................
kwi omuń-ne^tkiernik

płacą źądsją

514-05
04-05

94-95
94-25

97-60 
97 5.5

97-80
98-75

ttoronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. — ’— 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 154-— 158"—
„ , 1860 d o  100 zł. 4 pr. 210 -  214- -
„ ,  1864 po 100 zł. . . 264-35 2-38 25
„ „ 1864 po 50 zł. . . 364-25 268-25

Listy zast.domeBpańśi. po 120 zł. 5 pr. 389'— 891'—
B. Dłuj, państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr................................. 114-65
Austr. renta w wal, kor. wolna od 

podatku 4 pr...................................... 94-10

114-85

94-30

C. Obligracye kolejowe,
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostsmp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Vt ?r...............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye)  ..................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koroa 

wolna od podatku 4 pr.................

35-65

115-85

36 65 

114-65

453-50 455-50 

118-30 119-30

94-80 

94-76
OMąranye pierwsze A* Swa ‘'kolejowe).

95-80

85-75

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zash. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.................................

Kol. Czeskiej emiso. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.......................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda sm.
z r. 1886, 4 pro.

Koi. północnej ces. Ferdynanda am.
z r. 1887, 4 pro. (sr.). . . .  

Kol. północnej oes. Ferdynanda tui.
x r. 1887, 4 pre............................

Sol. północnej ces. Fordysaada oni,
s r. 1888, 4 pro............................

Kol. północnej e*». Ferdynanda «n.
s r. 1891, 4 pre............................

Kol. półaocsej cm. Ferdynanda ssn.
s t. 1898, 4 pre............................

Koi. północnej ces. Ferdynanda om.
_  z r. 1904, 4 pro.................................
itol. bukowińskiej lokalnej su 400 

kor. 4 pr.

104-50
131-10

105 50 
122-10

95-35

95-60

96- - 

96-50 

9615 

95-90 

£'«•— 

9r>25 

95-90

96-35

86-50

97-- 

97-50 

97-15

96-90

87--

97-25 

96-90

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 
Xv,j, s 'rok*

8A70
85-45

94-70 
96 45

.:-5-  

114-75

s e ­

n s  75

i.bi  ̂ •»    ,
ś*.»i. B«4olfat (8*}Ak**UB«r-

- a ,  upi? jasrak i pr . . .
5. iC.ftKjt-ffa jd-w korasy węgierskiej).

W ja, rf-nta »* 1.00 tt. 4 pr. . 110 8-5 110 55
„ w wsi kor. 4 pr 91- -  9i:-20

bl. pr. regal. Gi*y 4 pro. . .. 142-10 146 10
188 50 192 50 
16860 19250

cOi, pr. icgui. ^ pru. ,
poż. prasa. 100 zł. (300 kor.)

50 ’*-•?. (100 kor, }

Koronowa waluta pracą żądają
E, Obligaeye indcułidzacyjso.

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  93’ —
Węgior za 100 zł. 4 pr.........................92-45

F, Inna pnhliczne pożyczki,
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108"20 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1833 los

za 200 kor. 4 pr..................
propinacyjne

94- -  
33 45

los

pr. .
Pf;

Bukowińskie obi.
za 100 zł. 5 pr . .

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka "miasta Lwowa z r. 1896

4 pr..........................................   .
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.................................. ....
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Parsckie obi prem. kol. za 400 frank.

93-50

104 20 

94-50

101-50 
93-20 
96 75

102-50
94-20
97-75

9>25 91 •:

88 50 
183-49

95-50 
184 40

G. Listy zastawne. Obiig. hipot i listy dłużna
(za 100 zł." Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4s/3 pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ .„ 1S89 3 pr.

Buków. zakł. kr^d. ziem. los 5 pr.
ł» n n » 4 Pr.

Gal. akc. b. bip. 10 pr. nrem. los 5 pif. 
„ „ ,  „ los 50 1. 4:7j pr.
n n n „ n 30 i. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. sis®. 4 pr. los. 58 lat
„ „ 4 pr. los. 41 Jat

-5- *or. siar* . . 
Banku kraj- dla Galicyi Lodoiser/i 

4*/, pr. 511/, lat zwroinc . . . 
Banku krajowego obiig. komun. I

amisya 42 lat 4*'/„ pr....................
Banku kr. losy 57?-/B I. za 200 k. 4 py, 
Anstro-wcg. hssks 50 lat 4 pr. . .

„ U  lat w. k  4 »?.

94-1.0 95-10
2 7 S -- 2 8 1 -
214-50 270-50
100-70 — ■_

94-75 95-75
109-75 110-25
99--. *,'/*('
9 3 - - 94-—
5)2 55 98-05
97-— 9 8 - -
98-35 97-85

100-— 101- -

99 90 100-90
93-- 94--
97-60 98 60
98-75 99-75

Mo O N ijstri * wtmws pl»T*r«x*A?tw*
KS 300 »?. RO.5**.

Toxr. itg  1. par- po Draaftin »,* 400 !
10.000 m. 4 pr..........................

Tow. żegł. par. po-Dm. Im. 1. 1888 pr. 
Kolej l^wów-Oaars -J ‘c.zEy r, r. 18B4 

za 300 .tó. . -
rn. z mKolej Lwew-Oas

U. 4 yr. ,  ...............................
Gai. koi. lok. waabod. 199 aŁ 4 pr.
Wcs. ©1 koi- ®s, i-3T0 ss *ł. 5 ęr. 

: • , ,  I.SW .„ 4 w.
J. £-.v,y (sis isizAt.;.

Budapcszteństi* (Bswilica) 5 *A . 
Zakład kred. dla handl. i prs«K.100 r-ż. 
Clary 40 zł, m. k. . . . . .
Pożyczka miasta Insbraku 20 "i".
Losy miasta Krakowa 20 sił. .........
Pożyoska »2*st* f u-.blstny 20 tt. ■

111-— 112 —
>11*— 112 —

37-50 88.60

93 40 94-40

101-75 ; 52-75

31-35 26-25
463 — 4 7 3 -
H 4-— 134' —
j 05 '-- 1 1 5 -
9 >•— 109—
68 50 69 50

Koronowa waiuta.
Palfy 40 zł. m. k.........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy .fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Sabna 40 zł. ro. k........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
195— 
51 50 
29-75 
6b'— 

259— 
92—

żądają
20S—
65-50
31-75
70—

260--
102—

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 
Peszt. Banku handL 500 zł. . . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. , .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galio, banku hip. 200 z?..................

„ „ dla han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 
„ Swiązku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
SivEO»teńska banka 100 zł. „ . .

294—  
346s>-— 
638—  
739-50 
599 — 
562—  
380—  
438 50 

17S0-- 
5 35—  
245—  
241—

295-- 
3475-- 
633— 
740 50 
601 — 
366 — 
400 -  
439 50 

1769- 
536 —
5>A£- —
242 50

L . Akoy® Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 418—  

„ * „ akeye zakład. 200 zł. 396—
Kolei półn. ces. Fard. 1000 zł. mk. 5)40—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415-— 

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. , . 632 50 
* Lwów - Kleparów-.Taworów lok
400 bor..........................................

Austr. TowJagl. na.Dv.-jaju 500 zł. ask.

450-—
420—

1,060—
■486—
553—

335"— 
932—

365--
938--

ffi. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych
Tcw. kopalń węgla w Briir 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodniey 500 kor................... ....
fer#ek, zsrz. tytoric,/. 500 IruBkó-s- 
Trifeil. tcw. kop. wjijl* 7? rf. . .

700'— 703—  
576--  685-—
627 75 63875 

2370 -  9380—  
430 — 46H — 
320—  380 — 
272 -  7.75 -

Si 0 I 6,
Berlin za 100 ia s rtk  5 pr. . 
Londyn za 10 fr.at. nzt. 4 pr. 
Paryż za 100 .franków . . , 
Petersburg za 190 rubli 5ł/a p 
iiieioiaoki# baaki . . . .
Włozkia banki . . . . . .
Krarjtnaskie ban i J . . , .

baaaS.....
S K E1

.Gukat oes&raii 
Austr.-węg. 8 gnid 
$0~fr&Kkówk» . ,

słota moneta

Bossyjski półinsperyał . , . 
Iliasł. banknoty za 100 marek 
Włoskie basiao ty  za 100 lir,
KifWft

. 339-75 240-05

. 95-25 90-40
-. 250 87!/t 251 87*/,
. n s9 o 117-10

94 77V, 94 97*/b

95-25 95 37*/,

t  y.
11-35 31-40

1905 34 08
. 23-40 28-48

. 136-90 1:7-10
. 34-75 95-95

2-511/, *’5SV«

n ®  a i f f i a n s T M  k .  w  im  m  .h u *  «  w  w .

Licytacye,
L. cz. E. 1953/8 (4) (919 2 - 3 )

Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko­
wego w Brzozowie odbędzie się dnia 31 
marca 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 licytacya realności lwh. 155 ks. gr. Izdebki, 
stanowiącej gospodarstwo włościańskie ob­
szaru 7 morgów i 1/6 części realności lwh. 
157, składającej się z gruntu ornego, obszaru 
w całości 1/4 morga, Michała Piałka syna 
Mikołaja własnych wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3099 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 2066 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które (się przyj­
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
tralny, protokoły ocenienia i t. d.) może

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższcyh nieruchomościami bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 19 stycznia 1909.

(940 2— 3)L. cz. E. 594/8 (11)
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa 'kredytowego 
i eskomptowego w Skałacie odbędzie się dnia 
26 lutego 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 w Grzymałowie licytacya :

a) 1/4 niewydzielonej części realności 
lwh. 173 ks. gr. Okno, tudzież"

b) realności lwh. 967 ks. gr. Okno 
objętych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione ad a) na 150 kor., zaś ad 
b) na 1820 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 100 kor., zaś co do realności ad b) 
na 1213 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem za­
twierdza się i za przedłożenie których przy­
znaje się wierzycielowi 10 kor. 65 hal. i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający

chęć kupienia, przejrzeć podczas goazin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

i zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praWa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 12 stycznia 1909.

k



L. VIII./b 8989/09 (987 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

Oelem zabezpieczenia dostawy mate­
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Skawie pod Zembrzycami-Skawcami w kim. 
°d 40.700 do 34.450 zezwolonych przez c. k. 
Namiestnictwo rozporządzeniem z 4 sierpnia 
1905 1. 113.090 wykonać się mających w 
latach 1909 i 1910 odbędzie się dnia 15 lu­
tego 1909 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi Skawy w Wado­
wicach.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

3000 m 3 faszyn wiklowych,
4000 m* faszyn lasowych,
60.000 sztuk kołkóft faszynowych 1 m. 

długich,
15.000 sztuk kołków płotowych 1'20 

m. długich,
15.000 sztuk kołków płotowych 1'50 

m. długich.
Powyż podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 17.900 kor. ma być do­
starczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Skawy w Wadowicach i może 
być w razie zwiększenia lub zmiejszenia za­
potrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
smiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
eeny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmiej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem w c. k. Kierowni­
ctwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma­
ją być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
Według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 600 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiiskalnych dla całej dostawy wy­
rażonej cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
de znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
diesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów tub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 stycznia 1909.

(Wzór oferty.)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisa­
nym i) obowiązuję się (my) w latach 1909 i 
1910 dostarczyć w terminach przez c. k. Kie­
rownictwo budowy regulacy Skawy w Wado­
wicach oznaczonych, materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Skawie pod 
Zembrzycami-Skawcami w kim. 40.700 . do 
^4.450 w ilości i pod warunkami podanemi
W obwieszczeniu za o p u stem ............................
(cyframi i słowami odsetek z cen fiskalnych.

Wafunki licytacyjne znane mi (nam) 
^  dokła nie i poddaję(my) się takowym bez 
ładnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W Wadowicach, dnia . . . .  1909.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L- cz. E. 2287/8 (6) (895 3—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 marca 1909 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 7 licytacya:

I. połowy realności lwh. 3156 ks. gr. 
laworów złożonej z domu mieszkalnego, sta­
jenki, ogrodu obszaru 11 ar. 17 m 2 i roli 
°bszaru 53 ar. 42 m 2 wartości wedle osza­
cowania 674 kor. w tern przynależność zło­
cona z oparkanienia wartości 9 kor.

II. połowy realności lwh. 3148 ks. gr. 
laworów złożonej z chaty, stodoły, stajenki 
r°li, obszaru 5 ar. 4 m 2 wartości wedle osza­
cowania 1406 kor. w tern przynależność, 
składająca się z oparkanienia wartości 6 kor.

III. całej realności obj. lwh. 3753 ks.
Jaworów, składającoj się z roli obszaru

yo ar. 80 m* wartości wedle oszacowania 
HOO kor.

IV. 1/3 części realności lwh. 4/30 ks. 
§'r. Jaworów złożonej z łąki, ogrodu i roli 
°bszaru 76 ar. 26 m. wartości wedle oszaco­
wania 350 kor.

r V. całej realności lwh. 4569 gm. Ja­
worów złożonej z roli i pastwiska obszaru 
‘7 ar. 37 m* w wartości wedle oszacowania 
1120 kor.

Najniższe oferty wynoszą co do realno­
ści ad I. 450 kor., ad II. 938 kor., ad III. 
640 kor., ad IV. 234 kor., ad V. 750 kor., 
poniżej których sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wrnbee których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 18 stycznia 1909.

L. cz. E. 1948/8 (4) (949 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Gildenera w Boł- 
szowcach odbędzie się dnia 1 marca 1909 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya:'

1. całej realności lwh. 355 ks. gr. gm. 
Zelibory;

2. połowy realności lwh. 237 ks. gr. 
gm. Zelibory wraz z przynależytościami we­
dle protokołu ocenienia z dnia 8 paździer­
nika 1908 1. cz. E. 1948/8.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1. 900 kor., ad 2. 1510 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 600 kor., 
ad 2. 1006 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równoeze-, 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 15 grudnia 1908.

L. cz. E. 57/8 (15) (944 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Awnera Ehrmana, kupca w 
Stryju, odbędzie się 25 lutego 1909 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biuurze Nr. 136 licytacya dóbr 
Lipa objętych wyk. hip. 1. 313 ks. gr. dla 
większych posiadłości przy c. k. sądzie ob­
wodowym w Stryju prowadzonej, Mieczysła­
wa Izydora 2-im. Polańskiego, właściciela 
dóbr w Stryju.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
hcytaeyę, jest ocenioną na 65.724 koron 
31 hal.

Najniższa cena wynosi 44.482 kor. 86 
ha!., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg1 tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas_ godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 136.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 22 stycznia 1909.

L. cz. E. 538/8 (2) (954 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Zygmunta Lilienfelda, 
adwokata w Winnikach, odbędzie się dnia 2 
marca 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
12, licytacya realności lwh. 149, 573 ks. gr. 
Podborce.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: pierwsza na 1580 kor., 
druga na 200 kor.

Najniższa cena wynosi: dla pierwszej 
1053 kor. 34 hal., drugiej 133 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 18 stycznia 1909.

L. cz. E. 3754.8 (4) (936 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Goldschlagera, odbę­
dzie się dnia 1 marca 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya a to:

a) 1/5 części realności obj. lwh. 26/1. 
gm. Sniatyn ocenionej na 2108 kor. o skła­
dającej się z pb. 354 obszaru 6 ar. 26 m 2, 
na której stoi dom mieszkalny z drzewa bla­
chą kryty, tudzież oficyny i drewutnia.

Najniższa oferta wynosi 1054 kor.
b) 1/5 części realności obj. lwh. 73 I. 

gm. Sniatyn ocenionej na 1708 kor. 60 hal. 
a składającej się z pb. 2048 obszaru 2 ar., 
95 m 2, na której stoi dom mieszkalny z drze­
wa blachą kryty, drewutnia i wychodek.

Najniższa cena wynosi 854 kor. 30 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin" urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, j laczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 13 stycznia 1909.

(942 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty p‘o południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 8 lutego 1909 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne, bławatne, su­
kna, kasa, meble i owoce.

Wtorek 9 lutego 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy, dywany i maszyny dru- 
k cirskiG.

Środa 10 lutego 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, fortepian, maszyna dru­
karska.

Czwartek 11 lutego 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa i maszyna do 
pisania.

Piątek, 12 lutego_ 1909 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino i fortepian.

Sobota 13 lutego 1909 od 4 do 8 godz.: tanie 
meble, sprzęty domowe, kożuch i pró­
żne beczki.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 31 stycznia 1909.

L, cz. E. 4758/8 (4) (968)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galic. akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 23 lutego 1909 o godzinie 3 po połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 (sala rozpraw) licytacya realności 
lk. 21 a objętej lwh. 1461 gm. Nagorzanka 
składającej się z parc. budowlanej, budynku 
piątrowego i suteren.

Nieruchmość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 52.000 kor.

Najniższa cena wynosi 26.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej,, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Buczacz, dnia 13 stycznia 1909.

L. cz. E. IX. 433/8 (13) (964 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ludwika Makowskiego, za­
stąpionego przez adwokata dr. Budolfa Eriih- 
linga, odbędzie się dnia 24 lutego 1909 o 
godzinie 9 przed południu w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr 44 w Krakowie, 
licytacya realności lwh. 52 i 27 Nr. domu 
27 ks. grunt. gm. kat. Prądnik biały obję­
tych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 1. realność lwh. 27 gm. 
Prądnik biały na 15.361 kor. 09 hal., a 2. 
realność lwh. 62 tejże gminy na 5434 kor. 
80 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 76S0 kor., 
ad 2. 3623 kor. 20 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.)  ̂może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 48.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
•Kraków, dnia 14 stycznia 1909.

L. cz. E. 1873/8 (7) (974)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Katarzyny Polaniak, za­
stąpionej przez ojca p. Jędrzeja Polaniaka, 
odbędzie się dnia 2 marca 1909 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 1 licytacya realności lwh. 110 gminy 
Więcióla obszaru 7 morgów 1019 s. kwadr, 
wraz z domem i stodołą z drzewa oraz przy- 
należnościami składającemi się jednego cie­
lęcia, jednej jałówki, 20 q słomy, nawozu, 
4 sąsieków, 12 q owsa, pary bron, pługa, i  
kos i 2 grabi.

Nieruchomość ta oceniona jest na 2764 
kor. 12 hal., przynależności zaś na. 201 kor.

Najniższa cena wynosi 1976 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 7 grudnia 1908.

L. cz. E. 2547/8 (4) (976)
Na żądanie Mikołaja Dutki, odbedzie 

się dnia 25 lutego 1909 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. V. licytacya realności obj. lwh 259 
gm. Łonie składającej się z pola ornego łą ­
cznego obszaru 4 ar. 78 m. kw.

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę jest oceniona na 66 kor. 50 hal.

„Gazeta Lwowska* Nr. 27 z dnia 5 lutego 1909.
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Najniższa cena wynosi 44 kor. 27 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. Y.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 3 stycznia 1909.

L. cz. E. 931/8 (8) (975)
Na żądanie upadłego Towarzystwa 

„Kasa zaliczkowa wzajemna pomoc w Busku" 
zastąpionego przez adwokata dr. Wiśniew­
skiego w Złoczowie, odbędzie się dnia 26 
lutego 1909 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Olesku licytacya 1/5 części realności lwh. 
11 ks. gr. gm. Biały kamień część I. obej­
mującej dwa drewniane domy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 480 koron.

Najniższa cena wynosi 240 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedziby-1 
sądu zamieszkałego. ^

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 18 stycznia 1909.

L. cz. E. 2512/8 (5) " (946)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Mendla Kónigsbu- 
cha, kupca w Brzesku, odbędzie się dnia 11 
marca 1909 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya po­
siadłości lwh. 405 ks. gr. gm. Jodłówka 
wraz z przynależności, składającej się z domu 
ze studnią oraz z kilkunastu parcel grunto­
wych.

Nieruchomość z przynależnościami wy­
stawiona na licytacyę jest ocenioną na 4191 
kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi 2794 kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki i akta do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 15 stycznia 1909.

L. cz. E. 487/7 (22) (994)
Ponowny edykt licytacyjny.

Na żądanie p.-Godła Wolfmana w Ra­
dymnie odbędzie się dnia 8 lutego 1909 o 
godzinie 9 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 1533 
ks. gr. gm. kat. Skołoszów i 1/2 realności 
lwh. 170 ks. gr. gm. kat. Radymno, Miko­
łaja Szadego i całej realnośai lwh. 1248 ks. 
gr. gm. kat. Skołoszów, Iwana Batyckiego 
syna Ilka wraz z przynależnościami, realno­
ści lwh. 1248, składającemi się z dwóch ja­
błoni, 5 grusz i 70 m. parkanu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: realność lwh. 1533 na 455 kor., 
realność lwh. 170 na 2024 kor. 90 hal., a 
realność lwh. 1248 na 1207 kor. 80 hal., 
przynależności na 260 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 1533, 302 kor. 32 hal., połowy realno­
ści lwh. 170, 1349 kor. 92 hal., realności 
lwh. 1248, 978 kor. 52 hal. i poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 15 grudnia 1908.

L. cz. E. 2144 (996)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Majera Neumana, kupca 
w Markowej, odbędzie się dnia 23 lutego 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, w So- 
łotwinie licytacya 1. połowy i 39 48 części 
z drugiej połowy realności lwh. 447, 2. 39 48 
części realności obj. wykazami hip. 1.1. 1162 
i 1168 ks. gr. gm. kat. Babcze dłużniczki 
wyż nazwanej własnych w Babczem położo­
nych w 4 odrębnych kompleksach grunto­
wych w glebie miernie wydatnej i o łącznej 
powierzchni około 5 morgów wraź z przy­
należnościami, składającemi się z 16 sztuk 
drzew owocowych i 9 wierzb.

Cząstki nieruchomości powyższych, wy­
stawione na licytacyę są oeenione ad 1. na 
1087 kor. 44 hal., ad 2. na 162 kor. 48 hal., 
przynależności zaś na 90 kor.

Najniższa cena co do wszystkich po­
wyższych cząstek nieruchomości z przyna­
leżnościami wynosi 893 kor. 28 hal. i po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 14 stycznia 1909.

L. ez. E. IX. 3175/8 (8) (965)
Edykt licytacyjny.

W sali Nr. 7 tutejszego sądu odbędą 
się licytacyę realności:

Dnia Tl marca 1909:
O godzinie 9 ra n o :
objętej wykazem hipotecznym 1. 227 

gminy Pikulice.na 1000 koron.
Najniższa cena kupna wynosi 666 kor. 

67 hal.
O godzinie 10 ra n o : 
połowy lwh. 888 gminy Przemyśl ocenio­

nej na 2260 kor. 88 hal., przynależności na 
14 kor.

Najniższa cena wynosi 1137 koron 
44 hal.

O godzinie 11 rano : 
połowy realności objętej wykazem hip.

1. 1640 gm. Przemyśl ocenionej na 14.503 
kor. 66 hal., przynależności na 126 koron 
10 hal.

Najniższa cena wynosi 7314 koron 
88 hal.

Dnia 18 marca 1909:
O godzinie 9 rano:
realności lwh. 298 gm. Orzechowce o- 

cenionej na 1650 kor.
Najniższa cena wynosi 1100 kor.
O godzinie 10 rano: 
całej realności lwh. 235 gm. Walawa 

ocenionej na 2885 kor.
Najniższa cena 1923 kor. 34 hal.
O godzinie 11 rano:

1. realności lwh. 552 gm. Buców oce­
nionej na 3392 kor. 75 kor.,

2. realności lwh. 654 gm. Buców oce- 
nioneigna 528 kor. 15 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pod 1. 2661 kor. 84 hal., jjpod 2. 352 kor. 
10 hal.

Dnia 1 kwietnia 1909 :
O godzinie 9 ra n o :
1. realności lwh. 1097 gm. Żurawica 

ocenionej na 1097 kor.,
2. realności lwh. 1332 gm. Żurawica 

ocenionej na 175 kor. 50 hal.,
3. połowy realności lwh. 1385.gm. Żu­

rawica ocenionej na 742 kor.
Najnisza cena wynosi, co do realności 

pod 1. 737 kor. 72 hal., pod 2. 116 kor. 86 
hal., pod 3. 474 kor. 70 hal.

O godzinie 10 rano:
realności lwh. 213 gm. Siedliska oce­

nionej na 2590 kor.
Najniższa cena kupna wynosi 1728 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższych realności przej­
rzeć można w godzinach urzędowych, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych 'wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w.siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 14 stycznia 1909.

1909, godzina 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Milówce, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w p. k. sądzie powiatowym w Milówce naj­
dalej do dnia 20 lutego 1909, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 1 marca 1909, 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzyciele, kiórzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
: członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Milówce lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się' dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 9 stycznia 1909.

L. cz. S. 4/9 (1) (879 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy jako cywilny we 
Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Czesława Zabłockiego, nieprotołowa- 
nego kupca w Rawie ruskiej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika są­
du powiatowego w Rawie ruskiej p. ViDzen- 
za, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Abrahama Segala w Rawie rnskiej.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1 lutego 
1909 o godzinie 9 rano w c. k. sądzie po­
wiatowym w Rawie ruskiej, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk. zgłosiłi w tym są­
dzie albo w c. k. sądzie powiatowym w Ra­
wie ruskiej najdalej do dnia 18 lutego 1909 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 24 
lutego 1909 o godz. 9 rano w c. k. sądzie 
powiatowym w Rawie ruskiej wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
Jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
wT miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wTydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rawie ruskiej, lub w pobliżu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 16 stycznia 1909.

L. cz. S. 1/9 (2) (912 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izaka Mayera dzierżawcy piekarni w Milówce.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. Józefa Schneidera, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana dr. 
Stanisława Idzińskiego adw. w Milówce.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- j  
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 stycznia '

L. cz. S. 20/7/70 (984)
W konkursie Pawła Plussa wyznacza 

się do likwidacyi i uporządkowania doda­
tkowo zgłoszonych wierzytelności i wierzy­
telności, które do dnia audyencyi poniżej 
wyznaczonej jeszcze zgłoszone będą, audyen- 
eyę na dzień 17 lutego 1909, o godzinie 9 
rano w sali 13 tutejszego Sądu przed komi­
sarzem konkursowym.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1909.

Komisarz konkursowy.

Koiikursa.
L. 12153/11 (939 2 - 3 )

K o n k u r s .
1. Na posadę ekspedyenta przy c. k. 

urzędzie pocztowym w Zabierzowie obok Nie­
połomic z poborami 3 klasy 3 stopnia i ry­
czałtem 815 koron rocznie na służącego,

2. w Hołhoczach z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem 630 koron rocznie na 
służącego i

3. w Mydlnikach z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym.

Podania o pierwsze dwie posady nale­
ży wnieść najpóźniej do 7-go, zaś o trzecią 
posadę najpóźniej do 15 lutego b. r. do 
c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28 stycznia 1909.

L. Prez. 369 4 9 (12) (915 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Wa­
dowicach jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów ze systemizowanymi poborami i 
umundurowaniem.

Podania o tę posadę w myśl rozporzą­
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
12 lipca 1872 Nr. 98 Dz. p. p. dla kandy­
datów wojskowych zastrzeżoną — wnosić na­
leży najdalej do 10 marca 1909 do tutejsze­
go Prezydyum.

0. k. Prezydyum Sąciu obwodowego.
Wadowice, dnia 29 stycznia 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 235/09 (872 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, że budżet Reprezentacyi powia­
towej na r. 1909, zamknięcie rachunków za 
r. 1908, jakoteż zamknięcie rachunków po­
wiatowej Kasy oszczędności, zostały wyłożo­
ne z dniem dzisiejszym do wolnego przeglą­
du przez opodatkowanych w powiecie. 

Wydział powiatowy.
Kałusz, dnia 27 stycznia 1909.
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Wydział krajowy Królestwa Gałicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 1 lu teg o  1909 wylosowane zostały 
następujące 4%  obligacye galicyjskich poży­
czek krajowych z r. 1893, 1904, 1905 i 1907:

(982)

Der Landesauschuss des Kónigreichs Gali- 
zien und Lodomerien samrnt dem Grossher- 
zogtume Krakau macht hiemit bekannt, dass 
bei der am 1 F e b ru a r  1909 vorgenommenen 
Yerlosung, folgende Schuldverschreibungen 
der 4 °/0 galiz. Landesanlehen vom Jahre 
1893, 1904, 1905 u. 1907 zur Kuckzahlung 

gezogen wurden:

Konkureneya o nagrody za konpozycye 
marszów na fanfary.

Na rozpisany w sierpniu 1908 przez 
Ministeryum obrony krajowej konkurs o na­
grody za kotnpozycye marszów na fanfary 
dla muzyk marszowych c. k. obrony krajo­
wej, nadeszły kompozycye od około 90 współ- 
ubiegających się.

Ocenę i wybór wynagrodzić się mają­
cych utworów oddaje się kollegium sędziów, 
w skład którego wejdą jeden z profesorów 
wiedeńskiego konserwatoryum, jeden kapel­
mistrz wojskowy i jeden oficer znawca mu­
zyki.

Po poprzedniem zestawieniu tych kom- 
pozycyi, które przy premiowaniu będą miały 
być uwzględnione, wyćwiczy się w ich w 
wykonaniu wyszkolone już muzyki marszowe 
1 i 24 pułku piechoty obrony krajowej, któ­
re następnie utwory te przed wyżwspomnia- 
nem kolegium w celu ostatecznego rozstrzy­
gnięcia odegrają.

Aby przy przyznawaniu nagród wyklu­
czyć jakiekolwiek uprzedzenia, otrzyma kole­
gium sędziów kompozycye tylko numerem 
lub mottem oznaczone.

Nazwiska kompozytorów, o ile by one 
na partyturach były umieszczone, zostaną 
przedtem usunięte.

Inspektor muzyk marszowych c. k. o- 
brony krajowej nie bierze udziału ani w kon- 
kurencyi ani też nie należy do kollegium o- 
ceni cieli.

L. 7.613/VII. a. (981)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że mag. farm. Izak 
zwany Eugeniusz Baar, dzierżawca apteki w 
Janowie wniósł podania do c. k. Namiestni­
ctwa de praes. 18 stycznia i 16 stycznia 
1909, o udzielenie koncesyi na nową aptekę 
publiczną we Lwowie przy jednej z nastę­
pujących ulic lub placów : Kochanowskiego, 
Piskarskiej, obok Gliniańskiej, Sykstuskiej 
obok hotelu ruskiego, Krzyżowej, Karola Lu­
dwika obok placu Gołuchowskiego, Żółkiew­
skiej obok rogatki, w Rynku u wylotu ulicy 
Ruskiej, na placu Mwyackim w okolicy ko- 
lumy Mickiewicza i na  początku ulicy Aka­
demickiej, wreszcie na placu Bema.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej
I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 stycznia 1909.

X X X II .  L osow anie 4°/0 g a lic . pożyczk i I X X X II . Z ieh u n g  des 4°/0 galiz- L an- 
k ra jo w e j z ro k u  1893. I d esan lek en s  vom  J a h re  18J3.

w  A \  100 K rn . Nr. 108, 388, 390, 551, 658, 721, 835, 1034, 1066, 1123, 1165,
S er. A. <\ 1UU u r n .  ^  16’24i 1738, 1951, 1969, 1986, 2022, 2279, 2286,

2374, 2534, 2633, 2686, 8224, 3231, 3292, 3362, 3570,
3573 3599 3698.

R Si 200 K rn . Nr. 109, ’l41, 597, 928, 966, 1743, 1792, 1823, 1988, 2043,
S er. Ii. i  -W  2527, 2587, 2641, 2777, 2964, 2989, 3023, 3036, 3065,

3076, 3155, 3322, 3408, 3504, 3864, 4073, 4492, 4616,
4690, 4977, 5058, 5121, 5159, 5480, 5489, 5527, 5627,
5677, 5915, 5967, 6063, 6265, 6681, 6820, 6980, 7041,
7292, 7311, 7457, 7471, 7641, 7654, 7742, 7810, 7890,
7963, 8364, 8410, 8464, 8496, 8777, 9121, 9638, 9729,
9961, 10263, 10666, 10876, 10969, 11167, 11407, 11437,
11627, 12000, 12050, 12054, 12343, 12536, 12608, 12873,
12987, 12999, 13038, 13165, 13338, 13626, 13636, 13640,
13850, 13901, 13938, 14193, 14445, 14459, 14629, 14846,
15129, 15223, 15578, 15964, 15992, 16318, 16462, 16475,
16819, 16938, 17220, 17307, 17322, 18028.

w  r  X 000 K rn  Nr 80, 84, 534, 559, 595, 656, 700, 857, 1121, 1266, 1415,Ser. C. 1.000 K rn . JNr. ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^

2569, 2714, 2782, 2876, 2935, 3546, 8591, 8593, 3745,
3865, 3955.

Sor k  2 000 K rn . Nr. 359, 369, 443, 960, 1218, 1374, 1502, 1723, 1918, 2013,
D . a u r n .  209’9) 2136) 2142i 2]91, 2234, 2525, 2756, 3047, 3050,

3098, 3604, 4193, 4351, 4842, 4900, 4985, 5277, 6168,
6262, 6281, 6322, 6393, 6514, 6653, 6785, 6924, 7002,
7196, 7328, 7349, 7599, 7839, 7950, 8093, 8243, 8323,
8665, 8862, 9228, 9386, 9681, 9749, 9827, 9897, 9998,
10012, 10046, 10783, 10944, 11046, 11060, 11063, 11176,
11228, 11580, 11588, 12197, 12571, 12870, 12949, 12959,
13017, 13409, 13438, 13601, 13614, 13683, 13748, 13892,
14050, 14196, 14411, 14932, 15018, 15147, 15202, 15248,
15310, 15495, 15615, 15977, 16027, 16210, 17270, 16348,
16511, 16579, 16806, 16811, 16886, 16898.

S er E . i  10.000 K rn . Nr. 128, 204, 241, 288. 307, 1021, 1247, 1315, 1419.
Y II . Z ielrung  des l°/0 g a liz . L andesan  

lelrens wom J a h re  1901.
Y II .  L osow anie l° /0 g a lic . pożyczk i k ra  

jo w ej z ro k u  1901.
S er. A. a 100 K rn . Nr. 17, 45. 282, 489, 601, 640, 874, 899, 927, 956.
Ser. B. a 200 K rn . Nr. 152, 183, 198, 232, 233, 346, 511, 615, S10, 904, 1267,

1309, 1361, 1379, 1689, 2139, 2154, 2313, 2373, 2444, 
2462.

S er. C. a 1.000 K rn . Nr. 51, 462, 473, 925
S er. D . a  2.000 K rn . Nr. 492, 867, 1039.
S er. E . k 10.000 K rn . Nr. 272.
Y II . L osow anie 1% g a lic . pożyczk i k ra-1  Y II . Z ieh n n g  des 1% galiz . L andesan- 

jo w ej z ro k u  1905. | leh en s  yoiu J a h r e  1905.
S er. A. Si 100 K rn . Nr. 15, 70, 236, 403, 470, 475, 531, 674, 871, 949.
S er. B. k  200 K rn . Nr. 426, 493, 758, 1136, 1202, 1530, 1624, 1630, 1634, 1710,

1720, 1810, 1992, 2112, 2168, 2233.
S er. C. k  1.000 K rn . Nr. 918, 1006.
S er. D . k  2.000 K rn . Nr. 101, 273, 310.
Ser. E . k  10.000 K rn . Nr. 139.
L osow anie 4 °/0 g a lic . pożyczk i k ra jo w e j I Z ieh u n g  des 4 °/0 g a lic . L an d esan leh en s 

z ro k u  1907. | Tom J a h re  1907.
S er. A. k  100 K rn . Nr. 58 60 173 387, <̂ j '4 0 3 ,  412, 488, 533, 596, 610, 627,

1866 i119, 1219, 1503,: 1756’ 1856, 
S er. B. a 200 K rn . Nr. 232 538 1012 2052 2259 2280, 2462, 2493, 2525, 2652,

3 3 2 l’ 3409’ 3423’ ®  § £ 8, 2" 3’ 3 l1 2 ’ 3163’ 3247’
3861: 5  3981 ’ s i l i 3’ 3522' 8552' 8724’ 8732' 8847’

S er. C. a 1.000 K rn . Nr. 252, 323 428 484 510, 650, 758, 837, 1092, 1095, 1111,
1120„ 1137, 1141, 1403, 2039, 2056, 2228, 2307 2457 

S er. D . h 2.000 K rn . Nr. 10, 30, 307, 476, 516, 981, 1251 1476
S er. E . a  10.000 K rn . Nr. 14, 260.

Wylosowane obligacye wypłacone zo­
staną w pełnej imiennej wartości dnia 1 
m a ja  1909 za zwrotem tych obligacyj i 
kuponów w dniu spłaty kapitału jeszcze nie- 
zapadłych.

W razie jeżeliby wszystkie n i e z a p a d ł e  
kupony nie zostały dołączone do obligacyi 
wylosowanej, wartość takowych zostanie po­
trąconą z kapitału.

Za nadesłane obligacye i kupony prze­
syłać będzie Kasa krajowa należytość pocztą 
na koszt i niebezpieczeństwo nadsełającego.

W y d z ia ł k ra jo w y  zw raca  je d n a k  
uw agę, że n a  ek w iw alen t n ad sy łać  n a ­
leży  k w it w raz z o b lig acy a , w p rzec iw ­
n y m  ra z ie  n ie  b ęd z ie  kasa k ra jo w a  o d ­
p o w ied z ia ln ą  za  o p ó źn ien ie  w w yp łac ie  
ek w iw alen tu .

Spłata kapitału za obligacye i kupony 
4% galic. pożyczki krajowej z roku 1893 
nastąp i:
we L w ow ie : w Kasie krajowej.
w K ra k o w ie : we filii Banku krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem; i 
w domu bankowym A. Mendelsburga.

w P r a d z e : w zakładzie Źiynostenska Banka 
pro Cechy a Moravu v Praze“ i Czeski 
Eskont. Bank. 

w W ie d n iu : Unionbank. 
w T ry e śc ie : Filia Unionbanku.

Die ausgelosten Schuldverschreibungen 
werden am 1 M ai 1909 gegen Rilckstellung 
derselben und der, am Załilungstermine noch 
nicht falligen Coupons im vollen Nennwerthe 
eingelóst.

Der W ert der etwa fehlenden Coupons, 
wird bei der Einlósung der Schludverschrei- 
bung in Abschlag gebracht werden.

F lir die der Landeskasse ubersendeten 
Schuldverschreibungen und Coupons, wird 
dieselbe m ittelst Post auf Kosten und Ge- 
fahr des Ubersenders die Baarschaft iiber- 
mitteln.

, D e r L andesaussckuss m a c h t a b e r 
au fn re rk sam , dass d en  y e r lo s te n  Schuld- 
T ersch re ih u u g en  d ie  Q u ittn n g en  beige- 
fiig t w erd en  soli en , im  w id rig en  F a lle  
n im m t d ie  L andeskassa  k e iu e  Y eran t- 
w o rtu n g  f i ir  d ie  Y ersp iitung  in  d e r  Aus- 
zah lu n g  d e r R iic k e rs ta ttu n g sb e tra g e .

Die Einlósung der ausgelosten Schuld- 
yerschreibungen und Coupons des 4% gali- 
zischen Landesanlehens vom Jahre 1893 
erfolgt:
In  L e m b e rg : bei der Landes-Kasse. 
in  K ra k a n : bei der Fili ale der Landesbank 

des Kónigreichs Galizien und Lodome­
rien sammt dem Grossherzogtume Kra­
kau ; und bei der Bankfirma A. Men- 
delsburg.

in  P r a g :  bei der Anstalt „Żivnostenska-Ban- 
ka pro Cechy a Moravu v Praze“ und 
Bóhmische Escompte Bank. 

in  W ien : die Unionbank.

w B e r l in ie :  Mendelssohn et Comp., Bank 
dla handlu i przemysłu, 

w H a m b u rg u : Norddeutsche Bank. 
w F ra n k fu rc ie  n a d  M en em : Deutsche Ef- 

fecten und Wechsel-Bank i Bracia Beth- 
mann.
Spłata kapitału za obligacye i kupony 

4°/0 galic. pożyczek krajowych z roku 1904, 
1905 i 1907 nastąpi tylko, 
we L w o w ie : w Kasie krajowej.

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi w ra z z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 lutego 1909.

in  T r ie s t :  Filiale der Unionbank. 
in  B e r l in :  Mendelssohn & Comp., und Bank 

fiir Handel und Industrie, 
in  H a m b u rg : die Norddeutsche Bank. 
in  F r a n k f u r t  a. M.: die Deutsche Effecten u. 

Wechselbank und Gebriider Betlimann. 
Die Einlósung der ausgelosten Sehuld- 

verschreibungen und Coupons der 4/°0 ga- 
lizischen Landesanlehen vom Jahre 1904, 
1905 und 1907 erfolgt nur: 
in  L em b e rg : bei der Landes-Kasse.
Vom Lantiesausschusse des Konigrei- 
ches Galizien und Lodomerien sammt 

Grossherzogtume Krakau.
Lemberg, am 1 Februar 1909.

L. cz. C. II. 20/9 (1) (920 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Drabikowi przedtem 
w Jamnie górnej zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Birczy 
przez Mikołaja Sawkę z Jam ny górnej pozew 
o 214 kor. 54 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do. rozprawy na dzień 1 marca 1909 
godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Iwana Drabika 
ustanawia się pana dra Emila Aza adwo­
kata w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iwa­
na Drabika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 12 stycznia 1909.

Z. J. Nr. 173/1. Ezp. (978)
K. k. Ministerium fiir Landesverteidigung.
Departement II. Nr. 3357 ex 1908.
Marsch - Fanfahrenkompositionen, Preiskon- 

kurrenz.
Auf das vom Ministerium flir Landes- 

verteidigung im August 1908 erlassene Preis- 
ausschreiben fiir Marsch- und Fanfarenkom- 
positionen fur die Marschmusiken der k. k. 
Landwehr sind von circa 90 Bewerbern 
Kompositionen eingelangt.

Dereń Prufung und die Auswahl der 
mit den festgesetzten Preisen zu beteilenden 
wird einem Preisrichterkollegium tibertra- 
gen, dam ein Professor des Wiener Konser- 
yatoriums, ein M ilitarkapellmeister und ein 
musikkundiger Offizier angehóren.

Die nach vorhergegangener Sichtung 
fiir die Pramierung in Betracht kommenden 
Kompositionen werden von den nunmehr ( 
geschulten Marschmusiken der L andw ehrin-; 
fanterieregimenter Nr. 1 und 24 e instud iert! 
und den Preisrichterkollegium zur endgiilti- 
gen Entscheidung zum Yortrag gebracht 
werden.

Urn Yoreingenommenheit bei der Preis- 
zuerkennung auszuschiiessen, gelangen die 
Kompositionen nur mit Nummer oder Motto 
bezeichnet, in die Hande des Preisrichter- 
kollegiums.

Die Namen der Komponisten, soferne 
sie auf den Partituren verzeichnet sind, 
werden vorher entfernt.

Der Inspizierende der Marschmusiken 
der k. k. Landwehr beteiligt sich weder an 
der Konkurrenz- noch nimmt er am Preis- 
ricbterkollegium teil.

C. k. Ministeryum obrony krajowej.
Der. II. Nr. 3357 z 1908 r.

I( . k. MimcTepcTBo oóopoHH jępaeBoi.
^ e n . II . Hp. 3357 3 1908 p.
KoHKypeHpHn o Haropo/iy 3a KOMno3Hii;Hi 

M a p m iB  Ha (jpaHijjapH.
H a po3nHcaHHM b cepnHH 1908 poisy 

nepe3 MiHiCTepcTBo oóopoHn KpaeBoi koh- 
Kypc o Haropo^y 3a KoMno3Hn,Hi MapmiB Ha 
(JiaBijpapH fl.iH My3Hic MapmoBHX p. k. 060- 
pOHH Kpa9BO'i, HaflUnniH K0MH03Hi;Hi Bl̂ H 
nepeciiHO 90 y6irarouHX ch.

OąiHy i BHÓip BHHaropo/paTH ch Ma- 
iouhx yTBopiB Bifl^ae ch KOJiefii cy^HiB, ąo 
KOTpo! Bifi^yTB 0,3,0H 3 IipoijieCfipiB Bl'/I,eHŁ- 
ckoi KOHcepBaTopHi, oąhh KanentnancTep 
BiHCKOBHH i ocjligep HKO 3HaT0K My3HKH

Ho nonepe^HHM 3icTaBneHio th x  kom-
H03Hn,HH, KOTpi npH upejiiiOBa HIO MalOTB 6y-
th  yB3rnH^HeHi i BHKOHaHi nepe3 3irpaHi 
yace My3H»H MapmoBi 1 i 24 nonicy oóopo- 
hh KpaeBoi, K O T p i to  yiBopn nepe/i; hobh3- 
me BCKa3aH0io Ko.aefieio b 131.30 ocraTOUHO- 
ro noHaroflaceHH Bi/i,orpaiOTB.

IL(o6ii npn npii3HaBaHio Haropo^n no- 
MHHyTH HK:.He6yAB ynepe^aceHH, OTp0Mae 
iconefiH cygiB K0MH,03Hn,Hi Ti.iBKO HyMepoM 
a6o mottom 03Haiem.

H a3 B H C K a K 0M H 03H T0piB  O CKIHBKOÓH 
o h h  H a  napi’HTypax ó y . i n  y M i ią e n i ,  3 ic T a -  
H yT B  n e p e ^ T H M  y c y H e H i .

IncneKTop My3HK MapmoBax p. k. 0- 
óopoHH KpaeBoi ne 6epe ypiny am  b koh- 
KypeHpni aHi TaKoac He HaneacnTB po ko- 
aefń  3HaBpiB.

L. cz. C. I. 27/9 (2) (97?
Przeciw nieobecnym Racheli, Ryfci 

Pinkasowi, Abrahamowi i Dawidowi Hirscł 
hornom przedtem w Mikulińcach, wniói 
Herman Ingwer w Tarnopolu przez adwokf 
ta dr. Rosenfelda w Tarnopolu pozew o 35 
koron.

Rozprawa odbędzie się dnia 19 luteg 
1909 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 8.

Ustanowiony celem strzeżenia prai 
pozwanego kuratorem Maurycy Kurz w Mi 
kulińcach, zastępować będzie pozwanych do 
póki się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomo 
cnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, dnia 30 stycznia 1909.

L. 561 (983 1 - 3 ;
O g ł o s z e n i e .

Wydział powiatowy Brzeski podaje p( 
myśli § 30 ustawy o Reprezentacyi powia 
towej do wiadomości, .stron interesowanych 
iż zamknięcia rachunkowe i inwentarz po 
wiatu za rok 1908, mogą być w biurze Wy 
działu powiatowego w godzinach urzędowycł 
przeglądane.

W Brzesku, 28 stycznia 1909.
Prezes Rady powiatowej: Jan Gótz. Sekre­

tarz Wydziału: Dr. Baltaziński.



10
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się I dołhołuckiej, a to z powodu niedołęstwa 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, umysłowego na czas nieograniczony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. Stryj, dnia 28 sierpnia 1908.

L. 10.250/VII. a. (980)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstaw:e postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że dr. Rajmund Keller, 
lekarz bractwa górniczego w Brzeszczu wniósł 
podanie do c. k. Namiestnictwa de praes 21 
stycznia 1909, o zezwolenie na utrzymywa­
nie apteki domowej.

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przedsta­
wienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi.

Po upływie tego terminu przedstawie­
nia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 stycznia 1909.

L. cz. Gw. IV. 801/9 (1) (985)
E d y k t .

Przeciw Mosesowi Stolzbergowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie* przez Lee Lottringer po­
zew wekslowy o 1800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mosesa Stolz- 
berga, ustanawia się pana dr. Salamona 
W ittlina, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28 stycznia 1909.

L. cz. 0. 28/9 (1) (970)
Przeciw Piotrowi Filipowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Fryszta­
ku przez Marcina i Maryannę z Cichoniów 
małż. Wojnarowskich pozew o własność rea l­
ności pod lwh. 60 w Gliniku średnim.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 26 lutego 1909 o 
godzinie 9 przed południem b. 4.

Celem strzeżenia praw Piotra Filipa 
ustanawia się pana Jana Tuleję w Gliniku 
średnim kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Pio­
tra F ilipa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 23 stycznia 1909.

L. cz. E. 67/8 (5) (988)
E d y k t .

Pani Paulinie Popielowej właścicielce 
dóbr ostatnio we Lwowie przy ulicy Korde­
ckiego 1. 9 zamieszkanej w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem krajowym w Krako­
wie przeciw niej o 800 kor. zpn., ma być 
doręczoną uchwała z dnia 6 sierpnia 1908 
liczba czynności E. 67/8 (1), którą dozwolo­
no przymusową licytacyę posiadłości folwark 
Kapitułka lwh. 562 tut. księgi tabularnej 
objętej, zobowiązanej własnością będącej w 
okręgu sądu powiatowego w Krakowie poło­
żonej.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Paulina 
Popielewa przebywa, ustanawia się jej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pa­
na dra Abrahama A rtura 2 im. Laufbahna, 
adwokata w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie panią 
Paulinę Popielową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 23 stycznia 1909.

L. cz. C. VI. 5/9 (2) (989)
E d y k t .

Przeciw Israelowi Horowitzowi w Ko­
łomyi, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Kołomyi przez Blimę Heumann 
kupcowę w Kołomyi pozew o uznanie, że 
część pretensyi intabulowanej na rzecz po­
zwanego na realności Simona Mangua obj. 
lwh. 167 ks. gr. Jabłonów w kwocie 20 
kor., przysługuje Dawidowi Heumann z Ko­
łomyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 17 lutego 1909 o godz. 9 rano B. 
Nr. 17.

Celem strzeżenia praw Israela Horo­
witza, ustanawia się pana dr. Jurczenkę 
adwokata w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Israela 
Horowitza w rzeczonej sprawie na jego koszt

Kołomyja, dnia 20 stycznia 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 232 8 (791 3 - 3 )

E d y k t .
Horpyna Babij z Pawłowa uznana umy­

słowo chorą.
Kurator jej Piotr Babij z Pawłowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. L. IV. 5/7 (10) (740 3 - 3 )
E d y k t .

Albin Wolski z Folwarków uznany 
marnotrawcą, kuratorem Jan Kozicki w Fol­
warkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 8 kwietnia 1908.

L. cz. P. VIII. 272/8 (859 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Maryę ze 
Stułów l-o  Ryżyk 2-o Dejsak w Kałuszu.

Kuratorem jej ustanowiono Jaśka Stu­
łę w Serednem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, duia 14 września 1908.

L. cz. P. 107/8 (868 1—3)
E d y k t .

Agatę Górnisiewicz z Mogilan za umy­
słowo chorą uznano.

Kuratorem ustanowiono Jędrzeja Gór- 
nisiewicza z Mogilan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawi.ua dnia 10 grudnia 1908.

L. cz. P. 23/8 8 (866)
E d y k t .

Dla marnotrawcy Jana Skwarczyńskie- 
go ustanowiono w miejsce Piotra Zająca ku­
ratorem Józefa Swiderskiego z Magierowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 6 stycznia 1909.

L. cz. L. TL. 13/8 (5) (856)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Feigę Adler 
false Tempelman w Gródku Jagiellońskim.

Kuratorem jej ustanowiono Abrahama 
Tempelmana w Gródku Jagiell.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jagieł., dnia 2 listopada 1908.

L. cz. L. XII. 27/8 (8) (885)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Remina vel Romanowskiego w Półwsiu 
zwierz.

Kuratorem jego ustanowiono Wincen­
tego ^Remina vel Romanowskiego w Kro­
wodrzy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 23 grudnia 1908.

L. cz. L. X. 19/8 (6) (884)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Brzezika w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Dudę w Krakowie. '

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. P. XVI. 220/8 (9) (891)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Adolfa Ja- 
nuscbke w Ułycznem.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Be­
kiesza w Ułycznem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 20 października 1908.

L. cz. P. XI. 249 8 (892)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Ste- 
cia vel Steciowa w Sniatyńce.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Bunia, naczelnika gminy w Sniatyńce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 10 października 1908.

L. cz. P. 3/5 45 (847)
E d y k t .

C. k. sąd obwodowy w Stryju przedłu­
ża opiekę nad małoletnim Kazimierzem Ju ­
lianem 2 im. Czaykowskirn, liczącym lat 23, 
zamieszkałym w Woli dołhołuckiej, bez za­
jęcia, pozostającym pod opieką matki Augu­
sty Czaykowskiej, właścicielki dóbr w Woli

L. cz. L. 8/8 (5) (876)
Za marnotrawnego uznano Jana Wąsa 

w Korbielowie.
Kuratorem ustanowiono Wojciecha Pa­

stora z Korbielowa Nr. 94.
C. k. Sąd powiatowy.

Żywiec, dnia 15 stycznia 1909.

L. cz. L. 28/8 (6) (858)
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Teklę z Ku­
cyków Kozak w Jaworowie.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Ko­
zaka s. Piotra w Jaworowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 23 października 1908.

L. cz. L. VI. 8,8 (6) (928)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Dmytra 
Juźkowa w Potoczyskach.

Kuratorem jego ustanowiono Matija Za- 
horodnego w Potoczyskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 9 października 1908.

L. cz. L. 10/8 (19) (930)
E d y k t .

Za marnotrawnych uzuano Andrzeja i 
Annę Omelanów w Woli żółtanieckiej.

Kuratorem ich ustanowiono Fedia Pa- 
ramufja w Woli żółtanieckiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 30 grudnia 1908.

L. cz. L. 13/8 (7) (934)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Chole­
wę w Górce.

Kuratorem ustanowiono Franciszka 
Krzeczowskiego w Górce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, dnia 22 stycznia 1909.

L. cz. L. 2/8 (923)
E d y k t .

Za marnotrawczynię uznano Paulinę 
Szkwyra w Sidorowie.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Stapińskiego w Sidorowie.

Sąd Husiatyn. ■

Amortyzacye.
G. Z. T. 75/8 (2) (636 3 - 3 )

A m o r t i s i e r u n g .
Auf Ansuchen des Herrn Franz Fiala, 

k. k. Notars in Znaim (Mahren) wird das 
Verfahren zur Amortisierung des nachste- 
henden dem Gesuchsteller angeblich in Ver- 
lust geratenen am 1 November 1908 fallig 
gewesenen Zinsencoupons per 40 Kr. von 
dem 4% galizischen Landesanlehen Nr.
11.832 im Nominalwerte 2000 Kr. einge- 
leitet.

Der Inhaber dieses Coupons wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 
gelten zu machen, widrigensfalls nach Ver- 
lauf dieser F rist filr unwirksam erklart 
wiirde.

K. k. Landesgericht in Cm lsachen 
Abteilung VII.

Lemberg, am 19 Dezember 1908.

L. cz. Nc. III. 411/8 (2) (948 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Zwierzchności gminnej w 
Kościoszynie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Sokalu Nr. 642 wystawionej 
na imię „Fundusz ubogich gminy Kośeioszyn“ 
opiewającą na 46 kor. 23 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 15 stycznia 1909.

L. ez. T. 22/8 (3) (806 1 —8)
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci.
Wedle, twierdzenia Julianny Dutkowej 

gospodyni w Złotnem mąż jej Wincenty Du­
tka urodzony 8 lipca 1870 wyjechał w roku 
1907 na zarobek do Ameryki i tamże zmarł 
w dniu 19 czerwca 1908 r.

Ze względu, że wypadek śmierci nie 
został tamże w księgach metrykalnych zano­
towany, przeto prosi o uznanie Wincentego 
Dutki za zmarłego.

Gdy wobec powyższego jes t prawdopo- 
dobnem, że Wincenty Dutka w dniu 29 
czerwca 1908 .zmarł, przeto na prośbę 
Julianny Dutkowej wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora c. k. 
notaryusza Paczoskiego w Nowym Sączu aż 
do dnia 1 maja 1909 o pobycie Wincentego 
Dutki.

Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie, rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. ,T. 2/9 (1) (888 1 - 3 )
Na prośbę Abischa Seidmanna kupca 

w Czortkowie wdraża się amortyzacyę co do 
zgubionego dowodu zobowiązania się z daty 
Skała 8 stycznia 1908 na 600 kor. opiewa­
jący, wystawiony przez Kasę zaliczkową w 
Skale, stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką 
na rzecz Abischa Seidmanna, a płatny 
a 1’ordre dnia 1 kwietnia 1908 bez wzaje­
mnego świadczenia. Dowód był po żydowsku 
napisany.

Posiadacza dowodu tego wzywa się, by 
dowód ten do 45 dni licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu tego w „Gazecie 
Lwowskiej “ tutejszemu Sądowi przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie dowód ten po bez­
skutecznym upływie czasu tego za nieważny 
uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 11 stycznia 1906.

L. 'cz. A. I. 137 P. I. 57/8 (7) (688 3 - 3 )  
E d y k t  

zwołujący wierzycieli spadku.
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

Oddział I. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretensyę do spadku 
po ś. p. Wojciechu Bittym zmarłym dnia 13 
sierpuia 1908 w Zakopanem z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli z dnia 9 
sierpnia 1908, ażeby w celu zgłoszenia i wy­
kazania swych pretensyj zgłosili się do nie­
go w dniu 28 stycznia 1909 o godzinie 9 
przed południem, alboteż na piśmie aż do 
tego dnia swe żądania wnieśli, w przeci­
wnym bowiem razie, o ileby nie przysługi­
wało im prawo zastawu, utracą wszelkie dal­
sze prawa do spadku, gdyby tenże przez wy­
płacenie zgłoszonych pretensyj wyczerpanym 
został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 28 grudnia 1908.

L. cz. A. 350/8 (4) (737 3 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie po­
daje do wiadomości, że Michalina Byra ur. 
Janicka zmarła dnia 4 listopada 1908 w 
Stołpinie nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do spuścizny, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edy­
ktu o swych prawach sądowi, wykazali ty­
tuł prawny dziedziczenia i złożyli oświadcze­
nie do spadku, gdyż po bezskutecznym upły­
wie zakreślonego czasokresu, zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wnio­
są oświadczenie i im też zostanie w miarę 
wykazanie praw przyznany spadek, dla któ­
rego ustanawia się kuratorem p. adw. dra 
Lachawca w Łopatynie. W braku wykazania 
praw spadkowych i złożenia oświadczeń do 
spadku w ustanowionym czasokresie, przypa­
dnie nieobjęta część dziedzictwa względnie 
całe dziedzictwo o. k. Skarbowi Państwa ja« 
ko bezdziedziczny spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, 19 grudnia 1908.

L. cz. A. 222/8, P. 107/8 (4) (938 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, że dnia 20 lipca 1908 w Kasi­
nie wielkiej zmarła Agnieszka z Horników 
Dudzikowa nie pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jakó- 
ba Hornika nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego u- 
stanowionym kuratorem Józefen Hornikiem.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Mszana dolna, dnia 30 września 1908. 

---------------
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przeciwnym bowiem razie spadek byłoy prze­
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z Kuratorem Jakóbem Danknerem dla niej 
ustanowionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodenka, dnia 24 września 1908.

L. cz. A. I. 801/8 (6) (887)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwo­
wie ogłasza, że dnia 28 września 1908 w 
Jaryczowie starym zmarł Hryhory Kułyk po­
zostawiając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem ustanowił legata na rzecz swych dzie­
ci z drugiego małżeństwa.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwana 
Kułyka nie jest znanem, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwmym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Mykitą Hetą w 
Winnikach zamieszkałym ustanowionym dla 
tegoż Iwana Kułyka.

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział I.
Lwów, dnia 4 grudnia 1908.

wych pieniędzy, potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Ozas trwania nieograniczony.
Dyrekeya składa się z trzech dyrekto­

rów wybieranych walnem zgromadzeniem z 
pośród członków stowarzyszenia absolutną 
większością głosów na przeciąg lat sześciu, 
a oprócz tego będzie wybrany w ten sam 
sposób jeden zastępcy dyrektora. Założycieli 
wybrali dyrektoram i: 1. Jakób Auerbach, 2. 
Mechel Brun i 8. Jakób Halpern kupcy w 
Leszniowie, a zastępcą dyrektora Nuchim 
Both kupiec w Leszniowie.

Podpis firmy uskutecznia się podpisem 
dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia pochodzące od stowarzysze­
nia będą umieszczane w czasopiśmie Iwow- 
skiem „Samopomoc" powszechnego Związku 
na własnej pomocy opartych galic. stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych we 
Lwowie.

Udziały członków wynoszą po 100 kor.
Odpowiedzialność w wysokości trzykro­

tnej deklarowanego udziału.
Data wpisu 12 grudnia 1908.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 12 grudnia 1908.

L. cz. A. 184/8 (9) (951 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 15 marca 1900 w Klim- 
kowcach zmarła Anastazya Łuczka nie pozo­
stawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu u- 
stawowego dziedzica Piotra Łuczki nie jest 
znane, przeto wzywa się go aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Antonim Dwornikiem Klimko- 
wicz ustanowionym dla nieobecnego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 7 listopada 1908.

L. cz. A. XI. 290/7 (11) (921 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
ogłasza, że dnia 21 grudnia 1904 w Ana- 
inewie zmarł Antoni Gilewicz pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta- 
tniej woli, w którem ustanawia dziedziczkę 
Władysławę Gilewicz.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu W ła­
dysławy Gilewicz nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem dr. 
Oleśnickim, adwokatem w Drohobyczu usta­
nowionym dla nieobecnej, Władysławy Gi­
lewicz.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 5 listopada 1908.

L. cz. A. XI. 465/7 (6) (922 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
G. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu o- 

głasza, że w dniu 26 lipca 1907 w Droho­
byczu (w szpitalu) zmarła Katarzyna Jan i­
kowska, zarobnica lat 54 rei. rzymsko kato­
lickiej bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego dr. Tomasz Gawlik, adw. w 
Drohobyczu kuratorem został ustanowiony, 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna­
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Drohobycz, dnia 27 listopada 1908.

L. cz. A. IV. 445/8 (3) (966 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy -w Samborze za­
wiadamia, że dnia 29 września 1898 w Sam­
borze zmarła Mina z Pinsterbuschów Wei- 
nertowa bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu córki 
spadkobierczyni Miny recte Mizel z Weiner- 
tów Freundlich nie jest znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosiła się w tutej­
szym Sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta­
nowionym kuratorem dr. Joachimem Finster • 
buschem, adw. w Samborze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 19 stycznia 1909.

L. cz. A. V. 285/8 (8) (927 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 15 sierpnia 1908 zmarł w Horo- 
dence Josel Bosenbaum z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli, ktorem ustano­
wił dziedzicami dzieci swoje Dawida, Szuli- 
m» i Jukla Bosenbaumów, tudzież Esterę z 
Bosenbaumów Majerową, Sarę z Bosenbau­
mów Bosenbaumową i Hencię z Bosenbau­
mów Birmanową.

Sąd, nie znając pobytu Henci z Eosen- 
baumów Birmanowej, wzywa ją, ażeby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia poni­
żej wyrażonego, zgłosiła się w tymże Sądzie 
i wniesła oświadczenie się dziedziczką, w

.Gazeta Lwowska" Nr. 27 z

F irm y.
L. cz. Firm. 1960 Stow. I. 94 (685)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo eskon- 

towe i zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką".

Zmiana sta tu tu : Na walnych zgroma­
dzeniach z 14 kwietnia 1907 i 14 kwietnia 
1908 uchwalono zmianę statutów z §§. 1, 2, 
4, 7, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 22, 23, 24? 
33, 34, 35, 36, 39, 41, 45, 46, 58, 60, 62, 
63, 65, 67, 69, 77, 78, 79, 84, 86, 89 w 
brzmieniu zawartem w zbiorze załączników.

W szczególności wedle § 1 przedmio­
tem przedsiębiorstwa odtąd jest dostarczanie 
członkom swoim na możliwie umiarkowany 
procent potrzebnych im kapitałów do obrotu 
w gospodarstwie, handlu, przemyśle lub rze­
miośle za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

Wedle § 2 odtąd dyrekeya składa się 
z 2 dyrektorów na 6 lat i 2 zastępców na 

(3 lata przez Walne zgromadzenie z pośród 
członków wybranych.

Wedle § 7 odtąd do ważnośsi podpisu 
firmy wymagane są podpisy obu dyrektorów 
pod brzmieniem firmy.

Wedle § 58 udział członka wynosi od­
tąd 100 kor.

Wedle § 86 ogłoszenia stowarzyszenia 
zamieszczane będą w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej", lub w czasopiśmie „Samopomoc" 
we Lwowie.

Data wpisu: 12 stycznia 1909.
0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 92/8 Stow. II. 80  ̂ (768)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Posada ol- 

chowska.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Posadzie olchowskiej.
Członkowie dyrekzyi w ystąpili: Kra­

snopolski Andrzej, Stanisław Nijakowski, 
Franciszek Jajko, Sęk Józef, Jan  Harasim, 
Loegler Gustaw, Jan  Czaykowski, Julian Woj­
towicz.

Członkowie dyrekcyi w ybran i: Włady­
sław Piszczyński, Władysław Gróczyński, 
Wincenty Opacki, Józef Dawid, Antoni 
Kiecko.

Data wpisu: dnia 9 października 1908.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, 4 października 1908.

L. cz. Firm. 531/8 Stow. I. 487 (769)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Leszniów.
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Leszniowie, stowarzyszenie zarej. z ograni­
czoną >oręką.

Data sta tu tu : Leszniów 24 listopada 
1908 z poświadczeniem notaryalnem z daty 
Brody 25 listopada 1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku i 
gospodarstwa swoich członków przez dostar­
czanie tymże na umiarkowany procent goto­

dnia 5 lutego 1909.

L. cz. Firm  3/9 Stow. II. 254 (687)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Odrzykoń.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Odrzykoniu, stowarzyszenia za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: Odrzykoń, 3 stycznia 
1909 r.

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
kredytu członkom w gospodarstwie, przemy­
śle i handlu, lokowanie tychże oszczędności 
oraz popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w o- 
kręgu spółki.

Czas trwania : nieograniczony. ,
Dyrekcyę tworzą: Ks. Ernest Świątek, 

proboszcz w Odrzykoniu, jako przełożony za­
rządu; Tomasz Urbanek, rolnik w Odrzyko­
niu, jako zastępca przełożonego; Stanisław 
Gałuszka, Jakób Nawrocki, P iotr Szafran, 
Tomasz Krasowski i Jan  Tomkowicz, rolnicy 
w Odrzykoniu, jako członkowie zarządu.

Podpis firmy: pod pieczęcią (stampilią) 
zawierąiącą brzmienie firmy położą swe pod­
pisy przełożony zarządu lub tegoż zastępca 
i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia zamieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem spółki ewentualnie także 
w „Czasopiśmie dla spółek rolniczych", wy- 
dawanem przez Patronat krajowy.

Udziały członków wynoszą po 10 kor., 
jeden członek nie może mieć więcej niż pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 9 stycznia 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Jasło, dnia 9 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 1/9 Stow. II. 246 (705)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, odnośnie do 
firmy.

Brzmienie firmy: Towarzystwo banko­
we w Krośnie, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poręką, że na walnem zgro­
madzeniu w dniu 24 grudnia 1908 członka­
mi dyrekcyi wybrano Mojżesza Wiesenfelda 
w Przemyślu, Jonasa Kernera i Jakóba Ku- 
dlera w Dobieszynie, oraz Chaima Engla w 
Krośnie.

Data wpisu: 9 stycznia 1909.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 9 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 1330 Stow. II. 256/7 (715)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Tarno­
polu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką", że na walnem zgromadze­
niu członków dnia 22 listopada 1908 odby­
tem uchwalono zmianę §§ 4 i 7 statutu w 
ten sposób, że § 4 obecnie opiewać będzie;

„Dyrekeya składa się z 4 członków a 
mianowicie dwóch dyrektorów, jednego ka- 
syera i jednego kontrolora, których obiera 
ogólne zgromadzenie z pośród członków sto­
warzyszenia absolutną większością głosów na 
przeciąg lat 6 głosując kartkami na każdego 
z osobna. W razie przeszkody któregokolwiek 
z członków Dyrekcyi, zastępuje go Jeden 
z obecnych członków Dyrekcyi. Wybór po­
nowny tych samych osób po ukończeniu ka- 
dencyi wyborczej jest dozwolony", zaś § 7 
odtąd opiewać będzie;

„Podpis za stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten sposób, iż podpisujący do firmy

stowarzyszenia swoje podpisy dołączają. Do 
ważności zobowiązania wobec osób trzecich 
potrzeba jest podpisu przynajmniej trzech 
członków dyrekcyi. Wypłaty z kasy stowa­
rzyszenia uskutecznione być mogą jedynie 
za pisemnemi asygnacyami podpisanemi przez 
jednego z członków Dyrekcyi", a oraz, że 
na temże walnem zgromadzeniu wybrano 
jeszcze dwóch członków zarządu, a to Abra­
hama Kohna kupca w Tarnopolu kasyerem, 
a Binema Wallfischa prywatyzującego w Mi- 
kulińcach, kontrolorem.

G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.
Oddział II.

Tarnopol, dnia 5 grudnia 1908.

L. ez. Firm. 287/8 (909)
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisano: *
Siedziba stowarzyszenia: Nowy Targ.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Nowym 
Targu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, lub po niemiecku: Kredit- 
verein Kir Handel und Gewerbe in Nowy 
Targ, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung.

Data s ta tu tu : Nowy Targ, 1 grudnia
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie­
nie zarobku lub gospodarstwa swoich człon­
ków przez dostarczenie im kapitałów do 
obrotu w handlu, przemyśle i gospodarstwie 
w drodze wzajemnego kredytu, oraz przez 
przedsiębranie dla członków rozmaitych inte­
resów w zakies przedsiębiorstwa bankowego 
wchodzących.

Gzas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcyę stanowią : Szymon Kempler, 

Joachim Silberring i Abraham Freundlich 
z Nowego Targu jako dyrektorowie, oraz 
Juliusz Langer i Samuel Birnstein z Nowe­
go Targu jako zastępcy dyrektorów.

Podpis firm y: Pod brzmieniem firmy 
podpisują się dwaj dyrektorowie, względnie 
dyrektor i zastępca.

Ogłoszenia następują afiszami, lub w 
jednym z dzienników krakowskich.

Udział jeden wynosi 100 kor. Członek 
może mieć więcej udziałów.

Odpowiedzialność: do wysokości dwu­
krotnej deklarowanego udziału.

Data wpisu: 31 grudnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1908.

L. cz. Firm . 50 Sp. Bg. S. I. 125 (905)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółko wej.
Do rejestru firm spółko wych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Podgórze.
Brzmienie firmy: Fabryka produktów 

chemicznych „Liban", po niemiecku: Fabrik 
chemischer Produkte „Liban".

Przedmiot przedsiębiorstwa: Fąbryka- 
cya i zarobkowa sprzedaż superfosfatów i in­
nych wyrobów chemicznych.

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 15 grudnia 1908.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Bernard Liban w Podgórzu, ul. Lwowska 1. 
18 w 2/8 (w dwóch trzecich częściach) i 
Władysław Liban w Podgórzu, ul. Lwowska
1. 15 w 1/3 (w jednej trzeciej części), tak 
samo brzmiącą — do zastępstwa istniejące­
go zakładu są uprawnieni obaj właściciele 
firmy kolektywnie.

Podpis firmy: (F. Z.) pod wypisaną, 
lub wyciśniętą stampilią nową firmy podpi­
suje każdy ze spólników swoje imię i na­
zwisko.

Dzień wpisu: 15 stycznia 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 14 stycznia 1909.

L. cz. Firm. 1252 Bg. A. I. 121 (906)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowep
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Salomon Bannet i 

Samuel Schechter.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 

konfekcyi damskiej.
Forma spółki: jawna spółka od 1 lipca

1898.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Na­

talia Hirschfeld, Salomon Bannet i Samuel 
Schechter, wszyscy w Krakowie — do za­
stępstwa istniejącego zakładu głównego są 
upraw nieni: Salamon Bannet i Samuel Sche­
chter, kupcy w Krakowie.

Podpis firmy: Firm ę podpisują wspól­
nicy Salamon Bannet i Samuel Schechter 
kolektywnie.

Dzień wpisu: 2 stycznia 1909.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 31 grudnia 1908.
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L. ez. Firm . 1292 Oddz. A. I. 118 (961)
Zmiany i dodatki odnoszące się  do w pisanych  
już w rejestrze handlowym  firm kupców po­

jedynczych.
Do rejestu oddział A. w ciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy : Kraków.
Brzm ienie firmy: „Dawid Bineer". 
Zmiana f ir m y : „D. B in eer“.
D zień w p isu : 2 stycznia 1909.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 81 grudnia 1908.

L. cz. F irm . 1206 pojed. III. 102 (907/
W ykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono :

Siedziba firmy : P ółw sie Zwierzynieckie 
B rzm ienie firmy : H elena z Guttenber- 

gów  Langerowa.
Przedmiot przedsiębiorstw a: Fabryka

octu.
Skutkiem  zw in ięcia  przem ysłu.
Data wpisu: 2 stycznia  1909.
0 . k. Sąd krajowy jako handlow y  

Oddział III.
Kraków, dnia 81 grudnia 1908.

G. Zl. F irm . 1293 Spółk. I. 68/10 (716)
A nderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen G esellschaftsfirm en.
Sitz der F irm a: H usiatyn.
F irm aw ortlau t: P inkas K apeller & Soh- 

ne Com m issions und A genturgeschaft in  H u­
siatyn.

1. ausgetreten: P inkas K apeller;
2. nunm ehrig A lle in inh aber und óffen- 

tliche G esellseh after: Dawid Kapeller und 
M oses Kapeller Kaufleute in  H usiatyn;

8. Y ertretungsbefugt: ebendieselben.
Tag d erE in tragu n g: 1 Dezem ber 1908.

K. k. Kreis- ais H andelsgericht 
A bteilun g II.

Tarnopol, den 28 Noyem ber 1908.

H . en. F irm . 766/8 Stow. YI. 6 (882)
O n o B i r g e H e .

Uj. k. C y p  OKpyacHHH hko ToproBent- 
h h h  b IlepeiiHmjiH oronom ye, m;o 7 rp y-  
flHJi 1908, BHHcaHO ąo  peecTpy pna. cTOBa- 
pameHB 3apo6icoBHx i rocno,a;apuux, ace Ha 
ni/i;CTaBi craTyTa 3 ^aTH /loópoMH j i l  17 
hcobthh 1S08 3aBH3ano ch  ^hh Toro TOBa- 
pHCTO -ni# (jiipMOio: „ToBapncTBO rocno^ap- 
CKO Kpe^HTOBe „HapO^HHH g(iM“, CTOBapH- 
meHe 3apeecTpoBaHe 3 oóiieeaieHOio nopyieoio
B ^(o6pOMHJIHU.

CTOBapnmeHe ocHOBaHO Ha uac Heo6- 
MeaceHHH.

H,i.ieio CTOBapHmeHfl e cnonyunTH  
rocnoflapctci c u n  cboix uvieniB pjia ix  yi,o- 
SpoÓHTy i b H m h jh h :

aj KynyBaTH, apeH,a;OBaTH i HaiiMaTH 
fipyHTa i 6y/i,HHKH b pin a Be^eHn cninnrro- 
ro rocnOflapcTHa chuibhhhh cn^ianH cbo!x 
H^eHiB b ix  x o ce H ;

6) ypa^sicyBaTH n a ^ n  Hapa^iu ro- 
cnoftapCKHX, HaB03iB, 3Óia:a, HaciHH i hh- 
m nx seMaemiOfliB pjia cboix naem B b ix  
xo ceH ;

b )  npoBa^HTH ftajł c b o ix  anem ii Top- 
roBmo cpe^cTBaMH h o j k h b h  i npe^MeTaiiH 
HOTpiÓHHMH flaH flOMamHoro i pinBHnuoro 
rocno^apcTBa Ta p jia  peitecna i npoMHcny 
c b o ! x  uneHiw ;

r)  3aHMaTH ca  nepeTBopeHeir npo^yK- 
tib rocnoflapcKHX i npoflaacaio BHTBopiB 
cboix u n eH is;

fi) npHHMaTH KaniTa.iH flo oóopoTy 3a 
yaaoBHeHHM onponeHTOBaHeM;

p  i y p i a a ia  j a m  c b o im  u .ie H a M  f le m e -  
b h x  i npHCTynHHs h o 3b u o k  Ha ni,a,HeceHe 
ix  rocno^apcTBa a(5o npoMHCny.

IlepmHMH ujieHaMH ynpaBH cTOBapn- 
meHH cyT B :

I . Onetcca HpeMa, cenpeTap Pa^H no-
BiTOBOl B ^OÓpOMHHH, HKO CHpaBHHK.

2. A s^ p en  MaHBKO, KOHTponBOp KacH 
MicKOl B /(oÓpoMH.lH, HKO KaCHep.

3. K octb  rpoóen&cKHH, eK3eKyTop no- 
na^KOBHH B HKO KHHrOBO^eHB.

yn p aB a  6 y p e  ni^nncyBaTa cTOBapn- 
meHe b  t o h  cnoció, m;o npn <J)ipMi CTOBa- 
pnmeHH yjuiipeHi óygyTB ni^nncH ^box 
HnemB y n p a B H .

BcTynna on n aia  uneHa npncTynaiouo- 
ro pp  cTOBapnmeHH bhhochtb  2 Kop. a y- 
pia. uneHBCKHH 20 KopoH. H hc.to y/yaiB  
e HeoÓMesKene. — YpiJi Jioacna b n.ia- 
t h t h  aóo Bi^pa3y aóo michuhhmh paTaMH 
no 2 Kop. I le p m y  paTy MycHTB ch Bnna- 
t h t h  npn BCTynjieHio po  cTOBapnmeHH.

HneH Bi^nOBi^ae 3a 3Ó0BH3aHH cTOBa- 
pameHH ^o h h tb  (5) pa30B0i b h co th  3a- 
H3neHoro ypiJiy.

OnoBiipoHH i 3aBi^0MHeHH unemB cto-  
BapameHH SyayTB noMimyBaHi Ha npH3Ha- 
ueHoi Ha ce TaÓHHpH Ha óy^HHKy C T O B a p a- 
nieHH aóo óy^yTB oronom em  b o^hih 3 
hbb!bckhx uaconaceH.

IlepeMHm^B, 23 ciuhh 1909.

D o n i e s i e n i a  prywatne.
Sf | J . LI p* 8^131111 ważny od 1 maja 1908 po 4 5 hal. za egzemlarzK I  11 I" Ii l im  W * p r a e s y i k ą  p o c z t o w ą .  — G łów ny skład:

I i  U , i i u L L J U i W  I  STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lfów, Pasaż Haasiaia 1.9.
Do we w ssystkleh fesięgarnlHch t trafikach .

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1903 r.
(Czas środbowo-enropejski).

Pociąg
posp. | osob.
przyeh o g. 

2-30

5-40
5-50

8-55

1-30

205

2-15

7-10
7-20
725

7-29
8-00 
807 
826

9-50

10-20
10-30
11-43

12-00

12-40
1 1 0
1-00

2-00

3-50 
3 59
4-50
5-00 
5-45

5-40

5-57

6 40 

8-40

8 50 
910

9-30

9-50

10-30

11-00

D o L o w
Na dw orzec g łó w n y :

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. 'iarnówj, Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. .Rze­
szów), Rozwadowa. f

i  Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Źydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Źydaezowa, Potutor, Kdrósmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Kurowic, Winnik.
i  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (d. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Źakopanego, N. Sąeza. Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, trrzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 
z  W innik.
z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z Ickan, Źydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Kurowie, Winnik.
z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- 

ezowa, Czortkowa, Korosmósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P ociąg
posp. O TJ1 o o*

odeh o g.

1 12-45

2-50 —

— 3-50

_ 5-33
-- 6-00
-- 6'10

6-14
— 6-20

_ 6-58
-- 7-30

8-25 —

8-38
— 8-40

— 9-05

9*10 _
— 9-35

— 10-40

_ 11-05*
2*16 —

2-33 —

_ 2-25— 2-40
2-45

3-30
— 4-00
— 4-25

6 0o
— 6 12

__ 6-30
6-42

7-00 —

_ 7-10
— 7-35

_ 7-45
-- 10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-15 I
11-25 1

Ze Ł Tar o w e.
Z dw orca g łów nego :

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynbwa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie­
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pe3ztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Winnik, Kurowie.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Źydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Źydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.),
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Winnik, Kurowie.
do Kołomyi, Źydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koebawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowic codziennie 5-11 po południu. Do Brzuehowie w dnie powszednie- 3 20 po południu, w niedziele i rz. kat.

święta 2‘01 po południu.
Do Rawy ruskiej 11 '35 w nocy (każdej niedzieli).

N a dw orzec „ P o d z a m c z e ^ : ________ Z dw orca  „P o d zam cze44:

— 7-01 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 5-47 Winnik.

2-00

7-51
11-40

12-54

3-44
5-15

Winnik.
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Kurowie, Winnik.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa.
Winnik. .
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

231

6-35

8-53
11-02
201

4-41

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia­
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Winnik, Kurowic.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa. Czortkowa.

Winnik, Kurowie.
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraia.—
834

10-12
Kurowie, Winnik.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

1 =

8 i 'b
11-32

—
7-29

1236
3-27

N a dw orzec „Ł y czak ó w 44:
z Winnik, 
z Kurowic, Winnik, 
z Winnik.

— 6 05 
9 12 
2 19 
5-00

Z dw orca  „Ł y czak ó w 44:
do Winnik, 
do Winnik, Kurowic, 
do W innik, 
do WTinnik, Kurowic.

! —' 8 16 z Kurowic, Winnik.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaoye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5,' drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
6 ruio do 12 w południe.
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T y g o d n i k  I l l u s t r o w a n y
bitniejsze ostatnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających 
wszelką gwarancyę, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są 
także pierwszorzędnemi dziełami sz tu k i; na miejscu naczelnem wy­
mienimy tu dwie powieści, m ianowicie:

U N I A ii
p p  P O W I E Ś Ć  L I T E W S K A

P R Z E Z  J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
=  z ilustraeyam i KONSTANTEGO GÓRSKIEGO =

I  „ C A R  W I D M O a Powieść z  czasów za- 
m m ■ *  W  W  A  J b #  k a  k, siadania W ładysława

r r  syna Zygmuntowego
P R Z E Z  W IK T O R A  G O M U L I C K I E G O  na tronie Rury ko wym.

Z illustracyami.

NOWELE
autorów polskich i obcych, najwybitniejszych, z illustracyami. 

POEZYE
oryginalne i tłómaczone, dające obraz twórczości poetyckiej ostatniej doby.

PODROŻĘ, opisy Polski i krajów egzotycznych,
przez w łasnych korespondentów-literatów.

FELIETONY literackie, historyczne, obyczajowe, z illustr.

KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITER.ti.OKI prowadzić będzie J. W eyssenhoff. 
WIECZORY TEATRALNE i MUZYCZNE -  C. Jankowski. 
SPRAWY SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  Wład. Rabski.
SZTUKI PLASTYCZNE — A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkowski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. Mościcki.

W  każdym numerze KILKADZIESIĄT 1LLUSTRACYI.

Aft I I

!! DODATKI NADZWYCZAJNE !!

Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów  
współczesnych malarzy polskich c c c c c c c

y Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych 
kartonach, z których utworzy się z cza­
sem galerya najnowszej sztuki polskiej.

W  dodatku powieściowym najwybitniej­
sze utwory współczesnej literatury europejskiej.

 —    L - _ j  1 .

W roku przyszłym wydamy szereg zeszytów spe- 
cyalnych, bogato illustrowanych, z których w ym ienim y:

Numer jubileuszowy ,.Tygodnika Illustrow.“ 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 

poety.
Numer Norwida, ułożony przez Miriama.
Numer Jagielloński.
Numer Massoneryi polskiej.
Numer „Zapomnianych".

Pragnąc jak najobszerniej i jak najdokładniej oma­
wiać sprawy galicyjskie, powierzyliśmy reprezejptacyę

„TYGODNIKA" M. Srokowskiemu, jednemu z najwybit­
niejszych publicystów krakowskich, który ze swej strony 
zorganizował biuro korespondentów literackich i fotogra­
ficznych we wszystkich celniejszych miastach zaboru au- 
stryackiego. Tym sposobem będziemy mieli illustracye i 
wiadomości z pierwszej ręki, rychłe i dokładne. Nie po­
miniemy też żadnego objawu życia społecznego tej dziel­
nicy Polski: polityka, sprawy ekonomiczne, literatura, 
sztuka, teatr znajdą szerokie uwzględnienie na łamach 
naszego pisma. Uważając, że publikacya, przeznaczona dla 
całego kraju nie powinna czynić żadnych różnic pomię­
dzy trzema rozdzielonemi częściami jednej całości, bę­
dziemy traktowali zupełnie narówni sprawy Królestwa, 
Galicyi i W. Ks. Poznańskiego.

NADZW YCZAJNE PREMIUM 
TYGODNIKA ILUSTROWANEGO

Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia 
szeregu dzieł wartościowych, pióra pierwszorzędnych pi­
sarzy polskich i obcych, postanowiliśmy zniżyć cenę 12 
tomów cennych i zajmujących powieści, nowel, poezył 
i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe 
dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron czyli zaledwie 
po 50 halerzy za duży tom , zawierający od 200—400 
str. ścisłego druku.

Na premium omawiane przeznaczyliśmy książki na­
stępujące :

A. Krecho wiecki: „Mrok", powieść historyczna 
K. Gliński: „Boruta", powieść historyczna 
T. Jaroszyński „Miasto", powieść współczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", powieść współczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", powieść z dziejów po­

znańskiego
F. Morzycka: „Powrotne fale", nowele

F. Brodowski: „Chwile", opowiadania, nastroje, nowele 
Konar: „Panny", powieść współczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", dramat 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", baśń sceniczna 
M. G orkij: „Dzieci słońca", dramat

Nazwiska wymienione mówią same za siebie, rekla­
mować ich nie trzeba; jest to naprawdę jedyna sposo­
bność wzbogacenia biblioteki domowej za bajecznie nizką 
cenę, zwłaszcza, że możemy przyjmować po 1 kor. 50 hal. 
kwartalnie, wydając w takim razie po 3 tomy co kwartał. 
Cena księgarska 37 kor. 50 hal.

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów) „Tygodnika11 znaczne zniżenie ceny wspa­
niałego, pomnikowego wydawnictwa

ALBUM MALARZY POLSKICH W REPRODUKCYAGH BARWNYCH
a mianowicie zamiast 27 koron za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić będą tylko 
18 koron, z przesyłką 21 koron 50 halerzy. *

Wydawnictwo to powinno się znaleźć w każdym domu polskim.

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m  
skompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu 

seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratę dła Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjm ują:

Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie,
P a s a ż  H a n s m a n a  0 .

(Biupo Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
■ \ X 7' a . r -u . n l s : l  p r e n ' a m e r a t y  I l l T O - s t r o - w a n e ^ o " :

W e  L w o w i e :
kwartalnie . . • . . kor. 6 hal. 80, — z książkami . . kor. 8 hal. 30
p ó łr o c z n ie .....................  „ 13 „ 60, „ „ 16 „ 60
r o c z n i e   „ 27 „ 20, „ „ 33 „ 20

W  Galicyi z przesyłką pocztową :
kwartalnie . . . .  kor. 7 hal. 20, -  z książkami . . . kor. 8 hal. 70
półrocznie . . . .  „ 14 „ 40, „ „ 17 „ 40
r o c z n i e .........................  „ 28 „ 80, „ „ 34 „ 80

Ozdobne ok ładk i do opraw iania półrocznych kom pletów „Tygodnika** w cenie kor. 3*20, na opakowanie okładki* dołączyć należy 40 kał.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
W ydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za redakcyę w Galicyi: Tadeusz Ozapelski. Redaktor: dr. Józef Wolff.



W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacya 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

Inżynier Leonard .STtscIi i Ska, Kraków, ul. K olejow a 18
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. —• kosztorysy bezpłatnie.

C e n t r e l n e

OGRZEW ANIE
?.srscselrdoh ay atomów 

fjaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

DROENE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Kto bezpłatnie
otrzymać chce swój portret w naturalnej 
wielkości, wykonany na platyno-bromowym 
papierze, niech swój adres nadeszle na po­
cztówce do czytelni polskiej w Snczaw ie.

W  Rynku w Krakowie
trzypiętrowa kamienica zajmująca morga 
gruntu, z oficyną bardzo dużą w razie zbu­
rzenia 18 lat wolną od podatku, zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia pod adresem: 
Dr. Faustyn Jakubowski, Kraków, ul. 

Bracka 10. Pośrednictwo wykluczone.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych  

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń., Pasaż Hausmana 9, Lwów.

FILIA Cukierni Krakowskiej Troczyń- 
skiego p rzy  placu Unii Brzeskiej I. 9,

polecŁ
wyborne PACZKI, CIASTKA po 6 hal. 

Funt KARMELKÓW 1 kor.

S k a B « |g e s sa

następstwSh MpiT eierPi?Cyeh na

I I  ®r=* Ketau’a 
\ / c h r o n a  w ł a s n a

J o  w e w y  d a n ie  p o ls k ie .  C e n a K 2 _  
-N iech aj - -

Japońska sałata ogórkowa,
kompoty, galarety, soki i inne przyprawy kuchenne 
do nabycia. — Żądać cennika. — Wyrób przypraw 

kuchennych.

Rysiakiewiczowa, Nowy Sącz.
Lwów, ul. H etm ańska 4.

Najwiękezv magrzyn jubiterski i zegarmistrzowski
J U L I A N A  D Ą B R O W S K I E G O

kupuje i sprzedsjo s ta re  srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Kapię
kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler*. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko­

łowskiego, Pasaż Hausmana 9.

n o  s o b ie  s k u p ó w
D o  n a b y c i a  p rz  ‘ y  “ a lo « ° ^
» • « « . , W , .marlet 21 fw j jJDęlrii*

J e y . «  P„ «  Ł 4

S TA R O Ż Y TN E  MEBLE
z kilku pokoi do sprzedania, ulica  
Nabiflaka 1. 15, I . piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tcj, tamże m ieszka­
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z m e­

blam i lub bez do wynajęcia.

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo E. 3‘30, Souchong K. 4’— , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8-— za

ps2 lak* Ejteea handel herbaty i kawy
. f  *>

u.* j u  W  U H  •|E<M “SR  RieSlo, L

Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich
daje w eiągu roku 52 zeszytów pięknej illudtraoyi i 12 książek

treści powieściowej 
Treść „Ziarna" zawiera powieści, nowelle, poezje, wspomnienia 

historyczne, podróże, odkrycia i wynplazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata w yn o s i: Z przesyłkę pocztow ą:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. rocznie 18 kor. — hal.

półrocznie 6 „ -  „ półrocznie 9 „ — „
„ kwartalnie 3 „ -  „ kwartalnie 4  „ 50  „

R edakcja w W arszawie. Nowy Świat 70.
G ł ó w k a  E l l c s j ą e ć i . y c ^ r a .  r a s a .  :

Biuro JziBiióf S. SotóoMlep Lwów, Pasaż Hamana 1 9.
P ? e n u m ^ r a t e r ż y  „G h az-a tsr L Tż^O Y srsislej44 p ł a c ą . :  

we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40  hal. na prowincyi 3 kor. 60  hal.

Z w y c z a jn e  W a ln e  Zgromadzenie
akcyonaryuszów „Lwowskiego akc. Zakładu zastawniczego“, 
odbędzie się dnia 19 lutego 1909 o godzinie 6 wieczorem 

w lokalu Zakładu przy ul. Karola Ludwika 1. 3.
Ji^rKądek. ©teaut:

1. Odczytanie protokołu obrad ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków oraz przedłożenie 

bilansu za rok 1908.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej za rok 1908 oraz wniosek na udzie­

lenia Dyrekcyi absolutoryum.
4. Powzięcie uchwały co do rozdziału zysków osiągniętych w r. 1908.
5. Sprawa realności własnej.
6. Wnioski członków.
P. T. Akeycnaryusze, którzy w tem Zgromadzeniu osobiście lub przez pełnomocni­

ków zechcą wziąć udział, winni w myśl § 12 statutu złożyć akcye swoje na 8 dni przed­
tem Lo Zarządu w zamian czego, otrzymają karty legitymacyjne z wymienieniem ilości 
głosów.

Lwów, 4 lutego 1909.
Zarząd.

EKSPBDYCYA
D

Lwów, P asaż M rasm ana 1),

i  Kast
składająca się z trzech pomieszkań

skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza do sprzedania, pośrednictwo wyklu-
jako dodatki do Tygodnika 

dobrze .
p ł a c i czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu­

rze p. Sokołowskiego.

O G 3 Ł .O S 5 S E 3 2 S r iE : .

XI. Walu® Zgromadzenie
Towarzystwa pożyczek i  oszczędności „Wzajemna Pom oc44 w Jezierzanacli, stow. 
zarej. z ogr. poręką, odbędzie się dnia 22 lutego 1909 o godzinie 4 po południu w lokalu 

Towarzystwa z następującym porządkiem dzieonym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z biiansu rocznego 1908. 2. Rozdział zysku i oznaczenie 

wysokości dywidendy. 3. Wybór 9 członków Bady nadzorczej. 4. Wybór Dyrekcyi. 5. W y­
bór Komisyi rewizyjnej z łona Walnego Zgromadzenia.

Jezierzany, 5 lutego 1909.
Z. Eościszewski, prezes. S. Sochacki, sekretarz.

O b w i e s z c z e n i e *

X. Walie Zgromadzenie
członków Zakładu kredytowego w  Radomyślu wielkim, stow. zarejestr. z ogr. 
poręką, odbędzie się dnia 14 lutego 1909 o godzinie 2 po południu w biurze 

Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908 i udzie­

lenie tejże absolutoryum.
2. Wybór 6 członków do Rady nadzorczej na lat 3.
3. Wybór 2 członków komisyi rewizyjnej na rok jeden
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wnioski członków.
W razie braku kompletu wymaganego według § 35 statutu, odbędzie się tego sa­

mego dnia o godzicie 5-tej po południu ponowne Zgromadzenie z powyższym porządkiem 
dziennym i to bez względu na ilość obecnych członków obradować będzie.

J la d s  s& dzageutt w Z & s h t Ł  le**4 yM w eg©  w  B »a oin y£ jLa  wielkim **.
J L m m n e l W e i s s ,

sekretarz.
Moses CŁr:*ąszcB,

prezes.

K. t. but. OesterreiiMsclies CMHnstitiit filr YerMrMsMjMDgsD iM offentMe A Men.
K u n d m a c h u n g r .

Bei der am 1. Februar 1909 im Beisein eines k. k. Notars stattgehabien óffentlichen Yerlosung un- 
serer 4°/0 Obligationen (Sehnldversehreibungen) wurden gezogen:

1. van Obligationen (Schuktoerschreibungen) „staategarantirte Kategorie":
Ser. I. a K. 10.000: Nummer 1760;
Ser. II. i  K. 2.000: Nummern 1772, 3049, 5320, 6346, 7930, 13515,14864, 15320, 15570, 17276; 
Ser. III. h  K .  400: Nummern 21(7, 2682, 4952;
Ser. IV. a K. 200: Nummern 2108, 2311, 3395 ;

2. von Obligationen (Sehuldv8rsobroiliursgen) Kategorie A:
Ser. III. a K. 400: Nummern 1£.jP, 1869, 2002;
Ser. IV. a K. 200: Nummern 33, 556;

3. von Obligationen (SchuldYsrsshreibragen) Kategorie A, Emission 1901;
Ser. II. a K. 2.000: Nummer 1001;
Ser. III. ii K. 400: Nummern 108, 621, 667;
Ser. IV. a K. 200: Nummern 75, 367;

4. von Obligaiicnen (S»huldverschr8i’aungen) Kategorie B :
Serie IV. ii K. 200: Nummer 133.

Die Ruckzahlung der verlosten Titres, dereń Verzinsung mit 1 August 1909 aufhort, erfolgt YOin 
August 1909 ab fiir die obbezeiehneten Nummern der Serie I. mit je 10.000 Kronen, fur die obbezoiehneten 
Nummern der Serie II. mit je 2000 Kronen, fiir die obbezeiehneten Nummern der Serie III. mit e 400 
Kronen und fiir die obbzeiehneten Nummern der Serie IV. mit je 200 Kronen und zwar 
beziiglieb der yorerwiihnten Obligationen „staatsgarantirte Kategorie" 

bei der k. k StaaU schuidencassa in Wien, 
beziiglioh der Obligationen Kategorie A

in Wien bei nnserer Hauptcassa und bei der Liąuidatur der 
NisderBsterreiehlschen Eskompte-Gsjsellschaft, 

in Budapest bei der VateHandischen Bank-Aciien-3e3ellschaft 
in Frankfurt a/M. beim Herrn lacob S. H, Stern, 
in Hamburg bei den Herren Joh. Berenberg Gossler & Co., 

beziiglieh der Obligationen Kategorie A, Emission 1901 und_ beziiglieb der Obligationen Kategorie B 
in Wien bei unserer Hauptcassa und bei der Liqu'dstur der 

Niedeibsterelohisnken Escompte-GesellschafŁ
N ael>yerzeichnete, Ibei den  fr iih e ren  Y erlo sungen  gezogene O bligationen (8cliu ldverschre l- 

bengen) sind  b is h eu te  z u r  E inlSaung n ic h t p ra s e n tir t  w o rd ea , und  z w a r :
von Obligationen (Schuldverscbr0Sbungan) „staatagaran iirte  K ategorie":

Serie I I .  a K 2.000: Nummern 3 6 6 5 ,  2 0 7 2 , 6 3 4 3 ,  7 4 3 3 ;
I I I .  „  400 : Nummern 5 1 ,  3 7 9 .  7 4 3 ,  1 8 3 3 ,  1 5 0 0 ,  1 5 4 3 ,  1 9 0 3 ,

3 3 5 8 ,  3 3 8 8 ,  3 6 8 9 ,  3 7 3 4 ,  3 0 7 8 ;
„  IV . „ 200: Nummern 3 3 5 ,  1 3 7 5 ,  1 3 8 1 ,  1 4 3 0 ;

ven Obligationen (Schuldverschra!bungen) Kategorie A:
Serie I I .  6 K 2 .0 0 0 : Nummer 5 3 6 1 ;

„ I I I .  a  K 4 0 0 : Numsner 3 3 5 4 ;
„ IV . a K 200 : Numm8r 1 6 6 ,  3 8 4 ;  

von Obligationen (SebulsWerschreibunijen) Kategorie B :
Serie I I I .  a K 4 0 0 : Ncmmer 1 8 5  ;

„ IV . „ „ 200 : Nammer 3 8 ;  
von Obligationen (Schy|tJver8ehreibusigcn) Kategorie A, Emission 1901:

Serie I I .  a K 2.000: Nummer 9 1 6 ;
I I I .  „  „ 4 00 : Nummern 3 3 ,  3 5 .  1 5 3 ,  S 3 0 ,  6 4 6 ;
IV . 200: Nummer 3 3 7 ,  3 7 6 .

Wien, am 1. Februar 1909. 

(Naehdruek wird n ieb honorirt).
l>er ł  erwaUungsrath.

Z drukarni W ł. Łozińsl tego (pod zarządem J. Niedopada), uh Czarnieckiego h 12. — Telefon Nr. 527.


